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BYDGOSZCZ, wtorek dnia 29 marca 1927 roku.
Rok XXI.

Znowu ośenzsssdoiooe

podejrzenia.
Nie mogąc we mnie inaczej ude­

rzyć i innej wymyśleć kalumnji, en­
decka ,,Gazeta Bydgoska" zamieściła

obszerny artykuł o moich rzekomych
zamiarach na przyszły okres wybor­
czy. Zamierzam podobno użyć orga­
nizacji Powstańców i Wojaków oraz

Sokołów do celów partyjno-politycz­
nych, czy też zaspokojenia własnej
ambicji.

W odpowiedzi mogę oświadczyć, że

stale, gdy zachodzi potrzeba, przeciw­
stawiam się wnoszeniu momentów
partyjno-politycznych do obu w’ymie­
nionych organizacyj. Stanowisko to

i w przyszłości nie ulegnie zmianie.

Osobistych ambicyj zaś zaspakajać
przy ich pomocy nie potrzebuję, bo

gdyby mi o to chodziło, mógłbym to

na innej drodze uczynić.
,,Gazeta Bydgoska", w’ciągając w

polemikę gazeęiarską organizacje o

charakterze apolitycznym, do któ­
rych należą ludzie rozmaitych prze­
konań, składa . dow’ód, że usiłuje
wnieść do nich ferment, aby choć pa­
rę płotek w mętnej wodzie ułowić.
Nic ją to nie obchodzi, że taka robota
może i musi organizacje wymienione
osłabić i tern samem szkody społe­
czeństw’u i państwu przyczynić.

J, Teska.

Polska a Niemcy.
II.

Przyjmujemy tę wieść z łamów ka­
tolickiego organu z całem zadowole­
niem do wiadomości i godzimy się z

nim nawet, że z polskiej strony nie
brak błędów w postępowaniu z Niem­
cami. Jest to jednak tylko źdźbło w

polskiem oku, w porównaniu z całe-
mi belkami w oczach niemieckich. Co
są,dzić naw’et o tych mądrych, trzeź­
wych i uczciwych poglądach ,,Ger­
manii", jeżeli ten katolicki organ po­
czytuje wciąganie 7000 polskich dzie­
ci na Górnym Śląsku do szkół nie­
mieckich, celem ich wynarodowienia
i niemczenia wraz z wszechniemcami
za. etycznie słuszne. Cieszymy się z

odwiedzin niemieckich literatów, jak
Manna, lub niemieckich demokratów
jak Erkelenza, w Warszawie, przyj­
mujemy z chęcią do wiadomości wy­
nurzenia tego parlamentarzysty nie­
mieckiego, że nikt w Niemczech, azs-

jący choó iskrę rozsądku, nie myśli
o tern, aby Polskę można byle uni­
cestwić, lecz niech nam daruje zacny
poseł Erkelenz, że uznając słuszność

jego wypowiedzenia, stwierdzić mu­
śliny, iż tego rozsądku w niemieckich
głowach, a zwłaszcza w kierowni­
czych obecnie głowach jest haniebnie
mało. Dowodem zaś murowanym na­
szego twierdzenia są choćby owe mu­
rowane i betonowe fortyfikacje, od
Królewca po Głogów, a może i niżej,
przeciw Polsce budow’ane; do wodem
silniejszym są owe 30 miljonćw ma­
rek, na budową aeroplanów’ niemiec­
kich w Rosji wydanych, nie licząc zu­
pełnie kosztów budowy fabryk gazów

iłujących i amunicji, urządzonych
(przez Niemców) na terytorjum so-

wieckiem. Czyż nie dowodzą tego sa­
mego intrygi niemieckie na Litwie,
czy w Ameryce przeciw polskiej po­
życzce? Klasycznego wprost dowodu
o intencjach światobórczyeh i zabor­
czych, dominujących dziś w Niem­
czech ster dostarcza nam mapa przy­
szłych wielkich Niemiec p. t. ,,Dąs
ganze Deutschland ’soli es seia?4i, wy-

dana przez ,,Gesterreichischer Vo!ks-
bund,s w Berlinie, a opracowana
przez dr. Fryderyka Langego.

Na mapie tej przedstaw’ione są o-

bok Niemiec, rzekomo kadłubowych,
t. j. współczesnych, całe Niemcy, w

skład których wchodziłaby już cała

Austrja, części niemieckie Czechosło­
wacji, cały Górny Śląsk, Poznańskie
z Pomorzem i, Gdańskiem, nawet
Śląsk Cieszyński z częścią Małopol­

Groźne położenie cudzoziemców
w Chinach.

Ameryka i Japonja wysyłają pospiesznie do Chin

nowe oddziały wojskowe.
Londyn, 27. 3. (PAT)’ Wprawdzie po­

łożenie w Szanghaju i Nankinie uległo
d’zięki obecności sił zbrojnych angiel­
skich i innych pewnej zmianie na lep­
sze, jednak ostatnie informacje dowo­
dzą, że w wielu miejscowościach, poło­
żonych nad rzeką Jang - Tse cudzo­
ziemcom zagraża coraz większe niebez­
pieczeństwo. Władze amerykańskie na­
kazały ewakuację wszystkich obywate­
li Stanów Zjedn. z miejscowości, zaję­
tych przez, armję południową, nie wy­
łączając Hankou i Kantonu. Zarządze­
nie to nie dotyczy tylko konsulów i nie

obejmuje Szanghaju. Władze angielskie
pozostawiły spraw,ę ewakuacji decyzji
lokalnyc.h władz wojskowych.’

’

Szanghaj, 27. 3. (PAT) ,United Press"’.
Generał Czang-’ Kai - ,Szek zażądał od
konfendanta wojsk francuskich usunię­
cia barykad, okalających koncesje cu­
dzoziemskie, gwarantując przytem cał­
kowite bezpieczeństwo życia i mienia
cudzoziemców. Dowódca wojsk francu­
skich odmówił temu żądaniu, wobec

czego gen. Czang-Kai-Sżek wystosował
do niego ostre oświadczenie, które u-

ważane jest za początek dyplomatycz­
nej ofensywy ze strony rządu kantoń-

skiego przeciwko koncesjom między­
narodowym. Organizacje robot,nicze

wystosowały do rady miejskiej końce,
sji międzynarodowej ultimatum, aby
do niedzieli w południe barykady zo­
stały usunięte, grożąc w prz,eciwnym
razie strajkiem pow’szechnym. Rządy
amerykański i japoński wysyłają po­
spiesznie do C,hin nowe oddziały woj­
skowe.

Szanghaj, 27. 3 . (PAT) Według wia­
domości ze źród,eł japońskich, kościół
katolicki w Nankinie został ograbiony
i spalony.

Paryż, 27. 3 . (PAT) ,,Matm” donosi z

Szanghaju ze źródeł angielskich, że w

centrum koncesji francuskiej szerzy się
Olbrzymi pożar, którego przyczyna do­
tychczas jest nieznana.

Londyn, 27. 3. (PAT) Stan zdrowia
konsula brytyjskiego w Nankinie ran­
nego w czasie ostatnich zajść jest coraz

lepszy. Konsul znajduje się obecnie na

pokładzie krążownika ,,Esmerałda”. Ra

=ray jego pomimo uszkodzenia kości nie

są poważne. Pewien lekarz angielski,
który zginął podczas zajść w Nanki­
nie, został zamordowany w szczególnie
okrutny sposób. Po obcięciu mu pal­
ców w celu odebrania pierścionków na­
pastnicy pozwolili mu wyjść z domu,
pozornie darując życie, zaraz jednak po
wyjściu pądł on ugodzony kulami.

Wyrok w procesie
Fryderyka Wieszatiela.

Sąd przyznał Fryderykowi Wieszafielowi 673 hektarów dóbr

cieszyńskich. - Prawie 30.000 hektarów zostaje własnością rządu.
Cieszyn, 27. 3 . (PAT) Wczoraj zapad!

następujący wyrok w sporze o dobra

Komory Cieszyńskiej:
Uznaje się powoda arcyksięcia habs­

bursko - łotaryńskiego Fryderyka wo­
bec pozwanego Skarbu państwa, jako
wyłącznego właściciela nieruchomości:
a) dóbr wolnodziedziczńych, b) realno­
ści objętych substytucją powierniczą
(fideikomisarną); natomiast oddala się
powoda żądanie skargi o orzeczenie, iż

arcyksięciu Fryderykowi przysługuje
własność użytkow’a fideikomisarna: a)
dóbr objętych lennem księstwo Cie­
szyńskie 16 000 ha. L. W. A. nr . 233

ksiąg gruntowych dla większych posia­
dłości przy Sądzie Okręgowym w Cie­
szynie) b) dóbr fideikomisarnych, tu-

dzież odmówiono wszelkim innym
w’nioskom skargi. Natomiast pow’odo­
wie winni są zapłacić skarbow’i pań­
stwa %. kosztów sporu, których ustalę
nie nastąpi w pełnym umotowywowa-
nym wyroku.

W myśl tego wyroku arc. Fryderyka
uznano za w’łaściciela dóbr o obszarze
około 673 ha., natomiast Skarb pań­
stwa zatrzymuje i zostaje uznany za

właściciela olbrzymich dóbr fideikomi­
sarnych wraz z lennemi, objętych ob­
szarem około 29,332 ha,, czyli pow’odo­
wie arcyksiąże Fryderyk Habsburg i

towarzysze otrzymują zaledwie 2,1 %

całego przedmiotu sporu, a Skarb pań­
stwa wygrał spór w 98 %.

ski, Alzacja i Lotaryngja, Północny
SzlezW’ig, Eupen belgijski i inne

drobniejsze skraw’ki ziemi, które

Niemcy zamierzają zagrabić, jako ich

rzekomą w’łasność. Charakterystycz­
ny jest przytem tekst, umieszczony,
na odw’rotnej stronie mapy:

,,Ta, na polecenie wszystkich mia­
rodajnych władz w setkach tysięcy
rozpowszechniona publikacja, powin­
na być celowo zużyta w każdej szko­
le, znaleźć się w rękach każdego ucz­
nia — celem trwałego wrycia się w

jego pamięć. Pozatem mapa ta jest
najodpowiedniejszym środkiem u-

świadamiania narodu i dlatego musi
się ona znajdować w każdym domu,
urzędzie, biurze, w każdym pokoju,
lub lokalu?1

Jak wygląda wobec tego przyna:eż
ność Niemiec do Ligi Narodów, ugo­
da w Locarno i pacyfistyczne (poko­
jowe) zapewnienia Stresemanńą?

W ostatnich dziesięcioleciach ze­
szłego stulecia i w pierwszem obec­
nego stulecia, takie same mapy i po­
dobne hasła, tylko z daleko szersze-

mi pretensjami w dziesiątkach tysię­
cy egzemnlarzy rozpow’szechniali na­
cjonaliści niemieccy w Niemczech i
w Austrji. Przypominam tylko wy"­
dawnictw’o ,,Der Kampf urn" die Os( -

mark", ,,Grossdeutśche im Jahre
1913", lub ,,Grośsdeutschland im
Jahre 1950". Do czego doprow’adziła
ta zaborcza propaganda w r. 1914?
Dzisiaj znowu szowiniści pruscy 1

wszechniemieccy zuchwałe igraj z

ogniem i przestrzegają cała Europę,
ca}y świat ucywilizowany nie przed
dalekiem żółtem dla Eure-- niebez­
pieczeństwem, jak to czynił Wilhelm
II, ale przed Miśkiem pruskiem ni :-

bezpieczeństwem. Publikacja propa­
gandow’a tego rodzaju, robiona na

polecenie wszystkich miarodajnych
władz, najskuteczniej nawołuje Pol­
skę, Czechy, Jugosławję, Szwajcarję,
Francję, Beluję, Danje, Litwę — do

pilnow’ania swoich granic przed pru­
ska zaborczością i za otwartą bezczel­
ność tej propagandy powinny być za­
grożone nią ludy i państwa w”’"st
organizatorom jej wdzięczne. Dlate­
go, że wobec tak namacalnego podpa­
lania pokoju europejskiego, zmusza­
ją nietylko zagrożonych, ale i bliż­
szych i dalszych sąsiadów do zorga­
nizowania oporu przeciw burzycie­
lom pokoju. Przecież wobec takiego
niebezpieczeństwa, ani Angija. ani
Ameryka, ani Japonja nie mogą i nie
będą stać z założonemi rękoma.

Widzą niebezpieczeństwo newego
pożaru świata nietylko mocaisiwa
koalicji zw’ycięskiej, ale i pacyfiści w

Niemczech, rozumni obyw’atele nie­
mieccy i dlatego przeciw szaleństwu
nacjonalistycznych obłąkańców wy­
stępują i organizują opinję w Niem­
czech, dlatego szukają zbliżenia ze

sąsiadami, a zw’łaszcza z Polakami,
jak tego dow’odzą ostatnie odwiedzi­
ny Niemców pacyfistów’ w ?."ar-za-
wie lub artykuły berlińskiej ,,Ger-
manji". Przecież ta propaganda od­
wetowa państwu niemieckiemu w

pierwszej linji największem niebez­
pieczeństwem grozi. Do opanowania
kontynentu europejskiego przez za­
borcze prusactwo nie może we wła­
snym interesie ani Anglia, ani Frań-
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cja, ani Włochy, ani nawet Asneiyka
lub Japonja dopuścić.

A jednak do tego dążą nacjonaliści
niemieccy, stojący dziś u steru wła­
dzy, którzy tak samo nienawidź;} pa­
cyfistów niemieckich, katc!ików, so­
cjalistów, czy demokratów, jak Pola­
ków,-Francuzów lub Anglików. Wo­
bee tego w myśl zasady, żc ,,wrzeciw-
aicy moich wrogów, sę moimi sprzy­
mierzeńcami", nie należy odpychać
podawanej nam ręki ze strony roz­
sądnych uczciwych Niemców I wspól-
nemi siłami w przymierzu z zagrc-
żcnemi - przez zabcrczość pruska lu­
.dami przeszkadzać wedle sił wybu­
chowi nowej wojny światowej, pro-
papowane: -rzez politycznych szaleń­
ców, wyzutych ze wszelkich wzglę­
dów na ”rawa ludzkie czy boskie.

(Jakże mało nieś+"+ ” tvch uczci­
wych Nićmców! — Red.)

Niebezpieczeństwa nowej wojny
prawdopodobnie nie unikniemy, li­
czyć si^ Polska z tem iriusi i do tej
wojny obronnej naród przegotować,
— szaleństwo nacjonalne czy inter­
nacjonalne grozi nam z jednej czy
z drugiej strony. Nietylko nam jed­
nak — ale całej Europie, ale całemu
światu. To nasze szczęście, ale pod
jednym war-unkiem, że my Polacy
skupimy się wewnętrznie w obronie
naszych granic i naszej państwowo­
ści, ie nie podamy błędami wła-
snemi znowu, jak tyle razy, broni
wrogowi na własny byt. My tu na

kresach zachodnich skupić się przed
innymi powinni. Po nasze najbar­
dziej rdzenno-polskie ziemie bowiem
wycie "a wróg od wieczny w pierwszej
Iinji grabieżcą dłoń. ,,Nie dajmy zie­
mi, skąd nasz ród!"

Dr. K. Krotoski.

Mordercy prezesa sądu
Masłowskiego, aresztowani.
Do mordu namówił ach rządca Markiewicz.

Warszawa, 28. 3 . (tel. wł.) Policja
śledcza wykryła sprawców okrutnej
zbrodni w folwarku Leśniczówka, do­
konanej z 10-11 lutego. Ofiarę, mor­
derstwa padł wówczas b. prezes sądu o-

kręgowego w Kownie Masłowski, jego
żona i córka. Wszystkim ofiarom ob­
cięto głowy siekierę. Przytrzymany nie­

jaki Aznilewicz wydal właściwych
zbrodnia,rzy. Był nim starszy wiekiem
rządca Mackiewicz, który rozgoryczony
odpaleniem konkurów do panny Ma­
słowskiej najął kilku parobków i wraz

z nimi pozbaw’ił życia w potworny spo­
sób spokojną rodzinę.

Rokowania handlowe z Niemcami.
Warszawa, 28. 3. (Tel. wł.) Termin

rozpoczęcia rokowań handlowych z

Niemcami wyznaczony będzie dopie­
ro po porozumieniu się co do najważ­
niejszych punkt,ów. Wów’czas rola

delegatów ograniczy się do technicz­

nego uzgodnienia omówionych już
terminów i zredagowania tekstu. Z

tych względów możliwe jest odwoła­
nie z delegacji przedstawicieli ciał

ustaw’odawczych posła Diamanda i
senatora Bartoszewicza.

Podpisanie umowy kolejowej
między Polską a Niemcami.

Umowa ta umożliwia stworzenie wielkiej Iinji komunikacyjnej
Paryż - Berlin - Warszawa — Moskwa — Pekin — Tokio.

Warszawa, 27. 3 . PAT . Wczoraj podpi­
sana została w Ministerstwie Komunikacji
umowa polsko-niemiecka o ułatwieniach
,w międzynarodowym ruchu kolejow’ym na

Iinji kolejowej Firehau- Chojnice-Tczew-
Marienburg. Umowę podpisali: ze strony
polskiej — pp. wicedyrekt,or w Minister­
stwie komunikacji Moskwa i naczelnik wy­
działu w Ministerstwie Skarbu Prohaska,
ze strony niemieckiej — pp. poseł Rzeszy
niemieckiej Ulrich Rauscher i tajny radca

,Karol Schulz.
Umowa ta przewiduje specjalne uła,twie­

nia, zarówno w dziedzinie celnej jak i pasz­

portowej dla międzynarodowego ruchu o.

sobóweg pomiędzy Europą zachodnią z je­
dnej strony a Europą wschodnią i Dalekim
Wschodem z drugiej strony. Ulepsza ona

również sąsiedzką komunikację kolejową
między Polską, Gdańskiem i Niemcami.

Umowa ta, po jej ratyfikacji w zwykłej
drodze, stworzy podstawę dla podjęcia bez­
pośredniej komunikacji kolejowej pomiędzy
Paryżem- Calais-Ostendą a Pekinem i
Tokio via Berlin- Ryga—Moskwa, obok ko-

muHikac,;i przez Warsza,wę-Sto!pce i Mo­
skwę,

Bil antychrystów!
Moskwa, 27. 3. Donosz,ą tu z Miń­

ska, iż doszło tam do krwawych starć
w cerkwi należącej do t. zw. Żywego
Kościoła, popieranego przez komuni­
stów. Tłum wiernych, którzy wyszli

z kościoła prawosławnego, wdarł się
do wnętrza cerkwi z okrzykami: ,,Bij
antychrystów!". Walka, przerwana
interwencją policji, trwąła około 2

godzin.

Cztery wyroki śmierci w procesie
o morderstwo kapturowe.

Berlin, 26. 3. (PAT) W procesie o

krwawe samosądy w czarnej Reichs-
wehrze sąd berliński wydał dziś wyrok,
skazujący 4 oskarżonych na karę
śmierci — trzech z nich por. Fuhrman-
na i sierżantów Umhofera i Kłapprotha
za. bezpośredni udział w morderstwie,
a dawnego kierownika czarnej Reichs-

wehry por. Schultza za podżeganie do

tęgo mordu. Trzej inni oskarżeni ofice­
rowie Poser, Budzińsky i Stantion zo­
stali uniewinnieni,

Tb a?’

W zwią,zku z tem ,,Vossische Zei-

tang" pisze, że w uzasadnieniu wyro­
ku przewodniczący wskazał wyraźnie
na odpowiedzialność, jaka spada za to

na całą, Reichswehrę. Reichswehra bo­
wiem zaniechała kontroli, która była
konieczną dla zapobieżenia tego ro-

dzaju wydarzeniom, jak krwawe samo­
sądy. Dziennik stwierdza, że rząd je­
dnocześnie z ogłoszeniem wyroku za­
wiadomił, iż postawił wniosek o uła­
skawienie wszystkich oskarżonych, po­
nieważ działali z pobudek politycznych
W związku z tem ,,Vossische Zeitung"
donosi, że w kołach prawicowych roz­
poczęto już żywą kampanję za ogłosze­
niem amncstji dla wszystkich morder­
ców spiskowych z czarnej Reichsweh-

ry. Dotychczas z żądaniem amnestji
występowała ty!ko skrajna lewica, a

przedewszystkiem komuniści, prawica
natomiast przeciwstawiała się amnc­
stji kategorycznie, dopiero teraz, pisze
dziennik, gdy przyjaciele polityczni
prawicy zostali skazani na śmierć, pra­
wica także doszła do przekonania, że

amnestja jest konieczną.

Kronika telegraficzna.
Z. L,. N . domaga się gruntownej sanaejl

wyborczej.
Warszawą28. 3. (AW) W dniu wczo­

rajszym w sali Colloseum odbył się
wiec ZLN., na którym przemawiali
prof. Rybarski i poseł Rowicki. Mówcy
uzasadniali konieczność przeprowadze­
nia zmian ordynacji wyborczej, uwzglę­
dniając kulturę politycznę różnę w po­
szczególnych dzielnicach Państwa.

Przyjęta została rezolucja domagająca
się przeprowadzenia zmian ordynacji
wyborczej zmniejszających liczbę man­
datów poselskich i senatorskich.

Pół miłjona rubli kredytu dla towarzy­
stwa ,,Sowpoltow”.

Warszawa, 28. 3 . (tel. wł.) ,,Sowpol­
tow", rosyjsko - polskie towarzystwo
handlowe, otrzymało w Banku Polskim

kredyt do wysokości y, miłjona rubli

Kredyt ten zabezpieczony jest gwaran­
cję sowieckiego banku państwowego i

użyty będzie na wznowienie wymiany
handlowej między Polską a Sowieta­
mi.

Srogie kary na niesumiennych
dostawców.

Warszawa, 28. 3 . (tel. wł.) Celem u-

chronienia skarbu państwa przed wy­
zyskiem, opracowuje rząd ustawę o do­
stawach. Przy zamówieniach niektó­
rych artykułów, winny instytucje pań­
stwowe nawiązać bezpośrednią łącz­
ność z producentami względnie kupca­
mi posiadającymi monopol danego ar­
tykułu. Umowy muszę być zawrte w

cenach stałych. W ustawie tej przewi­
dziano też, kiedy będzie wolno udzielać
zaliczek. Wielkie kary spadnę na nie­
sumiennych dostaw’ców. O ile się poka-
że, że firmy, które podjęły się dostaw,
sę podstawione będę pocięgnięte do

ciężkiej odpow’iedzialności.

Poznańska radjostacja już czynna.

(AW). Radjostacja poznańska rozpoczęła
swoje próby nadawcze. Dziś i jutro wieczo­
rem od godz. 30,20 stacja radiofoniczna po­
znańska będzie transmitować audycje war­
szawskie, doprowadzone kablem zc studjo
warszawskiego do stacji poznańskiej,

Brak mi eotówki ’ Sabi Bey’u, mówisz, że ko­
chasz moją żonę? Kup ją — sprzeda’ł, ci —

wszak w naszym kraju i dzisiaj tego rolzaju
transakcja nie jest zboczeniem. Zresztą, co dziś,
w czasie powojennym wogóle jest zboczeniem?

Reżyserja: I0E MMY ,.DAGF!N-’ W. SCHEFFA.

Pierwszy proces zdradzieckich
Hurtków.

Wilno, 28. 3. (AW.) Miejscowy sąd okrę­
gowy rozpatrywał pierwszą z szeregu
licznych spraw sądowych jakie wynikły na

skutek propagandy Hromady. Oskarżona
została grupa podżegaczy do demonstracyj,
jaka się w końcu września r. ub. odbyła w

Osinogródku, po wiecu posła Miotły. Sąd
skazał oskarżonych Wasilewskiego i San-
kiewicza na 2 lata więzienia, Kriwionka na

6 miesięcy, pozostałych oskarżonych uwol­
niono od winy i kary.

Będzie Litwa, ale bez Litwinów!

Kowno, 27. 3 Ciężka sytuacja gospo­
darcza Litwy wpłynęła na rozwój emi­
gracji, która kieruje się do Ameryki po­
łudniowej. Z drobnej Litwy emigruje
codziennie 200 ludzi. Rząd obawia się,
że o ile emigracja będzie rozwijała się
nadal w tempie obecnem to ludność

Kowieńszczyzny zacznie się wydatnie
zmniejszać.

Chiński pomysł chińskiego
pacyfisty.

Genewa, 28. 3. (Tel. wł.) Na ostat­
niem posiedzeniu komisji rozbroje­
niowej, chiński delegat postawił
wniosek, aby wszystkie państwa sto­
piły swoje armaty, karabiny itd., a z

uzyskanego stopu ma się wystawić
jeden olbrzymi ,,Pomnik Pokoju".

Projekt ten wywołał na posiedze­
niu olbrzymią wesołość. (?!)

— Zjazd Towarzystw Powstańców i
Wojaków okręgu grudziądzkiego odbył
się w niedzielę wczorajszą w Grudzią­
dzu. Przebieg obrad świadczy wymo­
wnie o doskonałym duchu, jaki ożywia
okręg grudziądzki.

Szczegóły w przyszłym numerze.

Z TEATRU MIEJSKIEGO.

Wielki koncert

ku uczczeniu 50-łetniej rocznicy urodzin

Mieczysława Karłowicza.

Pokazuje się, że zgodą i solidarnością mo­
żna wielkich czynów dokonać a przykładem
lego jest wspaniały festival muzyczny w Tea­
trze Miejskim, urządzony w ubiegły piątek ku
uczczeniu 30-tej rocznicy urodzin Miecz. Kar­
łowicza, znakomitego kompozytora polskiego,
zmarłego tragicznie w Tatrach przed 18 łaty,
wskutek zasypania go lawiną śnieżną.

W mysi Mickiewiczowskiego hasła ,,hej ra­
mię do ramienia", złączyły się za staraniem

Bydg. Tow. Muzycznego dwie instytucje muzy­
czne, t, j, orkiestrowy zespół toruńskiej opery
i orkiestra Bydg. Konserwatorjum dyr. Winter-
felda w jeden wielki symfoniczny ansambl, i

przy współudziale p. Ir. Dubiskiej, słynnej dziś
w świecie wioiinistki i p. M. Kałuskiej, prima-
donuy operowej, urządziły wielką audycję
pierwszorzędnej wartości, której program jak
i wykonanie jego zasługuje na pełne uznanie.

Tutejsze Tow. Muz, złożyło ponownie dowód z

szczytnych i owocnych swoich zamierzeń, jeże­
li mimo nadzwyczajnych trudności i kosztów,
potrafiło dzieło to do skutku doprowadzić.

Program tego rzeczywistego festivału obej­
mował wyłącznie dzieła Karłowicza, a lo ,,Se­
renadę" op. 2, poemat symfoniczny ,,Odwiecz­
ne pieśni", koncert skrzypcowy A dur op. 8
i pieśni z tow. foriepjanu.

Serenada op. 2, to dzieło z młodszych łat
Karłowicza. Składa się ona z 4 część! i na­
pisana jest na zespół smyczkowy. Wykonanie
tej rzeczy przez orkiestrę dyr. Winterfelda,
było wprost świetne a p. Winterfeld jako dyry­
gent wydobył z tej kompozycji wszystkie pięk­
ności w sposób ze wszech miar artystyczny.

Koncert skrzypcowy A dur, odegrany sty­
lowo i z werwą wirtuozowską przez p. Dubi-

ską, wzbudził ogólny zachwyt i entuzjazm,
Jędrny, męski ton, pełne smaku i powagi fra­
zowanie. technika, doprowadzona do ostatnich

granic wirtuozerii przy świetnym akompania­
mencie orkiestry, prowadzonej po mistrzowsku

przez dyr. Bojanowskiego, zapewniły znakomi­
tej artystce pełny, tryumfalny sukces.

P. Kałuska, ulubiona primadonna op. warsz.

a obecnie toruńskiej, odśpiewawszy szereg nie­
zbyt wdzięcznych pieśni Karłowicza, przedsta­
wiła swoje wokalne walory z jak najlepszej
strony, mimo, że w głosie dawało się odczuwać

pewne, jakby zmęczenie, co pochodziło zape-

wne stąd, że dzień przedtem śpiewała artystka
forsowną partję Elzy w Lohengrinie, Burzliwe
oklaski jednak, którymi p. Kałuską darzono i

wywoływania, były dowodem sukcesu, jakf
kulturalna ta śpiewaczka bezsprzecznie odnio­
sła.

Na zakończenie odegrano pod mistrzowską
batutą dyr. Bojanowskiego słynne ,,Trzy od­
wieczne pieśni", t. j. I. Pieśń odwiecznej tę­
sknoty, II. Pieśń miłości i śmierci i II!,’ Pieśń
o wszechbycie". Nastrojowa ta kompozycja od­
znacza się niezmierzoną głębią pomysłu, szero­
ką rozpiętością melodyjnej frazy, ą nowe, nie­
zwykłe w pomysłach, jaskrawe harmonje i dzi­
waczne powikłania w rytmice i w polifonicz­
nych splotach poszczególnych głosów, czynią
utwór ten dła muzycznie mniej wyrobionych
słuchaczy, mało zajmującym i niezbyt zrozu­
miałym a może nawet i nudnym.

Wykonanie tej wspaniałej kompozycji, mi­
mo, że blacha w II części na chwilę zawiodła,
było więcej niż poprawne i zrobiło wielkie

wrażenie, co przynosi zaszczyt p. Bojanowskic-
mu, jako znakomitemu dyrygentowi, oraz jego
świetnemu zespołowi z koncertmistrzami tej
miary, co p. Wister i p. Blaszkę na cze!c. Nic

mogę leż pominąć milczeniem zasługi dosko­
nałego zespołu p. Winterfelda, którego świet­
nie wyszkoleni uczniowie wydatnie zasilili

smyczkowe instrumenta, w tym symfonicznym
zespole. Towarzystwo Muzyczne może być
tym razem dumne z tej swojej imprezy.

Z, G. Urbanyi.

Wieczór muzyczny

młodzieży seminaryjnej.
Tradycyjnym zwyczajem, jak co roku, tak

i w bieżącym roku szkolnym urządza młodzież

tutejszego państw,- seminarjum naucz, męskie­
go Wieczór muzyczny, na który dyrekcja za­
kładu ogół tutejszego obywatelstwa interesują­
cego się życiem młodzieży szkolnej, niniejszem
zapjasza. ’Wieczór ten odbędzie się w przy­
szłą niedzielę, 3 kwietnia, w sali Strzelnicy,
Początek o godz. 5.30 wieczorem.

Wieczory muzyczne młodzieży tut. semina­
rjum naucz, męsk. mają swoją ustaloną sławę.
Produkcje symfonicznej orkiestry, jaką zakład
W pełnym składzie posiada, chóry męskie,
przemiły szczebiot dziatwy ze szkoły ćwiczeń
i dobre atrakcje solowe, wszystko zapewnia
publiczności wiele szlachetnej rozrywki i mi­
łych wrażeń, dzięki czemu sala Strzelnicy na

tych seminaryjnych koncertach zazwyczaj wy­
pełnioną jest po same brzegi.
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Galicja; z Galicji;
y nas w Galicji.

A niechże piorun już raz trzaśnie tę
Galicję!

Naturalnie — po tym wykrzykniku
żaden- człowieczek z Małopolski nie bę­
dzie dalej czytał, tylko powie, że ,,Dz.
Bydgoski" sieje nienawiść dzielnicową.

Ale tak nie jest. — Słowo honoru!
Chodzi o sarny, nazwę, o przewrotne

wypociny austrjackiego polityka.
Nazwa Galicji powstała po wcieleniu

południowych województw polskich do
Austrji. Przedtem nigdy nie istniała.

A skąd się wzięła?
Złodzieje Marji Teresy, chcieli ko­

niecznie, aby przed światem nazywało
się, że zabór austrjacki, aczkolwiek łaj­
dacki, miał cechy, odebrania ziem od
wieków przynależnych Austrji.

Nazwać Małopolskę i Grody Czer­
wieńskie jakiemś ,,Norrl - Oesterreich"
byłoby superbezczelnością nawet w o-

bliczu Fryderyka, Bismarka, carycy Ka

tarzyny i innych bezwstydników’. Trze­
ba było działać chytrze, a Austrję na to
stać. — Tu Austria felix, nube!—

Wyszperano w. historji, że kiedyś Ko-
loman węgierski ożenił się z Salomeą
księżniczką Halicza. Ergo — Węgrzy
mają prawa sukcesyjne do księstwa
halickiego, jako do posagu żony Kolo-
mana. Że zaś Węgry b,yły zjednoczone
z Austrją, przeto . za pośrednictwem
korony św. Szczepana księstwo halic­
kie staje się spadkiem Habsburgów.

Przypuśćmy, że Węgrzy mogli mieć

pretensje do Halicza, to czemu nie przy
dzielono go do Węgier, lecz do monar

chji austriackiej? I czemu zamiast Ha

liczą wzięto wszystko to, eo objęło na­
zwę Galicji i Lodomerji z Wie!kiem
Księstwem Krakowskiem z Księstwami
Oświecimskiem i Zatorskiem?

Tu wła,śnie występują przewrotne
machinacje austriackich złodziejów. O-

gromną część Grodów Czerwieńskich i

Małopolski (bez Krakowa) nazwano Ga­
licją od ma,rnego dziś Halicza (po ru­

,.sku Gaiicja-Hałyczyna) i jako wiano
feiw^ąlomei halickiej przyznano,

’

a raczej,
przyznali Austrjaćy sobie, nie nawet

Węgrom.
Całe to złodziejstwo, na grubą skalę

nazwały łajdaki austrjackie ,,rewindy­
kacją", czyli odzyskaniem Galicji, tak

jakby już nie Galicja, ale wogóle Ha­
licz przed rozbiorami miał wogóle coś

wspólnego z Wiedniem.

Jeśli nam z pod pióra wysmykają, się
nieparlamentarne przezwiska, należy
wyrozumieć oburzenie wobec krzywdy,
jaką nam rakuski zaborca wyrządził

?abierając wraz z ziemią polską szla­
chetną nazw’ę, a obarczając nazwą Ga­
licji, która to nazwa może wywoływać
u Ukraińców pretensje do ziem pol­
skich aż po Śląsk, Sandomierz i Za­
mość.

Przewrotna zatem i głupia jest na­
z,wa: ,,Galicja", a bardzo nieroztropnie
czynią ci, co w mowie i piśmie przypo­
minają Galicjaków. W pierwszym rzę­
dzie atoli powinni o tem zapomnieć

Małopolanie, a nie przytaczać co mo­
ment: ,,My, z Galicji, u nas, w Gali­
cji" itp. Owszem na każdym kroku na­
leży tę niedorzeczność piętnować i, je­
żeli komuś chodzi o pochodzenie, o wy­
szczególnienie dzielnicy, przyznać się,
że ziemią rodzinną była mu Małopol­
ska.

I nazwa: ,,Kongresówka" jest arey-
durna, ale przynajmniej niekrzywdzą-
ca, jak śmieszna ,,Galicja". --- K.

Edison o możliwości wypuszczenia
rakiety na księżyc.

Jak wiadomo. Ameryka przygotowuje
olbrzymią rakietę, która ma być z pa­
sażerami w’ypuszczoną na księżyc.
Dziennikarzowi Villć udało się dotrzeć
do Edisona,, aby go zapytać, co sądzi o

szansach tego przedsiębiorstwa,
Edison oświadczy}, że nie wyklucza

możliwości udania się takiej podróży,

ale należy pierwej podobne ekspery­
menty wykonać na naszej ziemi, wypu­
szczając np. odpowiednią rakietę z Eu­
ropy do Ameryki. Dopiero po zebraniu

odpowiednich dośw’iadczeń przy ,,ziem­
skich" próbach, możnaby przygotować
wielką ekspedycję . na sąsiednią pla­
netę.

Obawa republikanów przed
powrotem Wilhelma do Niemiec.

Przedłuż nie ustawy o ochronie republiki.
Sprawa ew’entualnego pow’rotu byłe­

go cesarza. Wilhelma do Niemiec stała

się ponownie aktualną kwestją ,we­
wnętrznych. dyskusji i stosunków poli­
tycznych Niemiec. ,,Vossische Ztg."
ogłasza dziś b"st pruskiego prezesa rady
ministrów Brauna do kanclerza Rzeszy
Marsa, w kt,órym premier pruski zwra­
ca uwagę kanclerza Rzeszy na ko-

nieczność zapobieżenia powrotowi Wil­
helma, który może nastąpić po upływie
terminu ważności ustawy o ochronie

republiki, który kończy się. 21. lipca br
Pow-rót ten mógłby wywołać niepokoje
w Niemczech. Ze wzglę.du na politykę,
w’ew’nętrzną i zagraniczną rząd pruski
uważa z.a właściwe przedłużenie usta-

wych o ochronie republiki.

Endek

niemieckim szpiegiem.
Grudziądz, 28. 3 . 1927.

Pod powyższym tytułem zamieszcza,
,,Goniec Nadwiślański" następującą
w’iadomość:

,,Od kilku lat był w Kartuzach bur­
mistrzem endek Masełkowski. Przeciw­
ko temu ciemnemu indywiduum wy­
stąpi! pierwszy ostro prezes P. S . L .

Piasta p. Franciszek Szenk, który na­
zwa! go szpiegiem. Wtedy cały endec­
ki obóz napad! na p Szenka i przy po­
mocy najpodlejszych metod zaczęto go
atakow’ać. Metody endeckie tym razem

nie zawiodły. P . Szenka zrujnowano
moralnie i materja!nie. Dopiero teraz

okazuje się,, że Masełkowski był zwy­
czajnym szpiegiem niemieckim. Przy
pomocy paszportu, uzyskanego w nie­
mieckim konsulacie w Toruniu udało
mu się uciec z Polski i dziś siedzi na

dobrej posadzie w Gdańsku. Dziwmem
zgoła jest tu postę.powanie naszych
w’ładz. Oto województwo wysyłało już
dość daw’no dwa razy delegatów do
zbadania tej sprawy i jakoś wszystkie
te badania pozostały bez rezultatu. Ćie-
kaw’em jest, że sędzia, od którego wła­
dze żądały po wykryciu fałszerstwa

paszportu aresztowania Masełkowskie-
go, odmówił aresztow’ania, przez co u-

możliwił mu uciecz,kę. Dziś sędzia ten

sąd opuścił i otworzył sobie kancelarje
adwokacką. Ciekawi jesteśmy czy w}a­
dze kompetentne zainteresują się bli­
żej sposobem przeprowadzania śledz­
twa przeciw’ Masełkowskiemu, gdyż
fakt ten budzi u ludności b. w’ielkie za­
ciekaw’ienie. Endeckie piśmidła jakoś
nie mają odw’agi przyznać się do sw’e­
go pupilka".

JaH osady alpeiskle
zaopatrują sią w żywność

Osady alpejskie zaopatryw’ane są w

żywnoś,ć i budulec przez samoloty. Sa-
- maloty -,do; tego celu przeznaczone, mo­
gą unieść 300 kg. tonażu, a, zaopatry­
wanie odbywa się przez zrzucanie to­
warów z samolotów, z których bardziej
cenne i mogą,ce ulec łatwemu rozbiciu,
zaopatrywane są w spadochrony. No­
woczesny ten rodzaj dowozu oddaje
wprost nieocenione usługi ludności al­
pejskiej, która poprzednio skazana była
na zupełne odcięcie od świata i na dłu­
gie nieraz wyczekiwanie, nim piesze
ekspedycje dostarczyły im środków ży­
wności.

r.......... . \
Tylko 2 dni do pierwszego I

Kto nie uiścił do tego czasu przedpłaty

,,DZIENNIKA BYDGOSKIEGO" na miesiąc

kwiecień niech uczyni to natychmiast
w najbliższym urzędzie pocztowym lub

w administracji. - --

----,

Stefan Zerabrzuski, (31

Czerwone Pająki.
(Ciąg dalszy)

— Cóż zrobić, panie komisarzu,
bandyci nie znają się na uprzejmości
międzynarodowej — z uśmiechem po­
wiedział Anglik, podając rękę na po­
żegnanie.

W hotelu komisarz zastał jeszcze
ruch i ożywienie, spowodowane tak

niezwykłym wypadkiem. Goście zbi­
ci w kupki omawiali to wydarzenie;
bardziej trw’ożliwi wybierali się wy­
jechać stąd zaraz nazajutrz. Z panną
Drummond nie mógł się widzieć",
gdyż z powodu ciągle powtarzają­
cych się ataków nerwowych wezw’a­
no do niej lekarza, który nakazał

bezwzględny spokój.
Wzięty w ogień pytań krzyżowych

szofer nie mógł zeznać nic ważnego,
rów’nież jak i pasażerowie został zdu­
miony zatrzymaniem samochodu. O-

pisu bandytów’ stawić nie mógł, bo

wszystko stało się tak prędko, że nie
miał możności zebrać myśli i wszelki

opór byłby bezcelowy w’obec przewa­
gi bandytów. Byli oni dobrze obzna-

jomieni z urządzeniem motoru, bo
wiedzieli co należy zepsuć, aby auto
unieruchomić i dokonali to z ogrom­
ną zręcznością,.

Dyrektor hotelu dał jak najlepszą,
opinję o szoferze, i zgóry z całą sta­
now’czością o-dparł w’szelkie nrzypu-

szczenią, aby on mógł być w jakiej­
kolwiek zmowie z bandytami. Zresz­
tą on, aby odeprzeć wszelkie podej­
rzenia co do jego współwiny, wyraził
swą g-otowość nazajutrz przyjąć u-

dział w pościgu za bandytami i wska-
zaś stronę, w którą oni się udali.

Nazajutrz rano komisarz śledczy
obstawił cały hotel swymi agentami
z poleceniem bacznego zwracania u-

wagi na wszystkich wchodzących;
spodziewał się bowiem, że nie tracąc
czasu, bandyci przyszłą żądanie zło­
żenia okupu. Koło ósmej zjawił się
sam w hotelu, celem prowadzenia,
dalszych dochodzeń, albowiem o

dziesiątej chodził zwykle z raportem
do prefekta prowincji i chciał mu już
dać dokładne sprawozdanie.

Pani Drummond nie mogła nic no­
wego dodać do znanych już szczegó­
łów. Komisarz jednak był rutynowa­
nym urzędnikiem śledczym i wie­
dział o tem, że tam, gdzie mało jest
bezpośrednich poszlak i dowodów,
szukać trzeba pośrednich, które też

częstokroć naprowadzaja na ślady
zbrodni.

Te pośrednie dowody mogły mu

dostarczyć osoby, które choć nie były
z uprowadzonym w chwili popełnie­
nia zbrodni, lecz należały do najbliż­
szego jego otoczenia.

Na pytanie, z kim Anglik najwię­
cej tu przestawał, otrzymał odpo­
wiedź, że z polskiem towarzystwem,
które w’ tymże hotelu mieszka. Udał
się wiec do Kotwiczą i orosił, aby mu

udzielił jak najwięcej szczegółów o!
Drummondzie. i

— Te szczegóły bow iem, na pierw­
szy rzut oka nieznaczne i nieważne

mogą nieraz naprowadzić urzędnika
policyjnego na ślad zbrodniarza. Czę­
sto w’ażnem jest odgadnięcie moty­
wów zbrodni.

— Te, zdaje się, — odpow’iedział
Kotwicz — nie podlegają najmniej­
szej wątpliwości, chcą okupu.

— No tak, o ile go zażądają, to zna­
czy, że chcą. Ale przedstawmy sobie,
bo i to być może, że porw’anie to ma

inny powód...
- Awiepan,żetomidotejpory

nawet i na myśl nie przychodziło.
— Największym błędem urzędnika

prowadzącego śledztwo, - z teatral­
nym patosem powiedział komisarz —

jest usilne trzymanie się jednego kie­
runku. Iść ono pow’inno we wszyst­
kich kierunkach i wszelkie argumen­
ty powinny być gromadzone. Otóż, je­
żeli naprzykład, odrzucimy, jako mo­
tyw, chęć otrzymania okupu, to czy
nie sądzi pan, że wchodzi tu w grę
zemsta osobista?

— Zemsta? A z jakiegożby powo­
du kto mógł mścić się. nad człow’ie­
kiem, który od niedawna tu bawi, ni­
kogo nie zna, nikomu nie mógł nic

złego wyrządzić.
—- Na to, aby komuś coś złego wy­

rządzić, wiele czasu nie trzeba. Opo­
wiem panu, jakie przypuszczenie mi
się nasuwa... Nasza ludność jest dość
wrażliwa na sprawy sercowe... Czy
on nie miał tu jakiego romansu...

Czasem zaczepienie nawet jakiej
dziewczyny z ludu może wywołać

chęć zemsty u jej narzeczonego lub
brata.

— Na to pytanie trudno mi panu
dać odpow’iedź, bo rozumie pan, że są
to spraw’y bardzo intymne. O ile jed­
nak poznać mogłem p. Drummonda,
był to człowiek solidny, poważny,
który da.wno zapomniał o miłost­
kach. Myśli jego wszystkie skiero­
w’ane były na interesy.

- A jakiego rodzaju były te inte­
resy?

— Sprawy kopalni węgla, w Anglji.
W ostatnich czasach interesował się
bardzo strajkiem robotników kopal­
nianych...

- A może to z ich strony jaki akt
zemsty?

— Ale gdzież tam, nie zdaje mi się’
— pow’iedział Kotwicz. — Gdzieżby
ludzie, nie znający tutejszych warun­
ków ani okolic, przyjeżdżali tu. aby
popełnić zbrodnię, którą wszak do­
skonale u siebie w kraju popełnić
mogli, bo wszak mieli tam u siebie
Drummonda.

— Tak, ma pan rację, niedorzecz­
ne przypuszczenie, ale w takich ra­
zach, myśl zatrzymuje się na każdem

przypuszczeniu.
Tak w’ięc bez jakichś ważniejszych

materjałów śledczych musiał komi­
sarz iść do prefekta, a spodziew’ał się,
że ten jego raport będzie burzliwy,
gdyż na pew-no już konsul angielski
był u dygnitarza i nagadał mu im-

pertynencyj o nieudolności ie-rn rzą­
dów.

(Ciąg dalszy nasłani)
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Przegląd religijny i społeczny.
Encyklika ,,Quod St. Cyrillum". — Rosyjska Kr misja przy Kon­
gregacji Kościoła wschodniego. - Ku legalizacji KoS ioła kato­
lickiego w Japonii. - Jeszcze o obchodzie praskim ku czci Husa.

Z okazji tysiącsto-letniej rocznicy
urodzin św. Cyryla, wydał Ojciec św.
Encyklikę do biskupów czesko-slo-
wackich i jugo-słowiańskich. Ojciec
św. chwali zamiar uroczystych ob­
chodów, jakie Episkopat S-H-S i Cze-
cho-Słowacji chce ku czci św. Cyryla
i Metodego w tym roku urządzić, sam i
podnosi wielkie zasługi Świętych1
Braci dla wiary katolickiej wśród
Słowian, i tak o dzisiejszej schyźmie
religijnej wśród naszych pobratym­
ców m. in. pisze:

,,Znamy niestety, jak mówił już Le­
on XIII, wielkość i liczbę przeszkód,
które stoją na drodze do pojednania
się, liczbę tem większą, iż niektórzy
ludzie wzięli sobie za cel bronić i roz­
szerzać błędy tych, co porzucili lub
zniekształcili w’iarę odebraną od Cy­
ryla i Metodego. Jednakże dla zba- j
wienia dusz i dla obrony jedności ka­
tolickiej nie w’olno nam się cofać

przed żadnemi trudnościami”. Ojciec
św. chw’ali następnie perjodyczne i
kongresy misyjne w Welehradzie,!
mające na celu zjednoczenie Słowian
na gruncie Kościoła rzymsko-katolic­
kiego, błogosławi katolickiemu In­
stytutowi słowiańskiemu, ufundowa­
nemu w temże mieście dla nawraca­
nia Słowian i wreszcie wyraża życze­
nie, aby cały świat katolicki wziął u-

dział w uroczystościach ku czci Apo­
stołów Słowian.

Katolicy w Polsce powinniby sobie
zdawać sprawę z w’ażności zagadnień
poruszonych w Encyklice Ojca św.

choćby dlatego, że i na naszej ziemi
działali najprawdopodobniej oby­
dwaj wielcy Patronowie. A chodzi

prócz tego o rzecz wielką — o zjedna­
c”’”ie kateltckie’’o świata słowiań­
skiego nod patronatem św. n’—’a i

Metodego, co dla losów świ?-ta mogło­
by mieć znaczenie epokowe.

-i +
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Pius XI utworzył świeżo przy Kon­
gregacji Kościoła wschodniego, któ­
rej z prawa przewodniczy osobiście,
osobną sekcję dla spraw Kościoła ro-

syjsk?ego, oczywiście katolickiego.
Sekcji tej, zwanej ,,Komisją rosyj­
ską" przewodwczy sekretarz Kongr.
Kościoła wsch.. kard. Sincero. a infor­
matorem jej generalnym jest ks. bp.
Herbigny. Wśród członków znajdu­
jemy takie nazwiska, jak ks. Papado-
pulos (Grek), Borgongini-Duca, sekre­
tarz Kongregacji do Spraw’ nadzwy­
czajnych, ks, Pizzardo, substytut Se­
kretarza Stanu, O. Cyryl Karaiewski
i t. d . Sam dobór członków Komisji
mówi już. że Ojciec św. przywiązuje
do niej wielką wagę. Ks. Bp. Herbi­
gny. główna w Rzymie osoba w spra­
wie Kościoła w Rosji, pełen jest jak
najlepszej nadziei, pomimo obecnych
prześladowań sowieckich. W świeżo
wydanych ,,Wspomnieniach" porów­
nuje on obecną duszę rosyjską do

czarnej jeszcze i nagiej gałęzi, ale ga­
łęzi wiosennej, nabrzmiałej już no­
wym sokiem i pełnej now’ych pącz­
ków, rokujących wielkie kwiecie i
w’iele owoców. Oby...

W A-

Japonja, nawiedzona wy ostatnich
latach wielkiemi klęskami, zaczyna
się nawracać do prawdziwego Boga.
Pamiętamy gorącą apologję chrześci­
jaństwa, jaką 2 lata temu wygłosił
w parlamencie japońskim jeden z ad­
mirałów floty. Świeżo złożył rząd ja­
poński w parlamencie projekt usta­
wy, nadającej prawa publiczności
wszystkim wyznaniom chrześcijań­
skim. Dotąd bowiem relieria., którą
w Japonji można publicznie wyzna­
wać jest tylko szyntoism, zasadzają­
cy się na kulcie przodków, oraz bud­
dyzm. Nowy projekt przyznaje Ko­
ściołom chrześcijańskim prawo na­
bywania nieruchomości, oraz zwal­
nia je od płacenia podatków. Jest to

więc zupełne zrównanie prawne reli-
gii chrz°śęiipńskiei z narodową. Wia­
domo, że obecny cesarz Hiro-Hito,
który przed kilku laty był gościem
Benedykta XV, sprzyja chrześcijań­
stwu.

W tych dniach wysłał Pius XI list
do biskupów czeskich, który jest od­
powiedzią na zbiorowy list tychże bi­
skupów. Ojciec św. nawiązując do pi­
sma biskupów, przepraszającego je­
szcze raz Stolicę św. za zniewagę w

czasie obchodu ku czci Husa w roku
1925, — wyraża nadzieję, że kraj cze-

sko-słowacki w większości swej ka­
tolicki, nawiąże znów stosunki z Naj­
wyższym Pasterzem. Nie dla osobi­
stej obrazy - pisze Ojciec św. — ale
z obowiązku jako dbający o godność
Stolicy św. i katolików czesko-slo-
wackich musieliśmy w r. 1925 odwo­
łać Naszego przedstawiciela. Goto­
wiśmy jednak nawiązać zerwane z

rządem stosunki z tą chwilą, gdy o-

trzymamy poważną gwarancję, iż po­
dobna obraza się nie powtórzy".

Zdaje się jednak, że wysoko cenio­
ny w lożach masońskich p, prez. Mas-

saryk, zdeklarowany ateusz, ani jego
pupil, socjalista Benesz, nie bardzo

się będą śpieszyć do zawarcia kon­
kordatu ze Stolicą św,, nie dla argu­
mentów, ale dla... masońskiej zasady.

Ks. Dr. Fr. Mirek.

i
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Międzynarodowy kongres agencyj pra­
sowych w Warszawie.

Dnia 23 maja w Warszawie odbędzie
się międzynarodow’y kongres Agencji
prasowych. Na zjazd ten przybędą
przedstawiciele 30 najw’iększych agen­
cji prasowych. Organizacją zjazdu zaj­
muje się Polska Agencja Telegr.

Ile osób wyemigrowało z Polski
za ch!ebem.

Urząd emigracyjny zamknął oblicze­
nia ruchu emigracyjnego z Polski za

cały ubiegły rok ogólną sumą 166,590
osób.

Nadużycia w bacie Laury.
W Siemianowicach w hucie Laury

wykryto nadużycia na szkodę Kasy
Chorych. W związku z tem prokurator
zarządził aresztowanie kierownika Ka­
sy Gruszki i aptekarza tejże kasy
Hoehna.

Wszechpolski turniej szachowy.
W Łodzi w dniu 15 kwietnia rozpocz-

nie się wszechpolski turniej szachowy,
który trwać będzie 8—10 dni Prawo u-

działu mają tylko członkowie polskiego
związku szachow’ego. Zwycięzca otrzy­
muje tytuł mistrza szachowego zwią­
zku.

Traged]a fryzjera.
Właściciel zakładu fryzjerskiego Li-

gowski z Białegostoku widząc, że in­
teres jego źle prosperuje i nie ma spo­
sobu zapłacenia naw’et podatku, gdy
zjawił się komornik z rozpaczy poder­
żną! sobie gard!o brzytwą.

Zjazd wychowanków gimnazjum św.
Katarzyny ’ (w Petersburgu) odbędzie

się w Warszawie.
-

. / ..

Dnia 3 kwietnia br. odbędzie się w

gimnazjum im ,C. Platerówny w War­
szawie przy ul. Pięknej 24, zj,azd b,
w’ychowanek i wyc.howańców Gimn.

przy kościele św. Katarzyny w Peters­
burgu. Wszelkich informacyj dotyczą­
cych zjazdu udziela Komitet Organiza­
cyjny w Warszawie, ul. Marszałkowska
nr. 36 ro. 15, tel. 310-68

Uczestnicy zjazdu korzystają z ulg
kolejowych w drodze powrotnej W wy­
sokości 66%.

Jak dziś mieszkają ludzie w Polsce.

Według statystycznych danych, znaj­
duje się obecnie w Polsce 3.400 000 bu­
dynków mieszkalnych w miastach i
wsiach łącznie. Z tego budynków mu­
rowanych jest 17%, drewnianych 70^;,
a lepianek z gliny 13%.

Mieszkań jednoizbowych jest wogóle
84/e. Cyfra ta świadczy’ z jednej stro­
ny o ogromnej pauperyzacji społeczeń­
stwa polskiego, z drugiej zaś o fatal­
nych warunkach higienicznych, skoro

uwzględni się. że w w’ielu wypadkach
w tych jednoizbowych mieszkaniach

gt)ieżdżą się całe rodziny, nierzadko —

nader liczne Dwuizbowych mieszkań

jest 9%, trzechizbowych 2%. Wszyst­
kich innych mieszkań od 4-pokojo-
wych w górę jest 5%.

W miastach Polski znajduje się mie.
szkań 448,000 Z tego 1-izbowych jest
47%, 2-izbowych 19%, 3-izbcwych 9%.
Mieszkań większych jest 25%.

Załatwienie przykrego zajścia
w redakcji.

Zatarg między ,,Gazetą Robotniczą" i

korpusem oficerskim, który rozpoczął
się wystąpieniem dw’óch oficerów wo­
bec redaktora gazety Sławika oraz na­
stępnie wysłaniem sekundantów przez
dowódcę 28 dyw’izji gen. Zająca posło­
w’i Biniszkiewiczowi z PPS. zakończył
się polubownie. ,.Gazeta Robotnicza"
ma zamieścić na swoich łamach za­
dośćuczynienie dla korpusu oficer­
skiego.

Wielki wiec w Królewskiej Hucie.

Jak się dowiadujemy, w najbliższym
czasie ,,Skarboferm" przystąpi do zwoi,
nienia większej ilości robotników. W

związku z tem odbył się w Królewskiej
Hucie wiec protestacyjny przeciwko
masowemu zwalnianiu sił robotni­
czych.

Z Rosji Sowieckie].
grodki ostrożności.

Polity’czny urząd rewolucyjnego so­
wietu wojennego postanowił zasilić od­
działy wojskowe, stacjonowane w o-

kręgach przemysłowych ,,wiernym kom
somołem" i kandydatami do partji s

tych pułków, które przebywają na po­
graniczu sowietów. Przeniesienia te

mają się odbyć w ciągu jednego mie­
siąca.

Znęcanie się komsomolców nad du­
chownym prawosławnym.

W osadzie Jenikiewo w pobliżu fa­
bryki imienia Bykowa grupa pijanych
komsomolców zatrzymała duchownego
prawosławnego, cenionego i szanowa­
nego przez ludność miejscową, Nikol-

skiego i zaciągnęła go do swego klubu.
Tam ostrzygli mu włosy, rozebrali i
namazali ciało dziegciem. Po okro­
pnych znęcaniach wywlekli nawpół ży­
wego starca z klubu i rzucili go na

progu jednej ze spelunek tamtejszych.
Nieszczęśliwym zaopiekował się wy­
padkowo przechodzący milicjant. Takie

jest wychowanie młodzieży komuni­
stycznej w Rosji sowieckiej!

Wezwanie robotników do jednomyślno­
ści partyjnej.

Okręgowy komitet uralski partji ko­
munistycznej zwrócił się z odezwą do

partyjników z grupy robotniczej jak
również i do opozycjonistów, ażeby za­
niechali waśni partyjnej i działalności

nielegalnej wśród robotników, ponie­
waż to podrywa autorytet i spoi­
stość partji komunistycznej. Komitet
obiecał, że w krótkim czasie zwoła o-

kręgową konferencję partyjną, na któ­
rej mogą być usunięte wszelkie niepo­
rozumienia wynikające z poglądów ide­
ologicznych.

Z życia studentów Ziem Zachodnich Rzplitej
w Warszawie.

Placówką, skupiającą młodzież akade­
micką wyższych uczelni warszawskich a po
chodzącą z Kresów Zachodnich, jest Zw.
Stud. Kresów Zachodnich w Warszawie.

Celem Związku -’ to praca nad pozna­
niem Kresów Zach. Rzplitej, wzmacnia­
nie poczucia państwowości polskiej i pielę­
gnowanie ideałów narodowych, wzajemna
pomoc moralna i materialna, utrzymywa­
nie ścisłej łączności z ziemiami zachodnie-

mi, oraz utrzymywanie łączności koleżeń­
skiej w okresie studjów i po studjach.

Do powyższych celów Związek dąży
przez: urządzanie odczytów o Kresach Zach.,
prowadzenie bibljoteki i czytelni, oraz zbie­
ranie wszelkich materjałów, dotyczących
terytorjum Związku, gromadzenie fundu­

szów samopomocowych, oraz udzielanie
członkom krótko i długoterminowych po­
życzek; przez urządzanie wspólnych wycie­
czek i zjazdów koleżeńskich. Jedną z bar­
dzo woźnych prac Związku - to informo­
wanie młodzieży szkolnej ziem zachodnich
o warunkach studjów w Warszawie. W

miesiącach letnich (wakacyjnych), zakla

damy w miastach województw zachodnicli

agentury informacyjne. I w tym roku za­
łożymy takie: w Poznaniu, Bydgoszczy,
Gnieźnie. Inowrocławiu, Nakle, Toruniu, Pa

kości, świeciu, Strzelnie, środzie i Śremie.
Dokładniejsze adresy podamy w czerwcu.

Maturzyści, chcący studja odbyw’ać w

Warszawie, niechaj zgłaszają się do tych
agend -- a obecnie do nas: Warszawa, No­

wy Świat 21, II piętro; — tam otrzymają
jaknajdokładniejsze informacje.

W okresie feryj wielkanocnych zbierać

będziemy zapisy na członków wspierają­
cych z pośród obywateli ziem zachodnich.

Młodzież studencka, która z zachodnich
dzielnic wyjeżdża na studja do Warszawy,
niema żadnej pomocy. Województwa za­
chodnie opiekują się bowiem li tylko stu­
dentami Uniw. Poznańskiego, nie baczą na

to, że i w Uniw. Warsz. są studenci z kre­
sów zachodnich, potrzebujący pomocy i mo­
ralnej i materjalnej.

Zrozumiały to już niektóre redakcje ga­
zet zachodnich i przysyłają nam regularnie
numery bezpłatnie.

W każdem Województwie posiada Zwią­
zek swojego patrona i tak: w Poznaniu p,
dr. Ratajskiego, na Pomorzu p. dr. Wybic­
kiego, na Śląsku p. dr. Potykę. Związek
jest członkiem Zrzeszenia Akad. Kół Pro­
wincjonalnych w Warszawie i ma 5 dele­
gatów w jego radzie.

Zarząd Związku ukonstytuował się na

rok 26/27 jak nast: Radzikowski, stud. W.
S.H. — prezes, Neyman, stud dent. - I wi­
ceprezes, Robalewski, stud. prawa - II . wi­
ceprezes, Łuczak, stud. medyc. - sekretarz,
Hugetówna, stud. filoz. - I. wicesekr,. Ap-

pelbaum-Jabłonowski stud. dent. II wice-
sekr,, Sobociński, stud. Politechn. — skar­
bnik, Kaczanowski, stud. prawa — zast

skarbnika, Karkosz, stud. W. S . H. - refe­
rent kulturalno-oświatowy.

Jak powstało Cannes?

Słynie dziś na Rivierze francuskiej u.

zdrowisko Cannes nad Morzem Śród-
ziemnem, w którem rokrocznie, w mie­
siącach zimow’ych, szukają w’ytchnie­
nia i zdrowia tysiące cudzoziemców, a

zwłaszcza Anglików i Angielek, było
1831 r. jeszcze skromną wioską rybac­
ką, nieznaną szerokiemu światu.

Pewnego jednak dnia w jesieni roku

powyższego przed oberżą Cannes, no­
szącą nazwę ,,Hotel de la Poste", sta­
nęła kareta pocztowa, którą dążył rze­
miennym dyszlem do Neapolu lord

Brougham.
Gdy jednąk szlachetny lord rozgo­

ścił się w oberży na nocleg, doszły do
uszu jego opowiadania o cholerze, sze­
rzącej się we Włoszech północnych.

- W takim razie nie jadę do Nea­

polu! — oświadczył, a ponieważ po
kilku dniach pobytu w cichej wiosce

przekonał się, że posiada klimat nie u-

stępujący włoskiemu i położenie uro­
cze, nietyłko więc pozostał w Cannes

przez całą zimę, ale nawet kazał tam

wybudować sobie willę, powróciwszy
zaś do Anglji, zachęcał przyjaciół, aby
poszli ża jego przykładem.

Wkrótce więc powstała w Cannes li­
czna kolonja angielska, wille i hotele

zaczęły wyrastać w cichej wiosce ry­
backiej, jak grzyby po deszczu i w koń­
cu Cannes stało się tem, czem jest dzi­
siaj, a jego rada miejska, przypomniaw­
szy sobie komu zawdzięcza miasto

swój rozgłos, postanowiła wmurować
w ścianie domu, stojącego tam, "dzie

niegdyś istniał ,,Hotel de la Poste . t.a­
blicę pamiątkową na cześć lorda

Broughama.
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Plugawa piEśń.
Symboliczna prawda, nie będąc fak­

tem, jest jednak rzeczywistością. W
tem właśnie tkwi jej czar i potęga.

Laurowych wzgórz, siedliska muz,

tych tęcz oskrzydłych opi.ekunek po­
etów i artystów, nie odkryjemy nigdy,
bo ich nie ma. Ale te górskie szczyty,
przybrane w hełmy gwiazd, w zielone

opaski niewiędnących drzew — żyją
wśród nas jako symbol tej wielkiej
prawdy, że tylko na duchowych wyży­
nach dźwięczeć może szczera poetycka
gęś), kuć rzetelny rzeźbiarski dłut, że

tylko z kopuły wzniosłych artystycz­
nych dusz spaść może złocisty deszcz
literackich blasków czy malarskich
świateł. Wyże nieba i ducha ukocha?ł

szczególnie ostatni, odeszły książę poe­
tów polskich, Jan Kasprowicz, widzący
w słońcu:

,,rozbłysk sil płomienny, boży bicz
na ,ciemne żywota...", radzący’ się tak
chętnie:
,,błękitów i obłoków złocistych i jutrzni
,,i zórz nad jeziorami i białych południ
,,nad szczytem gór..."

Takich uczuć i akordów, krążących
w najwyższych regjonach polskiego
Parnasa, nie stworzą duchowo niziny.
Podobnie jak ptactwo dolin nie wzbije
się ku stadom kolorowych mew łub

srebrnym gromadom orłów, rwących
powietrznym stepem, na spotkanie zło­
tej godziny wschodu.

Nie o dolinę ducha jednak w tej
chwili mi idzie, ale o bagna i kałuże,
które podmywają coraz śmielej poezję
i sztukę polską. O trucicieli, którzy w

miejsce artystycznego pokarmu podają
literacką padlinę. Wyrażenie

może ostre, ale, kto przeczyta następne
cytaty, uzna, że nawet to słowo, nie pa­
chę dotychczas w krytyce literackiej,
nie oddaje jeszcze całej ohydy utworu,
całego bezwstydu j zuchwalstwa au­
tora.

Poczucie najprymitywniejszej estety­
ki wzdraga się wprost przed utworem,
o którym jednak pisać każę samoza­
chowawczy instynkt na,rodow,y. Żi ,po­
wodu wzniosłego, tak potrzebnego orę­
dzia naszych Książąt Kościoła, ostrze­
gającego przed demoralizacją czę-ści
prasy i książki polskiej’, uderzyły na a-

Człowiek, który dożył 147 Jat.
Turek Ali Zaro Aga.

Przed sądem tureckim w Konstanty­
nopolu stanął niedawno świadek, któ­
ry jest bodaj najstarszym człowie­
kiem w świecie. a w każdym razie naj­
starszym świadkiem, jaki kiedykol­
wiek występował w procesie. ,, Jest to

Ali Zaro Aga, urodzony w roku 1780, a

wiec liczący obecnie 147 lat! Starzec
ten jest chodzącą historja Turcji XIX
stulecia. Najdąwniejszem jego wspo­
mnieniem jest wybuch wojny turecko-
austrjacko - rosyjskiej w roku 1788, za­
kończonej pokojem w Sistowie za pano­
wania sułtana Selima III. Równie do­

brze pamięta Ali Zaro epokę wojen na­
poleońskich, rządy Mustafy IV, Mah-
muda II, Abd ul Medżida. Abd ul Azi-
sa, Murada V i Abd ul Hamida. Im bli­
żej naszych czasów, tem mniej szczegó­
łów pozostało w pamięci sędziwego
Turka, ale wprost zadziwiającą, gdyż z

zupełną stanowczością ustalił na .wspo­
mnianej rozprawie sądowej okoliczno­
ści z przed 35 laty.

Ali Zaro Aga piastuje w Konstanty­
nopolu honorową godność odźwiernego
ratusza.

Płocha niewiasta i surowy sędzia.
Sędzia E. Marray w Nowym Jorku

wywołał niebywałe wzburzenie wśród
dam amerykańskich i spowodował ży­
wą wymianę zdań między amerykań­
skimi prawnikami.

Zgłosiła się bowiem do niego jako do
urzędnika cywilnego słynna piękność
nowojorska, pani Peggy Hopkins Joyo
ze swym ulubieńcem.

Pragnęła wstąpić w związki małżeń­
skie.

Po raz piąty próbuje pani Peggy
szczęścia domowego ogniska. Cztery
razy nie powiodła się próba i musiała
się rozwieść.

Sędzia E. Marray wysłuchał żądania
pięknej kobiety ,i wyrzekł stanowczo:

- Nie dam ślubu!

Pierwszy rozwód może być wytłuma­
czony, ludzie się czasami nie dobierają,.
Drugi rozwód jest katastrofą, bo świad­
czy o wyjątkowym pechu. Po raz trze­
ci może zmusić człowieka do małżeń­
stwa jakiś niezwykły splot wypadków.
Cztery razy się rozwodzić, to znaczy:
kpić sobie z małżeństwa i prawa!

Za te kpiny powinna pani być suro­
wo ukarana i dlatego ślubu nie dam!

Brawo!

larm w redakcyjnych dzwonnicach roz­
maite czerwone duchy. Krótki rys ksią­
żki, o które,j piszę, wykażę najlepiej,
jaka wymyślna trucizna sączy się z

niegodziwych okładzin bluźnierczego
bolszewickiego poematti.

Dalszą przyczyną, dla której książkę
tę trudno pominąć milczeniem, jest
to, że wybrała, ona za temat dolę chłop,
ską, a. wyrwawszy, z historji polskiego
ludu jeden ponur,y fragment i apoteo-
zująe j zbbPditiłfżość jednostki, zniesła­
wia tem samem cały siermiężny nasz

lud. Ten sam lud, który śpiewa o sobie
z dumą i słusznością ,na dźwię.cznych I
strunach Marji Konopnickiej:

,.Nie jeno liczba ,my, — ale i siła,
,,Nic jeno pług my, co twe lany orze, —

,,Ale i pieron, co go Bóg posyła,
,.By walił bory o spróchniąłej korze,
,N’ie jeno proch my co z wiatrem

(polata,
,,Ale i bary dźwignące pól świata!"

Ten sam lud, o którym pisali tak ma­
low?niczo i wiernie pow’icściopisarze i

poeci nasi od Brodzińskiego Wiesława

po- Wyspiańskiego- Czepca i Reymonta
Bo/ynę. Ten sam lud, o którego strze­
chy dla swoich książek modli! się wiel­
ki: Ada,m Mickiewicz. Lud, który
krwią użyźni! Racławickie miedze, za­

parł sięsprychami Wozu Drzymały w

ojczystą ziemię, orał w wirze grana­
tów wielkiej wojny rodzinną skibę, a

gdy na polskich polach otworzyła się
znowu złota brama wolności, wyległ
pierwszy ku jej straży i obronie.

Na herbowej swojej tarczy, znojniej-
szej i jaśniejszej od szlacheckich per­
gaminów, ma !ud polski jedną krwawą
plamę: Rzeź galicyjską w roku 1846.
Dzieje tej rzezi prz!ypomniał w ubie­
głym roku ,,Dziennik Bydgoski" swo­
im Czytelnikom, którzy, dzięki znako­
mitemu politycznemu pisarzowi i hi­
storykowi Ka.zimierzowi Bartoszewi­
czowi, poznali także pierwsi dotąd
niedrukowane, wydobyte z pyłu, rze­
wne, poetyczne dwie modlitwy Micha­
ła Bałuckiego, skreślone w bolesne
rocznice krwawych wypadków. Na mo­
giłach pomordowanych ofiar zwiędły
już dawno cierniowe chryzantemy, lud_
sprawca pokajał się przed ołtarzami
Pana, pług zaorał nawet węgły chaty
krwawego rezuna Jakóba Szeli, które­
go wspomnienie pali dziś jeszcze ru­
mieńcem wstydu rodzinną wieś Sma-
rzowe. Role przeniewierczego Wiednia,
judzącego chłopów do rzezi, stwierdzi!

najtrafniej wielki twórca Horału, Kor­
nel Ujejski, gdy wołał w wstrząsają­
cych strofach o karę nie dla ślepego,
chłopskiego miecza, lecz dla ąustrjąc-
kiej reki.

Zdawałoby ’się, że z krwawego 184G
roku nic wydobedziemy nic więcej,
prócz ostrzeżenia i moralnej nauki,,po­
tępiającej zdziczenie, pożogę i mord,
innego zdania był galic. żyd lak Beri

czy Baruch Susser, dosiadający Pegaza
jako Bruno Jasieński, gdy pisał i wy­
dal w Paryżu ,,S!owo o Jakóbie Szeli".

(Ciąg dalszy nastąpi).
Chochoł.

ffln zapomniał
odnowić przedpł,atę na ,,Dziennik
Bydgoski”, może to uczynię’
jeszcze cia?Sś w każdym urzędzie
pocztowym.

Z tyRfai

Sprytniejsi genealogiści rozumieli
dobrze, że najlepiej oprzeć rodow’ody
na znanych postaciach historycznych
— poniew’aż jednak zachodziła oba­
wa, aby ich żyjący potomkowie nie

położyli veta przeciw przyznawaniu
się do pokrewieństwa z nimi — prze­
to uznal,i za stosowne wywodzić po­
chodzenie od książąt prawdziwych,
historycznych, ale których ród wy­
,gasł, łub którzy zmarli bezpotomnie.
Takimi byli np. Korybut, Lubart, Na-

,rymut, Swidrygiełło (Szwitrygajło).
Chociaż wygaśli w potomkach (Św’i­
drygiełło całkiem ich nie zostawił),
przecież doczekali się ich z czasem w

Korybut—Daszkiewiczach, Lubart—

Sanguszkach, w Narymunt—Sapie­
hach i Św’idrygiełło—Świderskich.
Pochodzenie Sapiehów (od Sunigajły,
syna Narymunta), wynalazł dopiero
Jan Fryderyk Sapieha, kasztelan
trocki (1716) późniejszy kanclerz, a

chcąc je silnie zadokumentować, od­
nowił grobowce przodków swych w

Kodniu, aby położyć na nich odpo­
wiednio skorygowane napisy. Zapew­
ne w’ tym czasie, jak sądzi Wolff, sfa­
brykowano 3 dokumenty o pochodze­
niu Sapiehó\v od Gedymina1).

’) Prawdziwy protopla,sta Sapiehów na­

zywał się Sopeha i był pisarzem kancelar,ii

W. Księstwa, a później króla Kazimierza Ja­

giellończyka. Jednocześnie z nim byli taki­

mi pisarzami Puźyr, Łogwin Kuszlejko,

Iwan Kopot. Stanowisko więc tego proto­
plasty sapieżyńskiego nic było zbyt wybitne.

W archiwum starych aktów we Lwowie

przekonał się Kazimierz Stadnicki, znako­

mity badacz rodu Gedymina, że Sanguszko­

wie dopiero w w. XVIII, pisżą się Łubarto-

wiczami, w XVII przybierają czasem nazwę

Olgierdowiczów. a w w. XVI i XV nie uży- i
wa,ją. żadnego przydomku. Zygmu.nt 1111

II.

Takie fałszerstwa rodowodów i do­
kumentów spotykamy wciąż od w.

XVI. aż do dni dzisiejszych. Pomie­
szczali je w swoim czasie w dobrej
wierze pierwsi nasi heraldycy. Nie-

siecki, trzeba mu to przyznać, nic

W’szystkiemu wierzył i sporo też ba­
śni usunął. Najwięc.ej sztuc.znych ro­
dow’odów wprowadził najbliższy mu

chronologicznie Józef Jabłonowski w

dziele ,,Heraldyka, t. j . osada klejno­
tów rycerskich" itd. (1742), za którego
przykładem poszli: Kuropatnicki,
Wiełądko, Małachowski... Fałszywe
dokumenty przedkładano później na­
wet heroldjom państw zaborczych.
Przed 100 łaty Józef Górski, rosyjski
radca stanu i wicegubęrnator kau-
kazki, złożył herółdji w Petersburgu
cały szereg dokumentów’ fałszywych,
na których podstawie wywodził się
od wygasłych w w. XVIII. kniaziów
Korskich i tytułował się kniaziem
Druckim-Horskim, hrabią na Myże i
Pracławiu. Ale poco się cofać o wiek
cały, kiedy wspomniani w’yżej Świ­
derscy za naszych już czasów’, koło
1870, uczuli się potomkami bezpo­
tomnego Swidrygiełły, a zmarły nie­
daw’no malarz Stanisław Tomkie­
wicz umieścił w ,,Złotej księdze" u-

służnego Żychlińskiego fantastyczną
genealogię swego rodu, pochodzącego
w prostej linii od Woyneki w. ks. li -

tewskiem. Wprawdzie o Tomkiewi-

,, urodzonemu" Grzegorzowi Sanguszków! dał

kasztelanję Iubaczowską, ,,Urodzony" Chwe-

dory Sanguszko był arendarzem dóbr The-

rysko (1573). Toż samo wykoz u ją dokumen­

ty w archiwum Krasickich w Dubiecku. Lu­

bartów, dziedzina Sanguszków w wo.j . lubel-

skiern, zwała się przedtem Lcwartów. i oczy­

wiście nie wspólnego z l,uhartami nie miała, j

czach mało kto słyszał, wprawdzie o

ks. Woynece-nic nic wie historją —

ale co to komu szkodzi, że na w’ydru­
kowaniu tej bajeczki zarobił Żychłiń-
ski. ,,Złota księg-a" szlachty polskiej
była dla niego prawdziwie ,,złotą", bo

próżność ludzka zawsze się zdobędzie
na sporą nawet ofiarność 3).

Nic więc dziwnego, że i potężna na

,Litwie rodzina Radziwiłłów- posiada­
ła w swem archiwum rodzinnem, o-

prócz olbrzymiej liczby autentycz­
nych dokumentów’, i sztuczne rodowo­
dy sięgające zamierzchłych czasów
historji. Na podstawie ich w-yszty-
chowano nawet olbrzymie drzewo ge­
nealogiczne, które widzieć można na

jednej ze ścian Ossolineum.
Te ,,rodowody familijne" wyprowa­

dzały ród Radziw’iłłów od ’ow’ego Na­
rymunta, potomka Dorsprunga, to­
warzysza Palemona. Narymunt miał
posiadać syna Lizdejkę (powszechnie
znana i powieściami rozpowszechnio­
na jest legenda o nim i o jego córce
Pojacie), a Lizdejko znów’ ,syna Syr­
pucia, ojca Ostyka, który pozostawił
synów Raka, Tokara,

”

Radziwiłła,
Stanka i Niewiarę...

Ale pozostawmy dalsze bajeczki w

spokoju. Pierwszy raz z nazwiskiem
a raczej z imieniem Radziwiłł, spoty­
kamy się na akcie pierwszej unji z

Polską w r. 1401. Podaje ten akt Ła­
ski w swych stat,utach (Commune in-

3) Nie znaczy to bynajmniej, aby w ,,Zło­

te.j księdze" nie było wielu prawdziwych ro­

dowodów. Nic można mieć za złe starym, a

,nieraz zasłużonym rodom, że pragną przod­
ków swoich przechować w pamięci. Dziwić

się jed,ynie należy, że używają do tego po­

dobnych wydawnictw na ludzki( próżność

obliczonych. Takieiń’samem wydawnictwem,

jak ,,Złota księga", był i ,,Przewodnik heral­

dyczny" Kosińskiego, który sam się sztu­

cznie wywodził ,od mniemanego hetmana

kozackiego, a właściwie watażki i łupieżcy,

noszącego to co i on nazwisko.

cłiti Poloniae Regni privilegium eto,
1506).

Znajduje się w nim wymieniony
między obecnymi Voischund
c u m filio radivilo wołochłco ,(Wo-
łodko? Wołoszko?). Kotłubaj (Galerja.
nieświeska portretów Radziwiłłów -

skich) zwraca uwagę, żc na akcie

unji nie użył ów Wójszund z synem
Radziwiłłem tytułu książęcego ,,co

nowym dowodem, że nie pochodził od
Narymunta". Nic przeszkadza to

twierdzić Jabłonowskiemu, że Radzi­
wiłłowie już oddawna pisali się: D e i

grat i a (z laski Bożej).
Według ,,rodowodu rękopisnego"

archiwum nieśw ieskiego, ów Radzi­
wiłł miał brać przedtem udział w wy­
praw-ie Jagiełły na Polskę (1348-1384)
i pomógł sw-ym sprytem do zdobycia.
Zawićhosta. Później miał przyjąć
chrzest z Jagiełłą w katedrze kra­
kow’skiej. ,,Rodowód" nazyw-a go
hetmanem wojsk litew-skich. Stryj­
kowski skromnie czyni go tylko do­
w-ódcą roty kozackiej. Praw-dopo­
dobnie ,,rodowód11 oparł się na kroni­
ce Bycłiowca, który mówi, że Jagiełło
do zdobycia Zawićhosta pomógł ,,o-
din litwyn". Z owego Litwyna zrobił

geneałogista nieświezki Radziwiłła.

Nięsiccki na podstawie aktu unji
w Łaskim uważa Radziw-iłła Woy-
szundowicza za, protoplastę rodu Ra­
dziwiłłów- .

Kotłubaj na podstaw’ie ,,rodow’odów
rekopisnych" żeni Woyszunda z Pra-
ksedą ks, Witebską i również od ,jego
syna rozpoczyna ,,szereg mężów",
którzy czynami swemi, dom swój do

takiego znaczenia podnieśli".
Ale z tym Woyszundem nic udało

się Niesieckiemu i Kotłubajowi. Juz

inny r-odow-ód rękopisny nazyw ał Ra­
dziwiłła Synem Syrpucia, a autor pa-
negiryku Bogusława Radziwiłła za­
licza Woyszunda do innej rodziny i

wyprow-adza Radziwiłłów od Ostyka
syna Syrpuciowago. (c. r, (l;.
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Z WIELKOPOLSKI i POMORZA
WYRZYSK. (Działalność Powiatowego

Komitetu Opieki :połecznej). W roku 1926,
jak z opublikowanego sprawozdania wyni­
ka, dopomożono poszczególnym komitetom

lokalnym w akcji dożywiania bezrobotnych
i ubogich, udzielając zapomóg 7.568 złotych.
Kuchnia Ludową w Bydgoszczy otrzymała
z tego 3.00Ó zł. Z ofiar w naturaljach wy’­
dano 400 ctr. kartofli dla miasta Nąkła.
Ponadto przewieziono bezpłatnie kolejką
powiatową dwa dalsze wagony kartofli na

rzecz bezrobotnych w Nakle.

POZNA?!. (Trzydziestolecie kapłań­
stwa). Ks. prałat Mayer, proboszcz parafji
św. Marcina w Poznaniu, obchodził w tych
dniach uroczystość 30-lecia kapłaństwa.
Z okazji tej otrzymał liczne telegramy gra­
tulacyjne oraz szereg dyplomów stowarzy­
szeń i bractw kościelnych.

Strajk w fabryce zapałek. W fabryce
monopolowej zapałek dawniej własność
B-ci Stabrowskich zastrajkowało około
250 robotników i robotnic. Charakter straj­
ku jest demonstracyjny a podłożem jego są

represje, jakie zarząd fabryki zastosował
wobec robotników, zrzeszonych w związku
robotników chemicznych. Ostatni incydent
wynikł skutkiem wydalenia z fabryki
dwóch mężów za,ufania tej organizacji.
Sprawę rozpatrywać będzie’ inspektorat
pracy.

— Poznański Chór Katedralny pod dy­
rekcją ks. dr. Gieburowskiego wykona dnia
3 kwietnia o godz. 8. wiecz. na. publicz-
U; i koncercie w auli Poznańskiego Uni­
wersytetu ,,Missa Papae Marceli?1 Palestri-

ny. ,,Missa Papae Marceli?1 uchodzi słusz­
nie za najsłynniejszy utwór mistrza z Pre-
neste a temsamem za najwspanialsze dzie
ło liturgiczno-muzyczne kościoła rzymsko­
katolickiego wogóle. Genjusz Palestrinow-
ski objawia się tutaj w całym swym blasku
i w całej potędze. Chór katedralny zaśpie­
wa ,,Missa Papae Marceli?1 w oryginalnym
układzie na 6 grosów mieszanych: sopran,
alt, tenor I., tenor II., bas I, bas II. Rzad­
ką sposobnością usłyszenia ,,Missa Papae
Marceli?1 na estradzie koncertowej zainte­
resują si.ę niewątpliwie najszersze koła spo­
łeczeństwa,

SZAMOTUŁY. (Aresztowanie zwyro­
dniałego starca). Policja dokonała areszto­
wania 63-letniego. robotnika Ignasiaka, któ­
ry dopuścił się shańbienia 13 letniej dziew­
czynki.

GOSTYŃ. (Pościg za uciekającym o-

pryszkiem - ,,strzelcem"). Zjawił się w

Gostyniu niej. Wegner, celem zorganizo­
wania ,,Strzelca11. Przy tej sposobności
Wegner zabrał się do spełnienia swych
czynności zawodowych, t. j. włamał się do
składu obuwnika p. Gulińskiego i skradł
tam ubrania, obuwia itp. Policja rozpoczę­
ła pościg za opryszkiem, który wskoczył
do pociągu odchodzącego do Jarocina.
Spostrzegłszy, że jest poznany, wyskoczył
i począł uciekać w stronę lasu, gdzie mu

jednak zastąpiono drogę, w-obec czego kie­
runek ucieczki zmienił do klasztoru ks. ks.

Filipinów na Świętej Górze. W końcu ban-

dyta-strzelec, widząc się osaczonym, wy­
jął rewolwer i począł strzelać do funkc;o-
narjuszy. Strzały chybiły i Wegnera schwy­
tano i odstawiono do aresztu w Gostyniu.

LESZNO. (Niesłusznie oskarżony). Tut
izba karna uwolniła Wojciecha Włodarczy­
ka, b. robotnika kolejowego od zarzutu spo­
wodowania przez niedbalstwo pożaru w

ekspedycji kolejowej w Lesznie. Obrońcą
oskarżonego byi dr. Gutsche z Leszna.

Skazanie oszusta. Izba kama skazała

niej. Jurkowiaka z Gostynia za oszustwa
rozmaite (otworzyfw Gostyniu biuro praw­
nicze i nabrał swych klientów na zaliczki
i t. p.) na jeden rok więzienia i dwa lata

utraty praw obywatelskich. Suma wyłu­
dzonych pieniędzy wynosi przeszło 4.000 zł.

ZBĄSZYŃ. (Kradzież listów). W ambu­
lansie pocztowym na przestrzeni Zbąszyń—
Leszno ginęły od pewnego czasu stale listy
wartościowe. Dzięki usilnej obserwacji na­
czelnika tut. urzędu pocztowego 2 zdołano

wykryć sprawcę popełnionych kradzieży,
którym jest jeden z niższych funkcjonar­
iuszy pocztowych, którego zwolniono na­
tychmiast ze służby pocztowej, śledztwo
w toku.

Niesumienny agent. Pewien osobnik

podający się za włódarza z Niemiec, otwo­
rzył przy ul. Poznańskiej biuro i zaczął
werbować dziewczyny do robót rolnych na

wyjazd do Niemiec. Za zapis każdej osoby
na robotę kazał sobie zapłacić 2 zł. Kiedy
się już około 200 dziewczyn zapisało, uwa­
żał jegomość misję swą za ukończoną, za­
brał pieniądze i ulotnił się Zapisane dziew­
czyny daremnie czekają na wyjazd w

świat,

Wykrycie morderstwa z przed
czternastu iat.

W jesieni 1912 roku we wsi Gorzeń
pod Bydgoszczą zaginął 80-cio letni sta­
rzec Fremd, Pogłoski długi czas krąży­
ły we wsi, że starzec wpadł do kanału
i utopił się, ciała jego jednak nie zna­
leziono.

Od czasu tajemniczego zniknięcia
Fremda upłynęło już lat czternaście i

mieszkańcy wioski o tym wypadku za­
pomnieli. Dopiero niedawno temu do­
szło do wiadomości komendanta poste­
runku policji w Ślesinie, że Fremda
zamordował Ryszard Strausberg i
zwłoki rzucił do kanału. Wiadomość

tę zakomunikowała sąsiadom żona

Strausberga, jako zemstę za wyrządze­
nie jej krzywdy i chęć wyrzucenia /
domu.

Na skutek tego doniesienia udali
się na miejsce: naczelnik urzędu śled­
czego komisarz Pisarzewski i powiato­
wy komendant policji podkomisarz
Przymusiński.

Po przeprowadzeniu śledztw’a okaza­
ło się, że Strausberg pałał zemstą do

Fremda, który rzekomo miał mu pod­
palić chlew. W szale zemsty Strausberg
napotkanego obok kanału Fremda kil­
ku uderzeniami grubym kijem zamor­
dował i zwłoki swej ofiary rzucił do

wody.

Aresztowany Strausberg przyznał się
do winy. Pod si!ną eskortą odstawiono

go do więzienia sądowego w Byd­
goszczy.

Okropne morderstwo rabunkowe

pod Inowrocławiem.
W Szymborzu zabity został 24-!etni Aleksander Piernik.

Morderca zbiegł — brat jego aresztowany.
W ub. piątek rozniosła się w Szymborzu

krótko po godzinie 10-tej wiecz. okropna
wieść o zamordowaniu 24-letniego handla­
rza i rolnika Aleksego Piernika, który krót­
ko przedtem wrócił z przedstawienia kine

matograficzcngo w Mątwach, w towarzy­
stw’ie swego przyjaciela, mieszkającego
rów’nież w Szymborzu.

Przed udaniem się na spoczynek, wy­
szedł Aleks Piernik na podwórze. Nagle
podskoczył do niego jakiś tajemniczy czło
wiek i uderzył go nasamprzód grubym ki
;em w twarz, poczem wydobywszy d!ugi
sztylet, uderzył nim ofiarę w szyję, prze­
ciął mu główną tętnicę, zadając mu ranę
głęboką na około 5-6 centymetrów. Aleks
Piernik upadł na ziemię.

Tajemniczy morderca szybko oddalił się
od ofiary i wpadł do mieszkania Pierni­
ków, gdzie zastał klęczącą przed obrazem
matkę. Morderca niespośtrzeżony pobiegł
do łóżka, narzucił na głow’ę Piernikowej
poduszkę i porwał z pod pierzyny duże za­
winiątko, poczerń zaczął uciekać. W tej
chwili Piernikowa wstała i z krzykiem
,,złodzieje11 wybiegła na drogę, wołając
równocześnie pomocy swego syna (dwie
córki były w stajni u konia).

Przerażona Piernikow’a wróciła następ­
nie do domu. Tuta,; oczom jej przedstawił
się okropny widok: na krześle obok łóżka

stojącym siedział syn zupełnie pokrwawio­

ny. Na pytania nie mógł już odpowiadać
i po krótkich męczarniach Wyzioną,ł ducha
wskutek upływu krwi.

Morderstwo dokonane zosta,ło w celach

rabunkowych. Ogólnie wdedzia.no o tem, że

Piernikowde zamierzali sprzedać gospodar­
stwo, wobec czego przypuszczał morderca,
że w domu Pierników znajdzie pieniądze.
Tymczasem opryszek pomylił się zupełnie,
bo w zawiniątku znalazł jedynie jakieś pa­
piery, które następnie rzucił w przedsionku
na posadzkę. :

Ś. p. Aleks Piernik został niedawno

zw’olniony z wojska wcześniej, ponieważ
był jedynym żywicielem rodziny.

Na miejsce przybyli nast,ępnie zast. sta­
rosty p. referent Juengst, komendant pow.
poi. państw. Kamieniecki w towarzystwie
kilku funkcjonariuszy policji śledczej oraz

komisja sądowa,
Po południu aresztow’ano brata przy­

. puszczalnego mordercy niej. Szczepana
Grzelaka z Radziejowa (w b. Kongresówce),
którego podejrzewa się o w’spółudział w

morderstwie, zwłaszcza, że krótko przedtem
rzekomo kupić chciał gospodarstwo, przed­
stawiając się Piernikom jako ,,Franciszek11
Grzelak, rolnik z Bacharcia, powiat strze-

liński. Starostw’o inow’rocław’skie, przyczy­
niło się poważnie dó aresztowania brata

mordercy. Pościg za mordercą trwa dalej.
Policja jest już na jego tropie.

Krwawa sprzeczka dwu

wyrostków.
W Ostrowie Świeckim 1S"!etni parobczak zabił dłutem swego

przeciwnika.
Syn gospodarza Laua, zam. w Ostrowie

Świeckim, Helmut pracow’ał razem z pa­
robkiem Ferdyandem Gótzmannem. W
czasie pracy wynikła między nimi sprze­
czka, co się im częściej zdarzało.

Po pew’nej chwili wypad! Gótzmann na

podwórze, głośno krzycząc, że syn chlebo­
dawcy omdlał i upadając uderzył skronią

o leżące na ziemi dłuto. Znaleziono Hel­
muta już martwego.

Przywołany posterunkowy policji pań­
stwowej jednak nie uwierzył w opowiada­
nia parobka i zaczął go energicznie wypy­
tywać. Zdenerwowany Gótzmann wreszcie
przyznał się, że — 17-łetniego przeciwnika
dłutem zabił. Działał w uniesieniu.

ODPOWIEDZI REDAKCJI.
O. S . Czersk. Odpowiedzi nie nadesła­

liśmy dotychczas, bo nie podał Pan swego
nazwiska, Pisać należy w’yraźnie, a nie hie­
roglifami.

M. Bonowiczowa, Lndomy. W każdym
oddziale Banku Polskiego.

J. Zelonka, Pisienica. Kiedy to mniej-
więcej było ogłoszone?

B. Dąbrowski, Płużnica. Radzimy od­
wołać się do Urzędu Skarbowego. Artykułu
bez podpisu ogłosić nie możemy.

Z. G . Twarda Góra, l) 2306,25 zł. wraz

z odsetkami. 2) 1610,40 zl. również wraz

z odsetkami.
B. R. W. Z tą, sprawą należy się zwró­

cić do Izby ?karbowej, wydział rent i eme-

W. M . Wyrzysk. Postaramy się, gdy ra­
diostacje te będą podawały swoie b,iule-
W-

Gąsawa. Sokoła, z którym nasz przed­
stawiciel redakcyjny rozmawiał w Ino­
wrocławiu na zjeżdzie rady okręgowej, pro­
simy o bliższy i wyraźny adres.

J. P. Sierakowice, l) W Pensylwanii
wychodzi dziennik w Pittsburgu p. tyt.
,,Wielkopolanin11. 2) Udzieli informacji
,,Dziennik Związkowy11, 1406-08, West D’ivi-
sion Street, Chicago III. North America.

(3) W latach poborowych wyjazd do Amery­
ki wzbroniony.

Król. Nowawieś W. Nie widzimy celu,
dlaczegobyśmy mieli ogłaszać podobne
sprostowania, które niczego nie prostują.
Można tę samą rzecz ująć w formę artyku­
liku - to co innego.

Ł. f,. Świeoie. Nie znamy takiego ogło­
szenia. Sens wyrażenia niemieckiego nie­
ma zupełnie logiki. Prosimy zredagować
ten wyraz prawdziwie po niemiecku.

— Prace wiosenne i stan ozimin. Od
wielu lat już nie mieliśmy tak sprzyjającej
dla rolnictwa aury wiosennej jak roku o-

becnego; gleba lżejsza i wyżej powożona
obeschła wskutek trwającej od dłuższego
czasu pogody zupełnie, tak, że prace wio­
senne roz,poczęły się już na dobre. Stan
zasiewów zimowych przedstawia się na

ogół dobrze, tak żyto jak i pszenica przy­
brały zdrową, zieloną barwę i rokują naj­
lepsze nadzieje.

Z żałobnej karty.
(Ś. p. Ks. Kazimierz Klein.) W Ostro-

witem prym, zmarł w wieku 56 lat śp. ks.

prób. Kazimierz Klein. Zmarły znany jest
jako autor i wyda.wca licznych piosenek
ludowych i folklorzysta. Pozatem, gorliwie
poświęcał się pracy społecznej, służą,c zaw­
sze chętnie radą i pomocą. ,

Cześć Jego pamięci! 1

w ie
ń-

Pogrzeb śp. Zenona Lewandowskiego
odbył się 26 bm. na cmentarzu św. Marciń-
skim w Poznaniu.

Ś. p, Lewandowski zmarł w ub. środę
po dłuższej chorobie. Społeczeństwo stra­
ciło w nim gorliwego działacza i gorącego
patrjotę, który zawsze stał na straży dobra

ogółu. Z zawodu aptekarz i drogerzysta, za­
mieszkiwał przez dłuższy czas w Gnieźnie,
później udał się do Brazylji, po powrocie
zaś osiadł w Poznaniu, poświęcając się
pracy społecznej i politycznej. W czasie

plebiscytu, był ś. p. Lewandowski general­
nym konsulem Rzplitej Polskiej na Mazu­
rach. W 1919 r. wszedł z ramienia Polsk.
Stron. Chrzęść. Demokracji do Sejmu Usta­
wodawczego.
-iii -....mu.. amin-. .....i i... .. .......iw-

Wielki Lubień.
Echa zamieszczonej korespondencji o hislo-

iji parafji). Od ks.: proboszcza Chylińskiego o-

irzymujemy nast. uwagi;
Nie zgadza się z prawdą, że w Wielkim Lu­

bieniu, jak podawał korespondent, nie było
przez 80 lai stałego duszpasterza, gdyż parafja
miała zawsze stałego duszpasterza, któremu

parafja była oddana. W dawniejszych czasach
dla nikłej liczby par;njan, która obracała się
od 100-150 dusz i dla braku księży, parafja
była przyłączona czy to do Grudziądza (za ks.
kan. Dittricha) czy też połączona z kościołem

fiijalnym w Bzowie, gdzie komendarz gru
dziądzki wzgl. proboszcz lubieński zamie­
szkiwał. Parafja składała się przeważnie ze

służby katolickiej i robotników, parafjan z

realnością małą gruntową było tylko kilku.

Ksiądz z Bzowa wzgl. z Grudziądza dojeżdżał
do Lubienia tylko co trzecią niedzielę; był na­
wet czas, kiedy kościół lubieński był zajęty
przez innowierców.

Jedynie w łatach 1868—73 zamieszkiwali w

Wielkim Lubieniu lokalni wikarzy t. j. XX .

Bloch, Batke, Schwanitz Augustyn i Roloff;
ostatni podczas walki kulturnej został osadzo­
ny w więzieniu w Świeciu. Było to więc 50
lat temu, a nie 80.

Dopiero od roku 1922 zaczęła się liczba pa­
rafjan znacznie powiększać przez to, że służ­
ba i robotnicy rolni, którzy pracowali na reai-
nościach gruntowych gospodarzy - Menonilów
wskutek opcji na rzecz Niemiec ustąpili, a icb

miejsca zajęli Polacy-katolicy; również kilku

gospodarzy się okupili wzgl. zamienili swe

miejsca w plebiscycie na tutejsze, Wtenczas

jeździłem co drugą niedzielę i częściej z nabo­
żeństwem do Wielkiego Lubienia i z nauką dla
dzieci z własnej inicjatywy i starałem się o u-

stanowienie osobnego duszpasterza do pomocy
w Wielkim Lubieniu; więc nie było potrzeba
,,osobnych nawoływań", jak korespondent pi­
sze. Że duszpasterz prędzej do Lubienia nie

przyszedł, nie moja w tem wina, lecz rozmaite
inne przeszkody odemnie niezależne. Parafja-
nie ,,nie potrzebowali się więc błąkać, nie wie­
dząc, dokąd na nabożeństwa uczęszczać", gdyż
i teraz się błąkają jeszcze po kościołach w

Grudziądzu i Nowem, chociaż duszpasterz mie­
szka teraz w Lubieniu, gdyż wielu parafjanom
np. w Dragaszu i Mątawach wygodniej i bliżej
do miasta i niektórzy mają rozmaite interesa
w mieście do załatwienia i chćą znajomych od­
wiedzić. ,,Absurdem" jest twierdzenie kores­
pondenta, że kościół katolicki w Lubieniu po­
niósł wskutek tych stosunków wielkie straty
na rzecz hodurowców, gdyż hodurowcy i tam

się znajdują, gdzie mieszka ksiądz katolicki,
Wielki wpływ wywiera oczywiście bliskość m.

Grudziądza, gdzie hodurowcy mają licznych
zwolenników. Tyle w imię prawdy!

Nikt bodaj nie cieszy się więcej odemnie,
że w Wielkim Lubieniu został ustanowiony
duszpasterz osobny do pomocy!
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Z POMORZA.

SĘPÓLNO. (Z życia Inwalidów). Dnia
3 kwietnia o godz. 12 .30 po południu od­
będzie się walne roczne zebranie Koła sę-

poleńskiego Zw. Inwalidów Woj. w hotelu

pod Orłem, na które wszystkich inwalidów
sję zaprasza. Przybycie wszystkich człon
ków we własnym interesie jest konieczne.

ŚWIEC!E. (Z rozpaczy rzucił się do

Wisły). Staruszek Muller, ż zawodu
szklarz, rzucił się z rozpaczy do wody. Wy­
dobyto go martwego. Przyczyną samobój­
stwa była odmowna odpowiedź w przytuł­
ku dla starców; do którego nie został przy
jęty.

TOPÓLNO, pow. świecki. (Łąki pod wo­
dą). Wskutek podniesienia się stanu wo­
dy Wisły znalazła się część łąk Topólna
i Grabówka pod w’odą.

Z życia Wojaków. Na wałnem zebra­
niu miejsc Tow. Powst. i Woj. dokonano

wyboru zarządu, w skład którego weszli
ip- Żełtw’o ki, wóit z Grabówka, — prezes,
Perlik - zast prezesa,, Piotrowski - sekre­
tarz, Góryński — komendant, St. Ledziński j
skarbnik, nauczyciel Grzeszczyk — referent

oświatowy.

JELENCZ, pow. Tuchola. (Z ruchu o-

świa’owego). Miejscowe kółko rolnicze ro­
zwija się nader pomyślnie. W bież, roku

sprowadza ono dla swoich członków kilka­
set centnarów sztucznych nawozów.

Jednej z ostatnich niedzieli zawiązało
się z inicjatyw’y miejsc, proboszcza ks Ma-
zelli Stów. Młodzieży Męskiej jak i żeń­
skiej. Na zebraniu konstytucyjnem wygło­
sił gen. sekretarz Kat. Zw. Młodz. Polskiej
na diecezję chełmińską ks Żynda referat.
Do Stów. Młodz. Męskiej zapisało się 78
członków’, do oddziału żeńskiego 95 człon­
kiń. Jest to stosunkowo bardzo poważna
liczba, gdyż parafja obejmuje tylko 1400
dusz.

Patronem obu stowarzyszeń zamianowa­
ny został przez związek ks. prób Mazella.
Skład zarządu Stów, męskiego jest nastę­
pujący: Łangowski — prezes, Nelke - wi­
ceprezes, Musolf — sekretarz, Iwicki —

zastępca sekretarza, Niklasz — skarbnik,
Prochowski — gospodarz, Grączewski —

zast. gospodarza. Zarząd stów, żeńskiego:
Mielkówna - prezeska, Iwicka - zast. pre­
zeski, Oraczewska — sekreta.rka, Prochow-
ska - zast. sekretarki, Łęgowska - skar­
bniczka, Pyszkówna -- gospodyni, Szma-

głińska — zast. gospodyni.
’Parafjanię ofiarowali na cele obu towa­

rzystw narazie 74 zł.

KORNATOWO. (Nowa placówka oświa­
towa). Staraniem miejsc, nauczyciela p.
Nowaka założono w Komatowie Stów. Mło­
dzieży Męskiej. Na patrona poproszono p,
Nowaka. Nowy zarząd wybrano w skła­
dzie nast.: K. Anders — prezes, J. Kłosow­
ski - wiceprezes i sekretarz, S. Opałka —

skarbnik. Z . Chrzanowski — naczelnik. J.
Rumiński - zast. naczelnika. Jest to

pierwsze Stowarzyszenie młodzieży męskiej
w Kornatowie. Przyszłe; jego pracy ,,Szczęść
Boże"!

KOWALEWO. (Z kolonij osadniczych).
Prusacy upatrzyli sobie, jak wiadomo, po­
graniczny powiat wąbrzeski za cel w pracy
germanizacyjnej. Przy linji kolejowej Ko­
walewo—Golub wszystkie prawie majątki
większe uległy parcelacji. Powstały w ten

Sposób piękn,e osady kolonizacyjne, jak
Rychnowo-Mlewiec, Ostrowite, Chełmno-
niec, Golubskie Podzamcze itp. Część da­
wnych właścicieli tych kolonij wyprowa­
dziła się z powrotem do Niemiec, wskutek
czego wioski te w znacznej części się już
spolszczyły.

Zniesiony posterunek policji państwo­
wej. Posterunek państw, w Ostrowitem zo­
stał zniesiony; tamtejszy obwód policyjny
przydzielony został czściowo do okręgu ko­
walewskiego, częściowo do golubskiego.

Nag}a śmierć. Rolnik Lewandowski z

Maz-anek, wracając z jarmarku z Wąbrze­
źna do domu, zmarl w drodze na udar ser­
ca; na furmance znaleziono martwe jego
ciało.

STAROGARD. (Nowy komendant PKU.)
Komendantem Powiatowej Komendy Uzu­
pełnień w Starogardzie z,amianowany zo­
stał w miejsce przeniesionego w stan spo­
czynku pu!k. Silickiego — pułkownik Ryż
z 16 p. a. p z Grudziądza.

PELPLIN. (Wojacy przeciw ,,Strzelco­
wi”). Na ostatniem swójem zebraniu

miejsc Tow. Powst. i Wojaków uchwaliło
co następuje: ,Tow. Powstańców i Woja­
ków w Pelplinie na zebraniu w (’niu 20-go
marca 1927 roku oświadcza jednogłośnie
wobec Oficera W. P,, p mjr. Stettnera. że
nie będzie brało udziału w żadnym obcho
dzie ni uroczystości, do których dopuszczo
ne będą organizacje ,,Strzelca".

DZIAŁDOWO. (Sprostowanie). Od p.
Antoniego Kolaski otrzymaliśmy następu­
jące sprostowanie: Nie jest prawdą, że je­
stem żydkiem lub żydem Prawdą jest, że

jestem chrześcijaninem a nawet katoli

Kiera, co udowadnia mole irnie Antoni.

Z OriMlzic;clz(B.
Kursa nauczycielskie. Zarząd okręgowy St.

Chrz. Nar. Naucz. Szk. Powsz. powiadomił Ko­
ła, że na rok 1927-28 będą czynne Państwowe

Wyższe Kursy Nauczycielskie z grupy: l) hu­
manistycznej w Toruniu, Warszawie i Wilnie;
2) geograficzno-przyrodniczej _

w Krakowie,
Lwowie i Warszawie; 3) fizykalno - matema­
tycznej w Lublinie, Poznaniu i Warszawie; 4)
robót ręcznych i rysunków (tylko dla męż­
czyzn) w Warszawie; 5) śpiewu i wychowania
fizycznego w Poznaniu. Oprócz urlopów płat­
nych na czas kursu, przewiduje się urlopy bez­
płatne i płatne za zwrotem kosztów zastęp­
stwa. Termin wnoszenia podań upływa z dn.
31 bm.

Bank Zw. Tow. Kupieckich na Pomorzu,
mający swoją główną siedzibę w Grudziądzu,
zdołał mimo kryzysu gospodarczego ubiegłych
lat przetrwać nieprzyjazne warunki i utrwalić

swoje istnienie. Na walnem zebraniu akcjo-
narjuszów Banku, które odbyło się w ub. tygo­
dniu, zdawali obszerne sprawozdanie z dzia-
alności tej instytucji poseł Krzywiński, jako

prezes Rady nadzorczej oraz kupiec Tadeusz
Marchlewski jako przewodniczący komisji re­
wizyjnej. Na 14 milj. zł. obrotu wynosi czysty
zysk tylko 3621 zł., co tłumaczy się spółdziel­
czą formą instytucji, która udzielała kupcom
kredytu na warunkach jaknąjdogodniejszych.
Członków liczy Bank 510, najwięcej ( w Gru­
dziądzu, dalej w Lubawie, gdzie istnieje od

1925 roku oddział Banku.

Instytut muzyczny Tow. Muzycznego w

Grudziądzu podaje do wiadomości, że Mini­
sterstwo Wyznaj Rei. i Ośw. Publ. zezwoliło
na to, aby urzędnicy państwowi i wojskowi,
których dzieci pobierają naukę w Instytucie,
a ukończyli lat 16, pobierali zwrot opłat ze

skarbu państwa. Bliższych informacyj udziela

dyrekcja Instytutu Muzycznego, ul. Kościuszki

24, parter na prawo.

Nadzwyczajne walne zgromadzenie Tow.

wioślarskiego ,,Wisła" odbędzie się w środę,
dnia 6 kwietnia o godz. 7,30 wiecz. w sali

,,Wiełkopolanki", celem powzięcia uchwały
w sprawie zmiany statutu.

Rok 1088 i 1897 uf liisforjl miasta Crudzlądza
’powódź i olbrzymi pożar. -Co powiadał o tem śp. Ludwik Mai

W 76 roku życia zmarł w ub. tygodniu re­
staurator Ludwik Maj, jeden z najstarszych o-

bywateli w Grudziądzu. Należał on do zało­
życieli straży ogniowej, czyniąc wiele dla jej
rozwoju; był współzałożycielem T-wa Restau­
ratorów i gorliwym członkiem zarządu Bractwa
Strzeleckiego; w uznaniu położonych zasług
wybrany został członkiem honorowym tych
organizacyj.

Pytany w ki!ka dni przed śmiercią o waż­
niejsze wypadki z życia swego, opowiadał Maj,
którego pamięć nie zawodziła, że najsilniej­
szych wrażeń doznał w kwietniu 1888 r. z po­
wodu wielkiej powodzi, i w noc 11 czerwca

1897 t,, kiedy to pożar, trwający dwa dni, w

perzynę Zamienił wszystkie domostwa zachod­
niego frontu przy Dużym Rynku wraz z ratu­
szem. Ogień przybrał — twierdził Maj —

wielkie rozmiary wskutek braku wody, silnego
wichru i przemęczenia strażaków. Ciężko ran­
ny kupiec Albrecht, posądzony o podpalenie
swego domu, popełnił samobójstwo w areszcie.

Straszny ten pożar przypomina wielki obraz,
umieszczony w muzeum m. Grudziądza, podzie­
lony na trzy odrębne obrazy: pierwszy obraz

przedstawia blok kamienic przy D. Rynku pod­
czas ciszy nocnej i ma napis ,,Stille Nacht".
Na drugim obrazie widzimy te same kamieni­
ce w płomieniach i zbiegowisko na rynku oraz

napis: ,,Mord u. Brand’", Trzeci obraz, przed­
stawiający zgliszcza, nosi napis ,,Ruhe sanft".

Rok 1888, wspominał zmarły, zaznaczył się
powodzią wskutek nagłego topnienia ogrom­
nych zwałów śnieżnych na górach, okalających
niziny podmiejskie, i zmylenie kierunku kilku

potoków. Dworzec kolejowy był zupełnie za­
lany i niedostępny, a pociągi przystawały na

skrzyżowaniu ulicy Radzyńskiej. Strzelnica (o­
becnie Teatr miejski), której był nieboszczyk
dzierżawcą, również stała pod wodą; na par­
terze utworzono prowizoryczny pomost z krze­
seł restauracyjnych, beczek itp.: rodzina znie­
wolona była przenieść się ńa piętro. Przyja­
ciele wodą osaczonego, chcąc go odwiedzić,
musieli posługiwać się łódkami. Gości swych
podejmował Maj na piętrze Strzelnicy.

Jednodn’ówka, wydana, z okazji pewnej u-

rcczystości Bractwa Strzeleckiego, wyjaśnia,
że powódź wyrządziła strzelnicy 3288,48 mk

szkody i że ekonom Maj pozatem wniósł o od­
szkodowanie w sumie 515 mk. Zaznaczyć wy­
pada, że wzmiankowana powódź nie miała r.ic

wspólnego z powodzią Wisły tegoż miesiąca,
który pod tym względem był nietyłko dla Gru­
dziądza fatalny. W Ko:onowie np. na Spi­
chlerzu wysuniętym na Brdę, znajduje się ta­
blica z roku 1888, wyjaśniająca, jak wysoko
był Spichlerz zalany z powodu wylewu Brdy.
Miastu groziło wówczas wielkie niebezpieczeń­
stwo.

O-ski.

Z Torunia.
Niema już sekretarzy w województwie. W

ostatnich dniach wojewoda pomorski, p. Mło­
dzianowski zniósł w poszczególnych wydzia­
łach sekretarzy, naczelników wydziałów, prze­
nosząc siły personalne do starostw. Zniesie­
nie stanowisk jest dalszym krokiem do uzdro­
wienia administracji państwowej, bowiem se­
kretarze ci pobierając pensję rządową, faktycz­
nie spełniali obowiązki prywatnych czy oso­
bistych sekretarzy, ze szkodą dla administra­
cji państwa.

Wykrycie szpiegów. Władze wojskowe na­
trafiły na ślad wielkiej szajki szpiegowskiej
pracującej na rzecz ościennego państwa. Szaj­
ka ta uprawiała ten swój proceder od dłuższe­
go czasu. W związku z tem, aresztowano Sze­
reg osób, między innymi i oficerów. Szczegó­
ły trzymane są w tajemnicy,

Utworzenie okręgowej sekcji wychowania
fizycznego przy T. N. S . W. w Toruniu. Na

zjeździe nauczycieli wychowania fizycznego,
zwołanym przez tutejsze T. N. S . W. utworzo­
no Okręgową Sekcję wychowania fizycznego
przy T. N, S. W . w Toruniu, Utworzenie

wspomnianej sekcji ma na celu ożywienie pra­
cy naszego nauczycielstwa w dziedzinie wy­
chowania fizycznego i rozwoju cielesnego na­
szej młodzieży. Zarząd jest nast.: Witkowski

przewodniczący, Zdanowiczowa, sekretarz (To­
ruń) oraz p. Markowski z Wąbrzeźna.

Tydzień Gdańska. Na posiedzeniu, które

odbyło się w sali Rady Miejskiej w dniu 22

bm., zawiązał się tu Komitet Tygodnia Gdań­
ska, którego celem będzie zająć się zorganizo­
waniem ,,Tygodnia Macierzy Szkolnej" w

Gdańsku. Do zarządu weszli pp. przewodniczą­
cy Rady Miejskiej p. Antczak, przewodniczą­
cy, wojewodzina Młodzianowska, generał Za­
rzycki, ks. prałat Wysiński, radca Basiński i

dr, Krzyżanowski. Następnie utworzono sek­
cję zbiórki pieniężnej, sekcję do akademji,
wieczornic, płatnych koncertów, orkiestr woj­
skowych oraz przedstawień teatralnych, sekcję
popisów gimnastycznych i sportowych, sekcję
odczytów w szkołach i sekcję propagandowo-
prasową.

Następne zebranie Komitetu odbędzie się
poniedziałek o godzinie 7 wieczór.

j Urodzenia, zgony, śluby. W czasie od dn.
1 13 do 19 marca urodziło się chłogców 9, dziew ’

cząt 11 i pięć nieślubnych, razem 25 dziec!
Zmarło osób 20; zawarto jeden ślub.

Egzamin sędziowski złożył przed sędziow­
ską komisją egzaminacyjną w Poznaniu apli­
kant sądowy dr. St. Strzyżowski z Torunia.

Czyja własność? W urzędzie śledczym w

Toruniu znajdują się: 1 futro, poszycie czarne,

spód z nurków, kołnierz świeżo naszyty, wi­
dać, że dawniej był inny, obecnie imitacja fo­
ki, w rękawach brzuszki piżmowców; torebka

duża, skórkowa, czarna,, okucie żółte, zatrzask

przyholowany, w torbie znajduje się klucz

przywiązany do klepki; łyżki srebrne na spo­
dzie trzonka wybite drukiem B. M. Plav,’kie-
wicz 40; widelec z monogramem R. H, P,
i noże fabryki Gerlach. — Poszkodowani mo­
gą rzeczy oglądać w godzinach urzędowych

Kradzieże zgłosili: Janiszewski z Tordnia

zgłosił kradzież węgla z piwnicy oraz połama­
nie ławki, należącej do kaplicy przy ul. Bażyń­
skich. Sprawcą jest R. z Torunia. Kulwicki

zgłosi! kradzież 10 słupków i 3 listwy, Walter
z Papowa pow. Toruń zgłosił kradzież gotów­
ki 125 zł,, popełnionej podczas targu w Toru­
niu.

Kalendarzyk zebrań. Zebranie Chrz. Dem,
odbędzie się dnia 4 kwietnia o godz. 7 wiecz.
w gospodzie Zjednoczonych Cechów, ul. Su­
kiennicza 16.

Chrz. Zjed. Zaw. Zebranie Ch. Z . Z. w

Toruniu odbędzie Się dnia 6 kwietnia, w lokalu

p. Stuczyńskiego, ul. Podgórna 22.

Kursy pielęgniarstwa sanitarnego.
Od dnia 1 kwietnia rozpocznę się w

Toruniu kursy pielęgniarstwa sanitar­
nego Kursy te organizuje Stów, ro­
dziny wojskowej w Toruniu.

Radzyń.
Potrzeba weterynarza. W Radzynie i oko­

licy odczuwa się dotkliwy brak weterynarza.
Nagłe skony. Wskutek udaru serca zmarł,

jadąc do Wąbrzeźna na jarmark, gospodarz Le­
wandowski, zam. w Mazankach.

Młody Krzemiński, przyjechawszy z Nie­
miec do rodziców w odwiedziny, zmarł nagle,
Pogrzebany został na miejscowym cmentarzu.

Z rady miejskiej, W miejsce ustępujących
radnych Deutschmanna i Gawyrza!skiego, za-

przysiężono pp. Jana Małgorzewicza i Józefa

Roszkowskiego.

Z sądu ławniczego. Po zniesieniu sądu po­
koju i utworzeniu sądu ławniczego, w którym
przewodniczyć może tylko sędzia zawodowy
w Tczewie powiększono etat o jednego sędzie­
go. Prócz dotychczasowych dwóch sędziów
pp. Znanieckiego i Roszaka, urzęduje od dnia
14 bm. w Tczewie również p. sędzia Władysław
Rog oziń ski ze Starogardu.

Sklepomanja. Sklepy u nas wyrastają jak
grzyby po deszczu. Szczególnie w domach przy
rynku przerabia się z nakładem wielkich ko­
sztów mieszkania na sklepy, przeznaczając je
często dla żydków.

Pogrzeb ś. p. Heldta. Pogrzeh ofiary Wis!y,
cieśli ś. p . Heldta, odbył się na terenie gdań­
skim w Bernhofie. Oprócz księdza z tamt.

parafji i 4 policjantów, nikt w pogrzebie nie
brał udziału.

Walne zebranie Tow. ,,Kapela Moniuszko”

zagaił prezes p. Waraszewski, poczem sekre­
tarz p. Szutta przeczytał protokół z ostatnie­
go zebrania. Dnia 15 bm. uchwalono, że ,,Ka­
pela Moniuszki" przejść ma w skład Tow.
,,Sokół" pod nazwą ,,Orkiestra Sokoła". Po
dwukrotnera glosowaniu jednak obalono tę u-

chwałę i Tow, zatrzymuję samodzielność i do­
tychczasową nazwę. W skład nowego zarządu
weszli pp.: Szutta prezes, Szmydt sekretarz,
Szynkiewicz skarbnik, Guzowski dyrygent, Łu-
kasiewicz i Migowski ławnicy. Do komisji re­
wizyjnej wybrano pp. Guzowskiego i Bukow­
skiego. Na reparację instrumentów zobowią­
zali się członkowie złożyć jednorazową daninę
po 2 złote każdy.

Lilipuci ród w Grand-Hotelu. Trupa lilipu­
tów, Złożona z 4 osób; 2 mężczyzn i 2 kobiet,
występuje w Grand-Hotelu z wielkiem powo­
dzeniem. Mali artyści zostają w Tczewie tylko
do 1 kwietnia.

Gs? ęfiraro.

Tegoroczny sezon budov ’any w

Gdyni zapowiada się bardzo pomyśl­
nie. Oprócz robót publicznych przy

I wytyczeniu i brukowaniu ulic, budo­
wy szkoły powszechnej, magistratu,

i sędu itd., rozpocznie się w całej peł-
! ni budowa kolonji rybackiej, na bu-

i dowę której rząd przeznaczył 300 tys.
złotych. Projekt portu rybackiego, o-

koło którego roboty już się rozpoczę-
j ły. został gruntownie powiększony i

: przerobiony, ł amacz fal naurzeciw
portu rybackiego został przedłużony.

Przeniesienie, Urzędnik tut. starostwa p.
Suchorz przeniesiony został do starostwa w

Wejherowie.
Przeniesienie kance!arji. Obrońca prywat­

ny p. Edmund Michalski przen’ósl sw- kance-

larję z ulicy Hallera na ul. 10 lutego do domu

p. Selkego.

ZMARLI

Ś. p. Antoni Smólskl w Foznanm.
Ś. p Mieć ysław Knowczyński, w Par­

kowie.
Ś. p . Józef r nszc’yńs’;i, nadleśniczy w

Trzebawiu, w dobrach fundacji im Zamoy­
skich.

Ś. p . Marja z Graetzów Bzdawkowa we

Lwówku.
Ś. p. Antoni Topiński, obywatel ziemski

w Wieszczyczynie.
Ś. p. Stanisław Śliwiński, kupiec w Stę­

szewie.
Ś. p Teofil Fiebit; w Poznaniu.
Ś. p Stanisław Kujawa, kierownik tech­

niczny fabryki wódek Z. Kujawa w Pozna­
niu.

Ś. p . Stanisław Szwaba, urzędnik Kraj.
Lbezpieczenia Ogniowego w Poznaniu.

Ś. p Ignacy Marciniak w Poznaniu.
Ś. p. Józefa z Kaczmarków Kaź"-iercza-

Lowa w Moraczewie pcd Gnieznem
Ś. p Herman Masanck, kupi"e n Wej­

her w’,ie.
Ś. p. Leon Marchlewski w Grudziądzu,



,,DZIENNIK BYDGOSKI” wtorek, dnia 29 marca 1927 r. Nr. 72.

urządza (7011 ;

w niedzielę, 3 kwietnia rb. ;

w sali Kasyna Cywilnego
przy ulicy Gdańskiej

Wielką Wentę
Początek o godz S-tej po południu.

— Program bardzo urozmaicony. —

KRONIKA
Bydgoszcz. dnia 28 marca 1927 roku.

KALENDARZYK.
Dziś w poniedziałek Jana Ka.pistr.

Jutro we wtorek Wiktory i Eust.

Wschód słońca o godzinie 5.49 .

Zachód słońca, o godzinie 6.24.

DYŻUR NOCNY W APTEKACH.
Od poniedziałku 28. III. 27 . do ponie­

działku 4. IV . 27. dyżurują następująco

apteki:

1) Apteka, pod Aniołem, ul. Gdańska.

2) Apteka Kużaja, ul. Długa.

3) Apteka pod Łabędziem, ul. Gdańska.

Wypożyczalnia książek Lektora, ulica

Gdańska 141, otwarta codziennie od godz.

8 rano do 6 wieczór. Telefon 1739.

TEATR MIEJSKI.
Dziś w dalszym Ciągu prześliczny ,,Do­

mek trzech dziewcząt" Schuberta w świe­
tnej interpretacji pp. ChrzańÓwskiej, Mo-

rozowiczówej, Piekarczyków’nej, Sarnec­

kiej, Sokołowskiej, Wilkoszewskiej, Żab­

czyńskiej, Andrzejewskiego, Baczyńskiego,

Dominiaka. Dębowicza, Klimaszew-skiego,

Remina, S!awa. Zastrżeżyńskiego i Zonera.

Zwiększoną orkiestrą dyr.yguje kapelm. , E)a-

wtdowićż. Balet z udziałem Popielewskiej,

,Fabiana- i uczenie szkoły baletowej.

Jutro we wtorek teatr rozbrzmiewać bę­

dzie śmiechem na kapitalnej komedji nMe-
cenas Bolbec i jego mąż" z pp. Kopczew-
ską i Kwiatkow-skim w rolach tytułowych

w otoczeniu Maassównej, Sokołowskiej, Dę-

bowicza i Stępowskiego. Gromkie oklaski

nieodstępnie towarzysza, wszystkim wybor­

nym wykonawcom. Ostatnie przedstwienie

tej istotnie wesołej komedji odbyło się

przy wysprzedanej do ostatniego miejsca

widowni.

— Jubileusz NataJji Morozowiczowej.
W czwartek, dnia 31 bm. Teatr Miejski

obchodzić, będzie 30-letni jubileusz dobrze

zasłużonej-na niwie artystycznej wielce po­

pularnej i cenionej artystki p. N. Morozo­

wiczowej. W dniu tym nietyłko koledzy

i koleżanki obchodzić będą rzadki ten ju­
bileusz — ale niewątpliwie i całe miejsco­
we społeczeństwo przyłączy się do tego

święta teatru, by złożyć hołd zasłudze.

Przedstawienie jubileuszowe wypełni pre­
miera doskonałej komedji P. Gavault’a

,,Złota ciocia" z Jubilatką w roli tytułowej.
Pozatem w

’

przedstawieniu udział biorą

najwybitniejsze siły teatru pod wodzą, re­

żyserską A. Kwiatkowskiego.

Ze względu na kolosalne zainteresow’a­

nie, dyrekcja teatru prosi o w’cześniejsze

nabywanie biletów, gdyż pozostało ich w

kasie bardzo mało. Bilety zamówione a

nie wykupione do dnia 30 bm. będą sprze­
dane.

- Osobiste. Dyrektor Teatru Miejs,kie­
go Ludwik Dybizbański wyjechał w dniu

wczorajszym do Warszawy, Krakowa i

Lwowa w sprawach artystycznych.

- Buch służbowy w sądownictwie. Mia­
nowani: Dunaj ski Stefan i Michnik Adam,

asesorzy sądow’i — sędziami pow’iatow’ymi

w Bydgoszczy.

- ,,Więcej radości!" to drugi wykład
cyklu ,,Na wejście w świat", który wy­
głosi p. Dr. Jaworowieżow’a we wtorek,
29 bm. o godzinie 7 wieczorem w sali

Resursy Kupieckiej. Należy spodziewać
się, że po pierw’szym tak bardzo pięk­
nym i poryw’ającym referacie p. Aliny
Prus - Krzemińskiej jeszcze wiele wię­
cej panienek weźmie udział w tym i

następnych wykładach społeczno - wy­
chowaw’czych, a także starsze osoby się
niemi zainteresują,. Bilety przy kasie

(lub w kasie kość, par. św. Trójcy) po
50 i 30 gr., zbiorowe (4 wykłady) po
J,80 i 1,00 zl.

WiElha kradzież w składzie jubiHim
K?szubswskieBO wykryła.

Sprawca kradzieży Jan G^rl as, stały bywalec kasyna gry w Sopoc’e-
Niema sprawców kradzieży.

Sensacją dla całego miasta, a, dla władz

policyjnych ciężkim orzechem do zgryzie­
nia była sprawa wielkiej kradzieży, doko­

nanej w czasie regat ubiegłego roku, w ma­

gazynie jubilerskim p. H. Kaszubowskiego,

przy u!. Długiej, Złoczyńcy, dostawszy się

do piwnicy, położonej pod magazynem,

wywiercili w suficie piwnicy tuż pod oknem

wystawowem otwór i tą drogą dostali się

do magaz, gdzie łupem ich stała się wiel­

ka. ilość cennej biżuterji, główn. złotych ze­

garków, kolczyków, branzołet itd. Wiele

z tych przedmiotów były wysadzane bry­
lantami i innemi drogiemi kamieniami,

Utrudnione śledztwo.

Cala niem,al ekspozytura śledcza z na­

czelnikiem urzędu komisarzem Pisarzew-

skirn zajęła się tą niezwykle śmiałą kra­

dzieżą,. Do schwytnia jakiegoś rą.bka, tru­

dno się było dostać, w’obec różnych zapa­

trywań na tę kradzież i plotek kursujących

po mieście. Fakt, że kilka wielkich kra­

dzieży z włamaniem za pomocą podkopu

dokonanych w ostatnich czasach, nasuwał

podejrzenie, że działa tu jedna i ta sama

banda dobrze zorganizowana. To też na­

czelnik urzędu śledczego p. Pisarzewski

ują,ł całą sprawę w swoje ręce i byłby ją

może wyświetlił cośkolwiek później, gdyby

nie pewne okoliczności towarzyszące przy­

spieszeniu w’ykrycia, sprawców kr:adzieży.

Tajemniczo zegarki,
Urząd śledczy w Kaliszu rozesłał okól­

nik, że w Kaliszu została aresztowa.na pe­
wna niewiasta, od której odebrano w’iększą

ilość zegarków pochodzących prawdopodo­
bnie z kradzieży. Doniesieniem, tym zain­

teresował się naczelnik p, Pisarzewski i

w’ra,z z pa,nem Kaszubowskim udali się do

Kalisza, gdz,ie poszkodow’any w okaza,nych

mu zega,rkach poznał swoją własność.

Ta-k więc dzięki pracy policji kaliskiej,

a zwłaszcza jej kierownika p, Wacława

Malisza, p, Pisarzewski znalazł się na wła­

ściwym tropie sprawców,

Ową kobietą, od której w Kaliszu ode­

brano zega-rki, skradzione p, Kąszubowskie-

mu, była niejaka Gorląsowa, mieszka,nka.

Bydgoszczy. Sprowadzona, do tutejszej po­
licji zaczęła w śledztwie tłuma,czyć się, że

zegarki te otrzymała do sprzedaży, że mia­

ła. je dawniej, niechcąc wyjawić ich praw’­

dziwego pochodzenia. Gdy aresztow’ano jej

szwagierkę P.ózię Gorlasówmę i zaczęto ba­

dać obie, wydało się, że zegarki oraz biżu-

terję odebraną oraz zna,lezioną u Rózi i jej

matki w Nakle przyniósł do domu Jan

Gorlas, przebywający w Gdańsku. IJózia

przyzn,ała się też, że brat jej Jan utrzymy­
wał z nią, ka,zirodcze stosunki.

Gorlas ciupagom z Gdańska przyjechał dc

Bydgoszczy.
Kilka dni upłynęło od czasu, kiedy p

Pisarzew’ski uzyskał od władz gdańskich

poz,wolenie na przeprowadzenie rewizji

i aresztowanie Gorlasa. Goijas niczego ,się

nie spodziewał. W mieszkaniu jego znale-

zion szereg przedmiotów’ pochodzących z

kradzieży u p. Kaszubowskiego. Rów’nież

w mieszkaniu w Bydgoszczy znaleziono

część rzeczy, tudzież świder, widoczny do­

w’ód popełn,ienia zbrodni ciężkiej kradzie­

ży.

Goriasawi udowodniono kradzieże.

Gorlas badany w urzędzie śledczym

przeczył -wszystkim zarzutom i dopiero na

skutek krzyżow’ych pytań, stawianych mu

przez naczelnika. Pisąrzewskiego przyznał

się, że w’szystkie rzeczy skradz,ione u p. Ka­

szubowskiego, dostał od niejakich Szulca

i Kasińskiego jako zabezpieczenie ,za udzie­

loną im pożycz,kę, których adresu podać

nie umie, jedn,a.kże na skutek szczegółowe­

go badania Gorłasowi udow’odniono całko­

wicie kradzież u p. Kaszubowskiego, tu­

dzież kradzież futer popełnioną w firmie

,,Bławat’ Salomona, Kaczki. Zachodzi też

usilne podejrzenie, że Gorl-as - je.st; śprąw’cą,

stswssssa

kradzieży u Blausteiną i należy też przy­
puszczać, żb on popełnił mord rabunkowy’

na osobie ś. p. Grodzkiego, kierownika

składu jubilerskiego p. Szulca. ,Wspólni­
ków nie chee on zdradzić.

Przeszłość Gorlasa.

Sprawca kradzieży Gorlas, z zawodu

piekarz, później kelner, według własnych

zapodań zjawił się w Bydgoszczy w 1923

roku. Nie zajmował się niczem, pożyczał

pieniądze na- lichwiarskie procenta, a na.­

wet pożyczył ,poważną, sumę właścicielowi-

hurtowni jubilerskiej p. Kwiecińskiemu,

Co pewien czas znikał Gorlas z Bydgoszczy,

wyjeżdżał do Niemiec i wracał po kilku

miesiąch z nowymi zasobami gotówki,

Przywoził też z Niemiec futra’i biżuterię,

którą następnie w Bydgoszczy sprzedawał.

Ubrany dostatnio, stale przy, pieniądzach

bywał częstym gościem pi.erwszorzędnych

lokali bydgoskich. Często wyjeżdżał do So­

pot, mając roczną kartę wstęp.u, do kasyna

gry, a wyjazdy jego zwykle pokrywały się

z czasem, kiedy w Bydgoszczy dokonywa­
li

’

, śmiałych, kradzieży. Już w kilka dni

po dokonaniu kradzieży u p. Kaszubów-

skięgo.Gorlas wy,jeżdża, do Warszawy i tam,

jak sam zapodaj. kilkadziesiąt zegarków

sprzedał ,,jakiemuś" żydowi, , w ,,jakiejś"

kawia.rni.

Fakty częst.ych wyjazdów Goilasa. do

Niemiec i przywożenia stamtąd różnych

drogocennych rzecz,y na,suwają silne po­

dejrzenie, że Gorlas bywał tam na gościn­

nych występach złodziejskich i że w jego’

osobie, policja ujęła wyrafinowanego i mię­

dzynarodowego opryszka.

Tak więc dzięki niezmordowanej pracy

p Pisarzewskiego Zosta.ły wykryte dwie

olbrzymie kradzieże, dokonane z niezwykłą

śmiałością, bez pozostawienia śladów i ’óto-

:pzppe dla władz śledczych tajemnica,

iw............ i

— Ezamiita mistrzowskie budowniczych.
W dniach od 7 do 1.4 marca br. odbyw’ało

się przy Izbie Rzemieślniczej w Bydgoszczy

egzaminowanie sześć kandydatów, z któ­

rych:

Leon Niesirawski i Robert Laganowski

z Bydgoszczy, Józef Śmielecki Z Gniezna

i Mieczysław’ Kotowski z Żnina, egzamin

zdali. 2 kandydatów’ oddalono wskutek

niedostatecznego wyniku, I-go zaś kandy­
data oddalono zarazem na rok następny.

Przewodniczył w zastępstwie w- komisji

egzaminacyjnej architekt i budow’niczy p.

Teofil Biernacki z Bydgoszczy.

- 2 Towarzystw’a Krajoznawczego. Dzi­
siaj, w poniedzia,łek, o 8 wieczorem, odbę­
dzie się w sali fizycznej gimnajum im. Ko­

pernika zebranie plenarne Tow. Krajo­

znawczego z odczytem o Ojcowie i okolicy.

Wstęp dla członków bezpłatny, dla gości

50 groszy.

- Szkoła Gospodarstwa Domowego o-

twiera od 1 kw’ietnia rb. wieczorne kursy

gotowania i. pieczenia dla kobiet, zaw’odowo

pracują.cych i mężatek. Gotow’anie odbywa

się dwa razy tygodniowo od godz. 7-10 .

Warunki bardzo przystępne, pozwalające

każdemu brać udzia w kursie. Zgłoszenia

prócz niedzieli codzienie od godz. 6—7 wie­

czorem, Śniadeckich 30 I wchód I pięro.

— Prawosławne nabożeństwo odbędzie
się w wojskowej cerkwi-baraku za Szkołą

Oficerską we wtorek, 29 bm. o godz. 5-tej

wieczorem i w środę, 30 bm. o godz. 8 -mej

rano msza św. — ,,Prezdieświaszenna".

- W piątek, dnia 8 kwietnia o godzinie
6-tej po południu odbędzie się w sali ho­

telu pod Orłem walne zebranie Polskiego
Czerwonego Krzyża, oddz. Bydgoszcz.

Porządek obrad: l) zagajenie, 2) spra­
wozdanie skarbniczki, 3) spraw’ozdanie se­

kretarki, 4) wolne wnioski.

Wszystkich członków oraz sympatyków

Czerwonego Krzyża zaprasza Zarząd.

— Zjazd delegatów Towarzystw Czela­
dzi Katolickiej odbędzie się dnia 10-go
kwietnia br. w Bydgoszczy w Domu Cze­

ladzi, celem utworzenia Związku Towa­

rzystw Czeladzi Katolickiej.

— Wódki monopolowe muszą być wszę­
dzie sprzedawane. Ponieważ zdarzają się
wypadki, że detaliczne handle wódek i re­

stauracje admawiają, konsumentom sprze­

daży wódek wytwarzanych przez Państwo­

wi Wyt.wórnie Spirytusowe lub w sprze-
ży’ takowych nie posiadają, konsumenci,

których odmowa ta spotka, proszeni są o

niezwłoczne ,zakomunikowanie faktu Dy­

rekcji Państwowego Monopolu Spirytuso­

wego. .

— Z niedzieli. Pan Bóg łaskaw jest bardzo,
gdyż po całotygodniowej niepogodzie, dzień

świąteczny, dzień wypoczynkowy — niedzielę,
uczynił pięknym i pogodnym. Skorzystali z

tego pięknego dnia wszyscy’i ruszyli za miasto
na wiiegjaturę.

Wieczorem ludziska mieli różne rozrywki.
Towarzystwo Powstańców i Wojaków Szwe­
derowo, pragnąc przyjść z pomocą i dołożyć
choć jedna, cegiełkę do nowobuduj

’

ącego się
kościoła, urządziło w Strzelnicy przedstawie­
nie. Odegrane zostały sztuczki ,,Powstanie
w 1863 r." i ,,Powstanie w 1918 roku". Przed,­
stawienia odegrane zostały bardzo ładnie. Wo­
jakom należy się uznanie za, choć w skromnej
mierze, przyczynienie się do pobudowania no­
wej świątyni.

Towarzystwo miłośników sceny wystąpiło
z wielkim W’ieczorem śmiechu, który odbyi się
w Resursie Kupieckiej., Na wieczór ten złoży­
ły się kuplety, monologi, część koncertowa, f)­
raz komedja ,,Szukam mieszkania".

Były też i inne miejsca rozryw’kowe. W tea­
trze zbierał oklaski Sław w ,,Domku trzech

dziew’cząt", a kina wszystkie bez wyjątku cie­
szyły się dużą frekwencja,.

KRONIKA POLICYJNA.
— Gdzie moja mama?, Przy piacu Koście-

leckich istnieje miejskie’schronisko dla niemo­
wląt. Tam też jakaś wyrodna matka podrzuci­
ła W’czoraj dziecko płci żeńskiej, ow’inięte w

łachmany. Z załączonego przy dzie,cku doku­
mentu z urzędu stanu cyw’ilnego wynika, że
dziecko podrzucone nazyw’a się Łucja, Elfryda
Grygielska, nr. 14 lutego 1927 roku. Matkę po­
szukuje policja.

— Pożar. W palarni kawy s!odowej Jana

Bielińskiego przy ul. Nad Portem 2 wybuchł z

25 na 26 bm. pożar. Spaliła się w’iększa ilość
torebek do pakowania. Przyczyna pożaru nic
ustalona.

— Kradzież szala. Janina Steyer (ulica Li­
tewska) wywiesiła na podwórzu szal do prze­
wietrzenia. Gdy chciała go po pewnym czasie

zabr,ać do domu, ju,ż go nie było.
-r- Policja aresztowała 1 osobnika poszuki-

wanego przez władze sądowe, 2 kobiety za

przekroczenie przepisów po!icyjno obyczajo­
wych i uprawianie tajnego nierządu zarobko­
wego, 2 w’łóczęgów i ł pijaka.

PROGRAM W KINACH.
— ,,Świerszczyk" zyskał po.klask publicz­

ności. Obraz o pięknej treści z takiemi posta­
ciami jak Chopin, Rossini, Liszt, Paganini, Rot-

schyld, pani Sand, musiał się podobać, tembar-

dzie.j, że.Lia. Mara grą swą ,w roii głównej
chwyta za serce i niepodzielnie panuje nad Wi­
dzem, dając moc wrażeń artystycznych, Akcia

rozgrywa się częściowo rw. wsi i w, Paryżu,, w

salonach Rotschylda i pąiu Sand. Kino ,,Kri-
slal", wystawiając, ten. obraz, nie spodziewa.ło
się .wzbudzić takiego entuzjazmu zc strony mi­
łośników’ kina dla. ,.Świerszczyka", to-też film
ten dalej wyświetla z powodz.eniem niczy,-y-

kiem. .

— Kino ,,Nowości", Prześliczna komedja
,,Kiki", odegrana przez najlepszy zespół arty­
styczny, cieszy się

’

olbrzymiem pow odzeniem.
W tym filmie mieliśmy sposobność zobaczyć u-

talentowaną artystkę Normę. Talmadge po raz

,pierwszy w komedji. Wdzięk, gra i uroda ulu­
bionej artystki zachwyca. Ronald Colmana, jej
partner, grą swą czaruje, Zabawna i ożywiona,
akcja, oraz po mistrzowsku skombinowaac sy­
tuacje, zmuszają do śmiechu. Rozkoszną w’y­
stawa obrazu dopełnia zajmującej całości.

— ,,Wic!ka parada", kolosalny film pokoju,
wysnuty z wypadków w’ojny światow’ej z nie-

bywałem pow’odzeniem przy ogólnym aplauzie
publiczności, w dalszym ciągu wyświetla kino

,,Marysieńką",
- ,,W grocie zadżitmionycb", ostatnia serja

z zakończeniem filmu" ,p. f, ,;Tajemnice chiń­
skiej dzielnicy", wyświetla kino ,,Corso" dzisiaj
po raz ostatni. Od wtorku najlepszy’ film z.

Charlie Chaplinem p. t, ,,Garączka
’

złota",

Z ruchu zawodowego.
U pracowników kupieckich,

W ub. środę, 23 bm. odbyło się zebranie

Zw-’iązku Pracow’ników Kupieckich, w lokalu
hotelu Lengńingą, na które przybyła pokaźna
liczba członków. Zebranie zagaił prezes p,
Romański, poczem odczytał porządek obrad,
a sekretarz p. Marchel przeczytał protokół z

ostatniego zebrania.
Stosownie do 3-go punktu obrad, red. Ko-

bierski wygłosił referat p. t. ,,Ruch Zawodowy
w Polsce", który zebrani w’ysłuchali ze zrozu­
miałem zainteresowaniem, obdarzając referen­
ta hucznymi oklaskami.

Nad referatem wyłoniła się dyskusja, w któ­
rej zabierali g-los pp.: prezes Romański, Cza­
chowski, Goździcwicz, Karów, Malinowski i

dyr. Zewicki. Wszyscy mówcy wy’rażali u-

znanic dla referenta i wskazywali na brak za­
interesowania się członków sprawami zawodo­
wymi oraz apelowali do wytrwałej pracy. W

dalszym ciągu omawiano sprawę udzielania

zapomóg bezrobotnym członkom, zainstalowa­
nie radjo w sekretarjacie Zw. Pracowników

Kupieckich, a pozatem o pośredhictwie pracy.
Po omówieniu różnych spraw’ natury wew’nę­

trznej i ogłoszeniu komunikatów zarządu, pre­
zes p. Romański ,zamknął zebranie apelem do

członków, aby liczniej przybywali na zebraniu,
i więcej interesowali się sprawami swej facho­
wości i koła.
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Nowy kościół na Szwederowie.
Samodzielny okręg. - Nabożeństwa pod golem niebem.

Ofa,ność parafjan I społeczeństwa. - Pomoc magistratu.
Konieczność budowy nowego kościoła. - Trudności. - Pomoc

ministerstwa dóbr i lasów. - Wdzięczność parafian dla prezy­
denta miasta. - Brak funduszy. - Zacny kapłan.

W roku 1920 po Wkroczeniu wojsk pol­
skich, ś. p . ks. kardynał Dalbor stworzył
z przedmieścia Szwederowa osobny, samo­
dzielny okręg duszpasterski. Okręg ten

liczył wówczas 8000 dusz, jednakże nie po­
siadał kościoła Administrowanie tego o-

kręgu powierz) ł ksiądz arfeypasterz ks. Ko­
nopczyńskiemu. Przez trzy kwartały trze­
ba było odpraw’iać nabożeństwa pod gołem
niebem, przyborów kościelnych nie posia­
dało Szwederowo żadnych, a kościół ma­
cierzysty P’ara pomocy żadnej udzielić nie

mogła, dla braku funduszy. Dzięki ofiar­
ności parafjan i społeczeństwa bydgoskie­
go, udało się w krótkim czasie przynaj­
mniej przybory najniezbędniejsze sprawić.
W paźd,zierniku 1920 roku magistrat przy­
szedł parafji z pomocą, wydzierżawia ne jej
salą restauracyjną, którą natychmiast pa-
rafjanie przerobili na kościół prowizo­
ryczny.

Tymczasem Niemcy protestanci wypro­
wadzali się tłumnie do Niemiec, a ich

miejsce zajmowali Polacy, z rozmaitych
części świata przybyli, te.k, że parafja" -

która osobnym dekretem ś. p. arcybiskupa
Dalbora od r. 1924, została erygowana _

liczy obecnie 15.000 dusz.
Kościół prowizoryczny okazał się za

szczupły i trzeba było koniecznie przystą­
pić do budowy obszernej św’iątyni, Tru­
dność atoli zachodziła w uzyskaniu miej­
sca, pod budowę kościoła, którą jednak
usunięto przez zakupienie ziemi w grudniu
r. 1925, przy ul. Ugory.

Rada parafjalna skomunikowała się z

architektem, radcą Cybichowskim za po­
średnictwem ks. prałata Malczew’skiego.
P’rojektowano najprzód pobudowanie ko­
ścioła z drzewc a to ze względu na brak

odpowiedniego funduszu, jednakowoż urzą­
dzona na ten cel loterja fantowa przynio­
sła 25.000 zł. czystego zysku, a minist,erstwo
dóbr i lasów państwowych, za pośrednic­
twem posła Faustyniaka, odstąpiło na do

godnych warunkach potrzebne ilości drze­
wa, umożliwiając parafji rozpoczęcie bu­
dowy.

Za radą p. radcy Cybichowskiego, po
stanowiono wyzyskać najnowszą technikę
budowli i pobudować kościół z żel. betonu.
Prace rozpoczęto w- połowie października
i obecnie budowa doszła już do dachu. Po­
krycie dachu i wież nastąpi w tych dniach.
P’race te powierzono firmom bydgoskim,
pp. Sosnowskiemu i Suwalskiemu. Wogó­
le przy kościele zatrudnia się wyłącznie
robotników i rzemieślników z Bydgoszczy,
którzy bardzo szybko i sumiennie prace
wykonują.

Wielką pomocą przy budowie służył pa­
rafji p. aptekarz Rybicki.

Parafja robotnicza żywi wielką wdzię­
czność dla p. prezydenta miasta, dr. Śli­
wińskiego, który, rozumiejąc położenie tej
biednej dzielnicy, stara się, żeby dopomóc
do ukończenia tak bardzo potrzebnej świą­
tyni na Szwederowie, a z drugiej strony u-

móżliwić chętnym do pracy zarobek.
Ofiarność Szwederowa na ten cel jest

wprost wzruszająca; przy nędznych zarob­
kach, parafjanie robotnicy dobrowolnie o-

podatkowali się j przynoszą swemu dusz­
pasterzowi, wedle sił i możności, datki,
aby ty]ko nie przerw’ać budowy, wsg). po­
kryć koszta materjału. Obywatele miasta

Bydgoszczy i okolicy spieszą również z po­
mocą. Jednakowoż wydatki są wielkie i
z pewnym lękiem rada parafjalna sfwglą­
da w przyszłość, tem więcej, że znikąd po­
życzki otrzymać, mimo usilnych starań, nie
może. Rozchodzi się już właściwie o koń­
cowe prace, ale najkosztowniejsze, bo po­
krycie dachów i sześciu wież blachą. Pa­
rafjanie jednak mają niezachwianą wiarę,
że znajdą się osoby szlachetne, które przyj­
dą parafji z pomocą, tem więce5, że kościół

buduje się pod wezwaniem Matki Boskiej
Nieustającej Pomocy, Królowej Korony
Polskiej.

Kościół jest t,rzynawowy, w stylu bazy­
likowym; długość kościoła Wewnątrz 56
mtr., szerokość 26 mtr., wysokość (do sufitu)
17 mtr.; 6 wież, główna wieża, która jest już
na ukończeniu 50 mtr. Kościół stanie w

parku sześciomorgowym. Koszt kościoła,
w surowy-m stanie, dzięki przychylności
ministerstw i poszczególnym firmom, wy­
niesie około 200 000 złotych.

Firma Elcke 1 Lewandowski, mimo za­
szłych zmian, nie podniosła ceny, która

wynosi 50 000 zł.
Ksiądz proboszcz Konopczyński, który

jest już od 7 lat na Szwederowie, od sa

mego początku swego urzędowania nosił

się z zamiarem pobudowania kościoła
Szczer-ćinie jednak krótko przed rozpoćzę
ciem, napotkał hie wielkie trudność! -

denuncjacje, mające uniemożliwić rozpo­
częcie budowy. Pomocą wielką przy poko­

naniu tych wszystkich trudności, był ks.

prałat Malczewski,, a władze duchowne o-

kazały wielkie zrozumienie.
Ks. Konopczyński przy pomocy ks. pra­

łata Malczewskiego, uzyskał już w r. 1925
dzwony dla nowego kościoła, które w tych
dniach zostaną wciągnięte i poświęcone,
Otóż jednostka, dość wpływowa na Szwe­
derow-ie, Starała się na wszelki sposób, z

powodu zakupu dzwonów, zniechęcić pa­
rafjan do swego proboszcza, głosząc, jako­
by tenże już nie myślą! ó pobudowaniu ko­
ścioła, a ofiar)’ na, inne zamierzał zużyć
cele. W krótkim jednak czasie intrygi zo­
stały ujawnione, jednostka unieszkodliwio­
na, a ks. Konopczyński, już bez przeszkód
k tej strony, mógł plan swój budowy ko­
ścioła urzeczywistnić.

Z uznaniem należy- podnieść zasługi ks.

prób. Konopczyńskiego, położone około wy­
budowania nowego kościoła i jego paster­
ską pracę wśród parafjan, której dodatnie

wpływy widać na całym Szwederowie. To
też parafjanie kochają sw’ego duszpasterza
tek, jak na to ten zacny kapłan zasługuje.

wk.

"

Wykaz prywatnych szkół średnich o.

gólnokształcących, za uczęszczanie do k,tó­
rych przysługuje prawo zwrotu wpisów
szkolnych w myśl art. 10. ustawy z 9. X.
1923 r. (Dz. U. R. P. nr. 116, poz. 924) w wo­

jewództwie poznańskiem i pomorskiem.
Bydgoszcz; miejskie gimn. ma,t, przyr.

męskie im. M . Kopernika; miejskie gimn.
żeńskie; gimnaz um żeńskie Zofji Malew’­
skiej; Czarnków - miejskie gimn. koeduk.
im. Janka z Czarnkowa; Gniezno: — miej­
skie gimn. żeńskie im. bł. Jolanty; Gostyń
— miejskie gimn. męskie; Inowrocław —

gimn. żeńskie im. M . Konopnickiej, Twa

prywatnego gimn. żeńskiego; Kępno — miej.
Skie gimn. żeńskie; Kościan - gimn. żeń­
skie T-wa im. M . Konopnickiej; Koźmin -

miejskie gimn. koedukacyjne; Leszno -

miejskie gimn. żeńskie im Marji Konopnic­
kiej; Ostrzeszów — miejskie gimn. koeduka­
cyjne; Ostrów pod Wieleniem — gimn. mę­
skie T-wa Szkół Pracy w Warszawie; Po-
ska Wieś pod Pobiedziskami - rozwojo­
we gimn. żeńskie Zgromadzenia S?. Najśw.
Serca Jezusowego; Poznań - rozwojowe
gimn. żeńskie pod wezwaniem Najśw. Serca
Jezusowego — Aleksandry Słomińskiej; roz­
wojowe gimn. żeńskie im. Kr. Jadwigi, Lu­
cyny Sokolnickiej, gimnazjum męskie im.
A. Mickiewicza, ks. Czesława Piotrowskie­
go i gimn. żeńskie Zgromadzenia SS. Ur­
szulanek; Wągrówiec — miejskie gimn.
żeńskie.

Górna Grupa — Zakład misyjny św.
Józefa Tow. Słowa Bożego; Kościerzyna —

Zakład Najśw. Marji Panny Anielskiej, u-

trzymywane przez ks. biskupa djecezji cheł­
mińskiej; Pelplin — progimnazjum bisku­
pie (Collegium Marianuni); Toruń Miej­

skie gimnazjum żeńskie.

Ćwiczenia szeregowych
rezerwy w 1927 r.

Rozkazem ministra spraw wojskowych
będą powołani na 4 tyg. ćw’iczenia w-ojsko­
we podoficerowie i szeregow-cy roczników
1902 z piechoty, czołgów i łączności; 1900
i 1899 z wszystkich rodzajów broni (za wy­
jątkiem mary-narki wojennej), którzy z ja­
kichkolwiek pow-odów nie odbyli ustawo­
wych ćwiczeń w latach 1925 i 1926; 1898,
1891 i 1890 tylko podoficerowie z wszyst
kich rodzajów bróni za, wyjątkiem mary’­
narki wojennej; 1903, 19Ó2 i 1901 podofice­
rowie i szeregowcy w lotnictwie; na 3 ty­
godniowe ćwiczenia wojskowe podoficero­
wie i szeregowcy lotnicy roczników- 1898,
1897 i 1896.

Szeregowi rezerwy objęci powyższym
rozkazem otrzymają w P. K . U. imienną
kartę powołania. /

Odroczenie ćwiczeń do 1928 roku otrzy­
mają: feserw-jści posiadający niebieskie

karty mobilizacyjne, funkcjonariusze poli­
cji państw-owej i "pplicji województw’a ślą­
skiego, na podstawie wniosków właściwych
dyrekcji kolejowych, kandydaci kolejo­
wi, zawiadowcy stacji, kierownicy ruchu,
telegrafiści, maszyniści, pomocnicy maszy­
nistów i wszyscy inni funkcjonariusze ko­
lei państwowych.

Odroczenie od ćwiczeń do następnego
turnusu wzgl. do następnego roku mogą
otrzymać: przebywający, na podstawie ze-

iwoleń w!adź wojskowych, za granicą, albo

ci, którzy otrzymali pozwolenie na wyjązd
sa granicę; odbywający karę pozbawienia
rolności w więzieniu, domu poprawy lub

I twierdzy, oraz przebywający w więzieniu
śledczym; szeregowi rez., którzy w b. r., lub
w ubiegłym ukończyli ustaw’ową służbę
czynną, i zostali przeniesieni do rezerwy,
albo stale urlopowani.

Szeregowi rezerwy, którzy otrzymają
kartę powołania, a którzy ze względu na

śmierć lub nieszczęście w rodzinie łub z

innych nadzwycza nych powodów pragnę­
liby uzyskać przesunięcie okresu odbycia
ćwiczeń na termin późniejszy, niż ten, któ­
ry w’yznaczony im został w karcie powoła­
nia, mogą wnieść do tej P, K, U,, która

wystawiła kartę powołania, odpowiednio
umotywowaną i udokumentowaną i nale­
życie ostemplowaną prośbę aiajpóżniej na

dwa tygodnie przed terminem sta,w’iennic­
twa, wymienionym w karcie powołania.

Szeregowi rezerwy, którzy z własnej wi­
ny spóźnią się na ćw’iczenia i stawią się w

formacji po terminie wyznaczonym im w

kartach powołania będą pociągnięci — za­
leżnie od okoliczności — do odpowiedzial­
ności dypscyplinarnej lub karnej za niewy­
pełnienie rozkazu powołującego ich do

służby wojskowej w terminie nakazanym
Szeregowi rezerwy winni niestawienia się
na ćwiczenia wojskowe mimo wezwania
rozkazem im doręczonym albo ogłoszonym,
będą doprowadzeni przymusowo i pocią­
gnięci do odpowiedzialności karnej stoso­
wnie do postanowień według §-S2 (113) Ko­
deksu Karnego Wojskowego, o ile nie ule­
gną karze za dezercję,

Rezerw’iści, objęci rozkazem o powołaniu
na ćw’iczenia wojskowe w roku bieżącym,
którzy; nie mają kart mobilizacyjnych oraz

ci, którzy nie mają w książeczce woj­
skow’ej potwierdzenia zgłoszenia we właści­
wym urzędzie gminnym względnie meldun­
kowym ostatnio dokonanej zmiany adresu,
winni zgłosić się pisemnie lub osobiście
bezzwłocznie w najbliższym urzędzie gmin­
nym względnie meldunkowym, celem usta­
lenia ich adresu.

Zgłoszenie się tych rezerwistów leży w

ich własnym interesie, gdyż w razie nie-
ustalenia ich miejsca zamieszkania lub po­
bytu z powodu niedopełnienia przez nich

ustaw’owego obowiązku meldowania się,
ulegną oni zależnie od ustalonych przez
władze administracyjne okoliczności, zgo­
dnie z art. 87 ustawy o powszechnym obo­
wiązku służby wojskowej, karze grzywny
do 500 zł. łub karze aresztu do 6-ciu tygo­
dni albo też obu tym karom łącznie.

Z

Z działalności
Komitefu Rozbudowy Miasta

w Byd os :czy.

i.
W roku 1920 przejęto przez władze polskie

Bydgoszcz, stanęła jak inne miasta, przed wiel-
kiem dziełem odbudowy.

Ogólny zastój ruchu budowlanego, spowo­
dowany nienormalnymi warunkami ekonomicz­
nymi po wojnie, z natury rzeczy samej wyka­
zuje skłonność ku rozwojowi, napotykając jed­
nakże na cały szereg trudności, spowodowa­
nych znanymi nam warunkami powojennymi.
Na mocy ustawy o rozbudowie miast z dnia
22. 9 . 22 r. ukonstytuowało miasto Bydgoszcz
Komitet Rozbudowy Miasta uchwałą magistra­
tu z dnia 6. 12. 22 r. i Rady Miejskiej z dnia
1. 2. 23 r., w skład którego weszli: przewodni­
czący: prezydent m. dr. B. Śliwiński. Członko­
wie: radca budowlany inż. arch. Kaczkowski,
radny miasta inż. Janicki, r. m . Matuszczak,
r. m . Modlibowski, r. m. Sokołowski, dyr. ban­
ku Pampuch, przemysłowiec Sosnowski, rze­
mieślnik Trębacz, kupiec Stark, budowniczy
Jaworski, budown. Łaganowski, oraz delegaci
Województwa’ insp. budowl. Grodzki i koopto-
wani członkowie: insp. po!, budowl. inż, Seidel,
lek. pow. dr. Ziętak, radca miejski Dzionara.

Obrany w tym składzie Komitet przystąpił
stopniowo do wyznaczonej ustawą działalności
i utworzył własne biuro wykonawcze. Komitet
w załatwieniu wniosków wzorował się na re­
gulaminie dla komitetów rozbudowy miast, wy­
danych przez Komisarjat dla spraw kredytów
budowlanych przy Ministerstwie Skarbu. Dzia­
łalność Komitetu szła w czterech kierunkach:

l) dział terenowy, 2) dział kredytowy, 3) bu­
dowlany i ogólny.

Dział terenowy obejmuje sprawy przejmo­
wania gruntów państwowych od Rządu na cele

rozbudowy miasta, jak pod budowę kolonji
mieszkalnych, budowy szpitala, urządzenie par­
kuiLd.

W roku 1925 zwrócił się Komitet Rozbudo­
wy z wnioskiem do Rządu o przekazanie na

zasadzie art 11 ustawy o rozbudowie miast,
następujących gruntów państwowych:

1) pod rozbudowę szpitala miejskiego za

szkołą podchorążych;
2) pod budowę dzielnicy mieszkaniowej

przy ul, Za Cmentarzami;
3) pod budowę dzielnicy mieszkaniowej

nad kanałem, wzdłuż ulicy Nakielskiej;
4) na rozszerzenie ulicy Babia Wieś;
5) o darowiznę Ogrodu Kazimierza Wiel­

kiego,
Pozatem przychylnie załatwiono 19 podań

osób prywatnych o przydzielenie terenu (par­
cel), należących do gminy, na wybudowanie
domów mieszkalnych na warunkach ustalonych
w specjalnie na ten cel wydanym statucie, za­

twierdzonym uchwałą Magistratu z dnia 8. 1 .

1925 r, oraz uchwały Rady Miejskiej z dnia 19.
2. 1925 r.

Kontyngent kredytów budowlanych, przy­
dzielonych przez Rząd na rok 1925 wynosił
1,269.600 zł,; przez Komitet Rozbudowy po­
partych zostało ogółem 10 wniosków na bu­
dowle mieszkalne (l magistracki i 9 prywat­
nych), na które Bank Gospodarstwa Krajowe­
go udzielił kredytu budowlanego w roku 1925:

a) Magistratowi m. Bydgoszczy 560.000 zł,,
b) osobom prywatnym 316.300, razem 876.300

zł.; pozostała kwota niewyczerpana w wyso­
kości zł. 393,300, została przelaną do kontyn­
gentu na rok 1926.

Na rok 1926 ustanowiony został kontyngent
dla Bydgoszczy w wysokości 16 proc, kontyn­
gentu z roku 1925 czyli 203.136 zł. Razem za­
tem do dyspozycji w roku 1926 było 596.436 zł,

Bank Gospodarstwa Krajowego udzielił

kredytów budowlanych w roku 1926 Magistra­
towi i osobom prywatnym na łączna, kwotę
403.536 zł. Na pozostały kredyt z kontyngentu
na rok 1926 w wysokości 192,900 zł. przesłano
do Banku Gospodarstwa Krajowego dalsze
wnioski o udzielenie kredytu do uwzględnie­
nia.

2eńsk’ ,,Sokół"
w Bydgoszczy.

Idąc z postępem czasu i patrząc na

rozwój gniazd sokolich, przyszłyśmy
do przekonania, że gdzie tylko moż­
na, pow’inno się tworzyć obok mę-;
skich - samodzielne żeńskie gniazda
sokole.

Piękna ta myśl dojrzała na gruncie
miasta Bydgoszczy i zainteresowanie
wśród kobiet wszystkich w’arstw spo­
łecznych jest wielkie.

Dlatego zwołujemy
zebranie konstytucyjne,
które odbędzie się we środę, dnia 30
marca b. r. o godz. 7-mej wieczorem
w Resursie Kupieckiej, przy ul. Ja­
giellońskiej.

Szan. Panie gorąco prosimy, by się
zainteresowały ideą sokolą, którą,
przejąć się powinnyśmy. W niej bo­
wiem znajdujemy to, czem prawa
Polka, a patrjotka być winna.

Głębokie ukochanie wszystkiego,
co polskie, poświęcenie bez granic dla
dobra ogólnego, wychowanie w tym
duchu zastępów młodych, dzielnych
a zacnych Polek, oto nasze najświęt­
sze zadanie. — Spełnimy takowe,
przyczyniając się do utworzenia tego
pierwszego Żeńskiego Gniazda w m.

Bydgoszczy, idei miłości i braterstwa
w szerokich masach Polek.

Polki! W imię dobra sprawy prosi­
my gorąco, przybądźcie licznie!

Komitet organizacyjny:
Prezydentowa Drewa Śliwińska, — Staro­
ścina Niesiołowska, — Radczyni Teskowa,—
Drowa Kantakowa,— Drowa Soboczyćska,—
Drowa Dobrowolska, — Stawińska, — Mły­
narczyków. -!, — Sobieska, — Żó!kiewiczowa,
— Zwierzycka, — Kowalewska, — Mokrzyc­
ka, — Hoffraanówna, — Cholewianka, —

Sznajdrowska, — Krzemkowska, — Sienkie-

wiczowa, — Albrychtowa, - Kajetania-
kówna.

Za Zarząd Okręgu V. Zw. Tow. gimn. Sokół.

Malczewski, prezes. Walio, sekretarz:

Kalendarzyk zebrań Ch. O .

BYDGOSZCZ.

Koło Kobiet Polskiego Stronnictwa
Chrz. Dem. m. Bydgoszczy urządza we

wtorek dnia 29 marca br. o 7 wlecz, w

,,Ognisku" przy ul. Jagiellońskiej swe

roczne walne zebranie.
Na porządku obrad referat prezesa

okręgu p. prof. Każmierczaka i wybór
nowego zarządu.

Panie członkinie i sympatyczki Chrz.
Demokracji uprasza się o liczny udział.

BYDGOSZCZ-PÓŁNOC.
Walne zebranie Koła Bydgoszcz—

Północ Polskiego Stronnictwa Chrze­
ścijańskiej Demokracji odbędzie się w

środę, dnia 30 marca br. o godz. 7 wie­
czorem w lokalu p. Mellera (3-Maj) przy
Placu Piastowskim.

Na porządku obrad referat prezesa
okręgu p. prof. Każmierczaka i wybór
nowego zarządu.

Szan. członków jako i sympatyków
prosimy o liczny udział. Zarząd
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LIGA KATOLICKA. Następny wy­
kład na temat: ,,Plan ataku na religij­
ność narodu polskiego"” wygłosi p. prof.
Dr. Wagner w środę, 30 bm. o godz. 7

w Domu Katolickim na Wilczaku.

Wstęp bezpłatny. — o liczny udział

prosi Zarząd.
- Zabaw na rzecz ociemniałego żołnie­

rza, która się odbyła 19 lutego, przyniosła
brutto 990.96 złotych, po potrąceniu koszt.
145.30 zł. pozostało netto 845,36 złotych. Do
tak wspaniałomyślnego wyniku przyczyni­
ło się nam zawsze ofiarne społeczeństwo,
a przedewszystkiem trudy i zabiegi pań
komitetowych: pp.: Stobieckiej, Żuraw­
skiej, dr. -owe; Szymanowskiej, Dobrowol­
skiej i Ziemskiej, to też na tej drodze za­
rząd Związku ociemniałych wojaków na

Wiełkopolskę, Pomorze i Górny Śląsk T. z .

ul. Krasińskiego 5 składa w’szystkim

życzliwym serdeczne ,,Bóg zapłać";
— W sprawie egzaminów uczni ogrodni­

czych. Wielkopolska Izba Rolnicza donosi,
że egza-min dla uczni ogrodniczych odbę­
dzie się w poniedziałek, dnia 28. bm. o godz.
9 w gma.chu Wielkopolskiej Izby Rolniczej
w Poznaniu, ul. Mickiewicza 33.

W Lesznie i Inowrocławiu wiosną br.

egzaminy się nie odbędą,, i dlatego ucznio­
wie z tych okręgów winni, zgłosić się do Po­
znania.

Do egzaminu dopuszczeni będą tylko ci

uczniowie, którzy ukończyli 3-letnia, na­
ukę. Świadectwo z odbytej nauki i prakty­
ki należy dołączyć do zgłoszenia, Ostate­
czny termin zgłoszeń upływa z dniem 26.
bm. Koszta połączone z egzaminem wyno­
szą 10 złotych od osoby.

— Pokwitowanie. Na wymalowanie ko­
ścioła św. Trójcy złożyli w dalszym ciągu:
p. Ogrodowski Michał 10 zł., Tow. Poisko-
fcat. Abstynentów 10 zł., N, N. 2 zł,. N, N.
2 zł,, z przedstawienia dziatwy szkolnej
8.70 zł,. N. N. 10 zł.., 2 róża ojców 5 zł., z

przedstawienia dziatwy’ szkolnej 11,10 zł,,
.N. N. 20 zł,, p. Donarski 5 zł,, p. Wagner
Kazimierz 15 zł., p. Ja.n Wilczyński, sędzia
polubowny 30 zł., ze sprzedaży kart 5,60 zł,,
p. Waler/a Gierszewska 5 zł,. N. N. 5 zł.

Ofiaroda,wcom składam serdeczne Bóg
zapłać,

Ks. 1 konieczny, proboszcz.

I ŻYCIA TOWARZYSTW.
Zebranie zarządu okręgowego Chrzęść. Z}ad.

Zaw. odbędzie się we wtorek, dnia 29 bm. o

godz. 7 wiecz. w sekretariacie, ul. Dworcowa 2.
Z powodu bardzo ważnych spraw upraszam o

przybycie w’szystkich członków.

K, Kałdowski, prezes.
Zebranie prezesów fś!ijnych Chrz. Zjednocz.

Zawodowego odbędzie się w środę, dnia 30
bm. wiecz, o godz. 6 w ,,Ognisku", ul. Jagiel­
lońska 71. Zarząd okręgowy.

,,Halka". Dzi.ś, w poniedziałek o godz. S
wiecz. lekcja śpiewu. Komplet konieczny.

Tow. Kupców-Deialistów branży spożywczej.
Zamówienia oraz ygofówkę na cukier, wszelkie

mydła , proszki i zapałki przyjmuje do wtorku

południa i udziela informacji Bank Ludowy,
Stary Rynek 11, tel. 938 . Zarząd.

Zebranie Związku Towarzystw parafji św.

Trójcy dziś o godz. 7,30 w biurze parąfjalnem.
Uprasza się o przybycie prezesów i delegatów’
w’szystkich towarzystw parafji.

Baczność Tow. Powst. i Woj. obw. bydg.
Zebranie zarządów Tow, odbędzie się we wto­
rek, dnia 29 bm. o godz. 6 po poł. w salce ,,O­
gniska". Zarząd obw.

Klub Sport. Głuchoniemych. Podaje się do
wiadomość!, że lekcje dla członków głuchonie­
mych odbywają się każdego tygodnia we wtor­
ki i , piątki od godz. 7 do 9 wiecz, przyjmuje się
także zapisy nowych członków.

Stów. Młodych Polek ,,Zorza". Lekcja śpie­
wu odbędzie się w poniedziałek dnia 28 bm.

punktualnie o godz. 7, na salce parafjalnej, O

godz. 7,45 odbędzie się zebranie plenarne. O

liczny udział druhen prosi zarząd,
P. Z. K, (kolo ruchu). W poniedziałek o go­

dzinie 18-tej odbędzie się zebranie Polskiego
Związku Kolejowców, koło ruchu, na którem

delegaci złożą sprawozdanie z odbytej konfe­
rencji. w ministerstwie komunikacji.

Podoficerowie Rezerwy! W poniedziałek, 28
bm. o godz. 7 wi_eź, dalszy ciąg strzelania z

wiatrówek o nagrody.
Baczność Echiści! Roczne walne zebranie

T-wa, dnia 29 marca br. o godz. 20-tej w sa!l

,,Harmonji”. W razie b:aku odpowiedniej ilości

członków, drugie zebranie o godzinie 20,30 beż

względu na ilość obecnych członków.

,,Sokół" Bydgoszcz III. Z powodu wieczor­
nicy, która ma się odbyć w najbliższy’ch dniach
zbiórka w’szystkich druhen w poniedziałek o

godz. 19-ej w sali gimnastycznej przy u!. Kor­
deckiego, celem omówienia różnych sp-aw,
Komplet konieczny.

OSOWAGÓRA, Członków Powstańców i

Wojaków, którzy nie uiścili zaległych składek,
wzywa się je wpłacić na ręce skarbnika do
dnia 3 kwietnia. Kto do tego terminu nie w’płaci,
będzie z listy członkowskiej skreślony.

Za zarząd: Korkowski.

Sprawozdanie z handlu nasion.

B. HOZAKOWSKI
TORUŃ,dnia21.S.1927roku.

PŁACONO w ostatnich dniach za 100 kg
Koniczyna czerwona ...... 410-460 z

Koniczyna biała......................... 400—475 z’
Koniczyna szw’edzka ...... 450—500 z’
Koniczyna żółta . . .

- -

. 7. 24 -270 zł

Koniczyna żółta w łuskach - - - 100-110 zł
Inkarnatka .................................... 100-120 zł
Przelot............................... 260-300 zł
Rajgras krajow’y -...................... 100-110 t)

Tymotkę ............ 70- 80 z’
WJezkę zimową ........ 90-100 zł
Peluszkę ........... 33— 34 zj
Groch Wiktorja -

. . . . . . 80— 85 zł
Groch po!ny -

-..................... 40- 45 zł
Groch zielony.................. ... 55— go zj

Bobik........................................... 40— 45 zł
Gorczycę ......................... ... 70- 75 zł
Rzepak......................... ... 75- 76 zł
Rzepik letni............................. ... 74 - 76 z!
Łubin niebieski siewny ..... 20— 22 zł
Łubin żółty siewny...................... 2i- 26 zł
Sieniie lniane ......... 90—100 zł
Konopie....................................... 60— 70 zł
Mak niebieski ......... 14Ó--1 0 zł
Mak biały ................................ 150—160 zł
Trtarkę............... ... 30— 32 zł
Proso.................. 30- 32 zł

Stan wody w WiśJe dnia 2S marca rano:

Zawichost 1,83, Warszawą, 2,08, Płock 2,15,
Toruń, 2,80, Fordon 2,91, Chełmno 2,80, Gru­
dziądz 3,08, Korzeniewo 3,41, Piekło 3,17,
Tczew 3,18, Einlage 2,40. Woda nadał o-

pada.

KALENDARZYK TEATRALNY.
Z powodu choroby p; Dziedzickiego dziś

teatr gi;s, ,,Mecenas Bol!)ec i jego mąż".
Wtoiek 29. 3. Mecenas Bolbcc i jego mąż.
Środo, 30. 3, Domek trzech dziewcząt.
Czwartek 31. 3. Złota. Ciocia (jubileusz N.

Mo r o zowieżowej).

Pią.tek, i, . 4. Złota Ciocia.
Sobota, 7. i . Domek trzech dziewcząt.

Notowania Giełdy Zbożowej i Towarowej
w Poznaniu.

PO!aae, dnia23 3. 1927roku,

płacono za 100 kg. w zł.

Żyto .............. 41,65-42,65
Pszenica ... . ...... . 51,75—54,75
Jęczmień.................. -31,00—34,00
Jęczmień b. - -

-.................. 34,25-37,?g
Owies .............. 33,50—34,50
Groch polny .......... 49.00-54,00

’

viktorja . -.......................
- 78,00-88,00

Seradelę ....................................... 22,00 -24,00
Maka żyt. 70 proc, z wor. stan. - —61.25

” ” 65 ’’ ” ” ” "-

,, pszen,, wnn-’’’ -76,2o-79 2o
Ziemniaki jadalne ........ 10,50—11.50
Ziemiaki f -........... .............. ...

— 8,00
Peluszka ....... .... 3 0,50-82 50
Otręby żytnie.................. ... 27,50-28,50

,, pszen. .... ....... -28,50
Wyka latowa .......... 35,30—37,00

CetSiiła Urzędowa SSełdy Pieniężne!
w Poznaniu.

POZNAŃ dnia 26 marca 1927 roku.

PAPIERY PROCENTOWE

8% dolarowe listy Pozn. Ziem. Kred-
92°), (za 1 dolar .

6 proc zbożowe Pozn. Ziem. Kredyt, 22,-

AKCJE BANKOWE

Bank Związku Spółek Zarób. I—XI em. 15,50
Polski Bank Hancłł. Poznań I-IX l,—

AKCJE PRZEMYSŁOWE

Młyn Ziemiański I-II cm. .2,-
Pozn. Spółka Drzew’na I -VII em. 0,65
Unja (dawniej Ventzki) I—III cx kup. 13,
Wisła, Bydgasźcz I-III cm. 8,50
Wytw’órnia Chemiczna em. 0,70

Bank Polski płacił dnia 28 marca za:

dolary amerykańskie 8,89-8,90
funty sżterlingów 43,32
franki szwajcarskie 171,59
franki francuskie 34(83
marki niemieckie 211,08
guldeny gdańskie 172,75
szylingi austrjackie 125,44
liry włoskie 40,77

Bwódt
pomocników krawieeis ich
poszukuje Zakład ’ kra­
wiecki Pomorska 59.

F-3352

pole

Ubrania męskie
Płaszcze damskie
Płaszcze męskie
Ubranka chłopięce
Płaszczyki dla dziew­

cząt i chłopców
Spodnie S?amssrnewe

i inne

cam:

Płótna bieliźniane

Płótna pościelowe
Zefir! na koszule

taSety na wsypy
bieiiźniane

Ręczniki z metra

Satyny, surówka

na pierwszorzędną i stałą pracę damską i męską,
oisrwszą taryfę, przyjmie (69fc0

JLRSowotIc - Sa!om FlóaS
Katowice, Słowackiego 8 — w gmachu P. K. O.

Sierota
panienka, lat 25, umieją­
ca cośkolw’iek szyć, haf­
tować i cerować bieliznę
poszukuje posady do dzie­
ci lub lekkich prac do­
mow’ych. Zgłosz. w’ firmie
Hermes, Inowroelaw.(7030

I icjai 5 ile
Jana Kazimierza 2.,

FsBsfw. RaGleśnicfwo Żs??fiews

p. Maksymilianowo
sprzedawać będzie przez licytację WE Wtorek,
dnia 5. IV br. od godz. 9 -tej pocz. na salce

p, Mikulskiego w Żofędowie

ISO IbihgIieIco
z leśnictwa Zdroje oddz. 62, świeże sStągi
Utytk. z leśnictwa Jagodowa oddz. 93, oraz

Hrewno opałowe z całego rewiru. (7006

Poszuk:ijemy zaraz dzielnego

KierowniKa młyna
który ryflarkę 1 elektryczne światło musi obsłużyć.
Piśmienne zgłoszenie z warunkami i odpisy świa­

dectw prosimy skierować do
PSl^SB IfmflM Tow. z ograniczoną poręką
7031) poczta Ktwiec!szewo, pow. Mogilno.

i Wszelką rehlamg
oraz

| przyjmowanie prenumeraty
| na ,,Dz.ennlR Bydgoski"

załatwia sumiennie

I Tomasz Howach!
kolporter

i KamonKa nr. g .

i
3
1

!

1

1
i
I

I

i
5

i

6

i
1

Syn
uczci ł’ych rodziców z le-
pszem wykształceniem po-
s?uku.ie mieisca jato uczeń
fryzjerski Zał. do Dzień
Hydg. pod ,,Uczeń L. S,
10111 (6993

SWad
z mieszkaniem do wyna­
jęcia, wprost od gospo­
darza. Czynsz płatny z

góry. Kujawska 31,
6992

!(S) /ub H
!/-i baj(dJ]jpulun

REKIANA

w ,,DZIENNIKU BYDGOSKIM"
ODNOSI NAJLEPSZY SKUTEK!

gfswiEB^t’yi gHtHFyg

JO1EF KARRACH
lwów, Kaiciuszki (S.

Pokój
lub 2 poko;je z kuchnią
ewtl. domeii z ogrodem
poszukuję. Komorne pół­
roczne. Fotograf, Sienkie­
wicza 44. (F-3359

1-2 p)okos
umeblowanych z używa­
niem kuchni lub bez do
wynajęcia. Paderewskiego
nr. 6, II wejście lewo.

(F-3363

Kwas solny
z wagonowej przesyłki poleca najtaniej (6765

M. IB . lewfflitdowsfiii,

B?ft!jeF-ia’- Bydgoszcz, al. SHiga 41. Tek 311.

1%O litografja biurowa.

Tysiące odbitek pisma maszynowego,
ręcznego, nut, rysunków i t, p.

,,MILLOGRAPH”, V/arszaiva, Marszałkowska 519, (w pofe.)
(0430 Telefon 37-83,

Poszukiwani przedstawiciele.

Za pół darmo
oddaje w każdej ilości
wióry’do podściółki i tro­
ciny z twardego drzewa
do wędzenia. Hetmańska
nr. 12, -w podwórzu.

(F-3362

Motocykl
3 P. S. tanio na sprzedaż.
Nakielska 119.

’

(7013

Kamienie po!ne
do oddania. Chołoniew­
skiego 2 u gospodarza,
1" (6203’

Uczciwy
sprzedawca z kaucją,
w’ładający językiem pol­
skim i niemieckim do
interesu gazet zaraz po­
szukiwany. Oferty skła­
dać Dworcowa 1 a.

(7045

Hotel Lengning.
Może się zgłosić 1 domo­
wy i t kuczer z dobremi
świadec w’ami Zgłoszenie
w Hotelu Len?n ng u por
t;era. Wstęp. 1 kwietnia,

"(7010

1-2 pokoi
umebl. dla pana do w’y­
najęcia. Ul. 3 Maja nr. 9,
I piętro lewo. (F-3357

Pokój
front( wy od 1. 4. do wy­
najęcia, Gdańska 137, I.

(F-3351

Pokój
elegancko umeblowany,
frontow’y, duży, światło
elektr., telefon, łazienka,
z całem utrzymaniem lub
bez od 15. 4. br. do w’y­
najęcia. Gdańska 52, I. p.
prawo, (F3361



Nr 72.

))M(a arywatn
załatwia wszelkie, choćt
najtrudniejsze sprawy s:

dowe, karne, procesów
spadkowe, hipoteczne

waloryzacyjne, kontrakt(
we, spółkowe, najmu, a(
ministracyjne, podatków
ściąganie należności it,(
St. Banaszak

ii!, neszkowskiego 2. Tel. 131
Długoletnia praktyka.

J27310L

POLECENIA

Wysprzedai
płaszcze damskie, kostjn
my, bluzki, jaezki wel
i obuwie wszelkiego n

dzaju. Korzystaj z okaz
i spiesz do taniego skła
du. J . Frydrych, Byd
goszcz, Jagiellońska 5f

F-2823

nWHEBHUB

Najtańsze źródło zakup:
w wielkim wyborze kom
pletnych pod gwarancj
dęb.: jadalni, sypialń:
pokoi męskich, kuchn
oraz mebli pojedynczych
szafy, łóżka, stoły, lustr!:
także wyściełane klubowi
leżanki, kanapy, krzesła
solidnego wykonania n:

dogodnych warunkach po
lecą (440-

Ignacy drajnerł,
Bydgoszcz,

Dworcowa 8. Tel. 1921

Ubranka
doKpmunji św., spodni(
do pracy sprzedaje tani(
Jan Wi.lczewski, Byd
goszcz, Św. Trójcy 22a

(1591

Wielki wybór
obrazów i luster na raty
jak również przyjmuje si(
do oprawy i szklenia wszel
kie przedmioty w za!trę:
szklarstwa wchodzące. Płat
Piastowski 7. w podwórza,

’

.6933; ; :ą;:

Doniczki
do kwiatów ma stale na

składzie. Wszelkie roz­
miary. Dobre wykonanie,
Cena przystępna. Stranz.
cegielnia parowa, Byd­
goszcz, Nakielska 64.

(F-3329

Okazja
133 mórg kujawskiej bu­
raczanej ziemi, dom 6 po­
koi, budynki masywne,
kompl. żywy i martwy
inwentarz, 1 kim. od stacji,
wpłata 25.000 zł. oraz

wiele innych poleca i
przyjmuje Dom Komiso­
wy mebli, Śniadeckich 11.

F-3367

Majątek
resztówka, 260 mrg., przy
mieście, dom, 12 pokoi z

komfortem, w parku, świa­
tło elektr., wodociągi, ra-

djo, tełefoń, z kompletnym
inwentarzem 14 tys. dcl.
120 mrg., piękna resztów­
ka 50 tys. Gospodarstwo
60 mrg. pszennej ziemi
18 tys. i wiele innych po­
leca i przyjmuje Biuro
,,Pogoń” Dworcowa 80, te­
lefon 18-15.

120 mórg
buraczanej ziemi, 18 szh

bydła, 6 koni, marb y
kompletny, blisko stacj,
50 000 zł. Szarek, Dworco­
wa 90. (F-3354

Dem
z’, piekarnia patentową, o-

grodem w Bydgoszczy za

f5 tys. zł sprzeda biuro

Cemralne, Dworcowa 69,
Nowakowski. (F3358

Domek
z ogrodem i wolnetn 3
pokojowein mieszkaniem,
w centrum Bydgoszczy,
tanio na sprzedaż. Oferty
pod ,J. C. 25.” do Dzień.

Bydg. (6914

Kamienica
2-piętrowa bez dluju, 60
okien frontu, cena 55.600
zł, Dom, 1 mórg ogrodu,
3 pokoje zaraz wolne, ce­
na 8 000 zł. sprzeda Kieli­
szek i Łomżyński, Plac
Piastowski 12 (6918

,,DZIENNIK BYDGOSKI" wtorek, dnia 29 marca 1927 r, Str ii

Sprzedam ?

za gotówkę lub zamienię
moją nowoczesną kamie-,
nicę, roczny dochód prze
szło 12.000 zł. na dobry
młyn wodny, parowy lub
na folwark. Oferty upra­
szam do Dzień. Bydg. pod
nr. ,6632”. 16632

Gospodarstwo
na Pomorzu, 104 morgi,
ziemia I kl., martwy in­
wentarz kompletny. 5 km.

1 od stacii, kościół i szkoła
w m’ejscu. zabudowanie
piękne, sprzedam z?raz
za 45 600 zł. Lubaszewski,
Lisewo, powiat Chełmno,
stacja kolejowa Korra-
towó. (6810

Dom
narożnikowy, dwa skła­
dy. czynsz 800 zł. Cena
55 060 zł. Szarek, Dwor­
cowa 90. (F-3355

Desn
I piętrowy 12 mórg zie­
mi, korzystnie na sprze-
rlaż. Cena ?()CO zł. Stella,
Dworcowa 64. (F-3363

Dom
z ogrodem wydzierżawię.
Lenartowicza 27. (6977

Bom
w Bydgoszczy ze składem,
wszystko wolne, do. obję­
cia. A . S7idczyński, Ks.
Skorupki 99.

”

(6818

Korzystn!e
9 domy 3 p’ętroae, interps
budynek fabryczny, ogród
5 nokoi wo’nych dochód
900 zł. 70 9C0 zł,. 2 domy
2 piętrowe, zajazd ogród.
4 pokoje wolne 40.010 zł.

noleca-przyjmuię Dom Ko­
misowy Mebli, Śniad°ck’ch
nr. 11. (F-3346

Skład
fcolonialno - żywnościowy
z towarem i mieszkaniem,
miesięczny _obrót 5-6000
zł., w śródmieściu na

sprzedaż. Of. pod ,K. R.
112” do Dz. Bydg. (7003

Kompletne
urządzenie składu kolon­
jalnego na sprzedaż. Byd­
goszcz, ul. Jackowskiego
nr. 15-16, I ptr. Reich.

(6987

Oberża!
Z powodu śmierci mojej
żony sprzedam tanio zaraz

lub zamienię na gospodar­
stwo rolne, mo’ą oberżę
wspaniale wybud. z salą i
sceną z 17 mórs roli
1. ki. z żywym i martwym
inwpntarzem Dobrze prosp.
za 35 00 z’, zal 30.000 zł.
F’. Szczyibicki. Sierakowo
p. Ko’alewo Pom. (7001

Bilard
kompletny w bardzo do­
brym stanie korzystnie i
tanio na sprzedaż, ul.
Świecka 14. (6936

Pianino
krzyżowe tanio sprzedam.
Świętojańska 20, Bejger.

(F-3330

Meble
; adalnie, sypialnie, lustra,
szafy, krzesła, kuchnie, le­
żanki, kanapy, sprzedaje
najtaniej i najdogodniej
Zieliński, Śniadeckich 43.

(F-3303

Maszyna
do szycia, Singera, w do­
brym stanie, korzystnie
na sprzedaż. Kanałowa 3,
I ptr. lewo. (F-3256

Pianina
’;rzyżowe, p erwszorzędne.
l!inio do nabyc.!!i. Centrala
Pianin, Pomorska 10 (vis
a vis Straży Pożarnej).

IF3287

Jadalka
męski nokój, prima wy­
konanie sprzedaje Śnia­
deckich 56. (7043

1 Sypia Ika
!biała kompl. i pokój bia
ły dziecięcy tanio na

sprzedaż, Śniadeckich 56.
7042

Salon
Bidermeyera zupełnie jak
nowy, 18 części, za bez­
cen na sprzedaż. Śniadec­
kich 56 (7041

Najlepsza okazja
akupu używanych lecz

dobrze utrzymanych me­
bli. Sypialki 295 zł.,
’ad alki 675 zł,, męskie po­
doje 475, 675 zŁ, bufety

250 zł., zegar stojący 195
zł., klubowy garnitur 230
zł, biurka 65 zł., dywany
75, 95 zł,, szafy do rzeczy
45 zł,, szafonierki 55 zł.,
stoły_ 17 zł., krzesła 4-8
zł., łóżka 15-23 zł,, kana­
pa pluszowa 38 zł., leżan­
ka 42 zł., materace skrzy­
niowe_ 21 zł., spirale 15
zŁ, leżak 15 zł., umywal­
k_a 38 zł,, stoliki do szy­
cia. bardzo piękne stoliki
ozdobne, stoliki nocne,
garderoba do przedpoko­
ju, stojaki do garderoby,
lustra, kuchnie, maszyny
do szycia, etażerki, regu­
lator, trzy częściowe sza­
fy do rzeczy, dębowe sto­
ły restauracyjne, nypsy,
szafy do pieniędzy, waga
decymalna, rower męski,
rower damski na sprzedaż,
()kole, ul. Jasna 9, tylny
dom ptr. lewo, siedem
minut od dworca kolej.

(6996

Pianino
krzyżowe korzystnie na

sprzedaż. Koerdt, Król.
Jadwigi 4b. (6979

Na sprzedaż
powóz 6 osobowy za

500 zł. Gdzie? wskaze
filja Dz. Bydg. Dworco­
wa 2. (F-3337

Heblarka
fryzówka i magiel poko
jową sprzedam. Jan Le­
wandowski, Ostrowite p.
Golubiem. (6895

Fortepjan
skrzydło, firmy ,Schrei-
ber”, salonowy, krotki, w

doskonałym stanie, ko­
rzystnie na sprzedaż. —

Wiadomość w Dz. Bydg.
(6838

Fortepian
skrzydło, marki ,łbach”,
jak nowy z powodu wy­
jazdu okazyjnie za go­
tówkę na sprzedaż. Re-
f!ektanci zechcą się zgł.
Świecie n. W. Pomorze

Skrytka pocztowa 10.
(6938

Agaaraut
stSSaa o wa

odciągania (duży, na 6
butelek) kompl. za 4( 0 zł.
zaraz na sprzedaż. Hotel
Dw’orcowy, Margonin, Te­
lefon 43.

’

(7022

Sprzedam
dobermana. Plac Piastow­
ski l, I ptr. lewo. (6986

Krowa
młoda, wysoko-cielna na

sprzedaż. Wilczak, Mal-
borska 13. (6991

Gospodarstwo
niewie!lee. lecz blisko Byd­
goszczy lub na przedmieśc.iu
za gotówkę kupię. Zgłosz.
pod ,G. N. 101" do fil,ii
Dz Bydg. Dworcowa nr. 2.

i F-3332

Dom
kupię, wpłacę do 40.000 zł.
Zgłosz. pod ,Dom I(MF do

filji Dz. Bydg. Dworcowa 2
(F-3 31

Kup!ą
młockarnię parową. Ri­
chard Heroka. Nowa-wieś,
pow. Żnin. (F-3252

Kuplą dom
lub wilę, w’ dobrym punk­
cie miasta, blisko tram­
waju, zapłacę zaraz 25.000
zł. Oferty do filji Dzień.
Bydg., ul. Dw’orcowa 2,
pod ,Kupię dom’. 7004

Warsztat
stolarski, mały i tokarkę
do drzewa kup;ę. Zgłosz.
pod ,J. K. O.” do Dzień.
Bydg. (7018

Rower
damski za 95 zł. sprzeda
Szretery Promenada 28
parter prawo, (F-3320

Kupują meble
różnego gatunku, jakoteż
kompletne urządzenia. -

Meble pojedyncze, dywa­
ny, zegary, obrazy i t. d.
Przyjdźcie do specjalnego
Magazynu Mebli tam naj­
wyższe ceny osiągniecie,
bo tam jest na wszystko
klientela, obsługa facho­
wa tylko przy ul. Śnia­
deckich 56, Tel. 10-25,
obok ulicy Gdańskiej.
B, Janoszkę. (7016

Szlucer
Org-Aidt lub dobry Mar­
tini oraz Drilling Cal. 16
kupi J. Białkowski, Po­
biedziska. (6627

lekcje
języka francuskiego, kon­
wersacja i korepetycja.
Dogodne warunki. Oferty
pod ,L. B.” do Dz. Bydg,

(F-3250

Muzyki
(fortepjan) udziela dyplo­
mowana nauczycielka.
Dorosłym kurs skrócony.
Zacisze 3, I p. lewo, od
2-5 godziny. (F-3344

rr°sFa

Stenografji
wyucza darmo listownie
Redakcja Stenografa Pol­
skiego Warszawa, Szczy­
gla 12. (57 2

Chcesz otrzymać posadą
musisz ukopczyć kursa
fachowe korespondencyj­

ne prof. Sekułowicza,
Warszawa, Żórawia 42.
Kursa wyuczają listownie:
buchalterji, rachunkowo­
ści kupieckiej, korespon­
dencji handlowej, steno-

grafji, nauki handlu, pra­
wa, kaligrafji, pisania na

maszynach. Po ukończe­
niu świadectwo, zbadajcie
prospektów. (3666

Posadą
otrzyma ten szofer, któ­
ry ukończył Kursy Kie­
rowców Kochańskiego, ul.
3 Maja nr. 24 . Nowy kurs
rozpoczyna się 4 kwietnia.
Żądajcie prospekty. Te-
fon 11-85. Wpis na kurs
3-miesięczny 250 zł. łącz­
nie z nauką jazdy. Do­
godne warunki spłaty.

(7019

Zastępstwo
do przejęcia. Pew’ny do­
chód. Potrzeba 4.0Ó0 zł.
Of. do Dz. Bydg. pod
Zastępstwo”. (6985

Cholewkarz
dobry potrzebny zaraz.

Rybiński, Bydgoszcz, ul.
Kościelna 10. (7021

Ogrodnik
kawaler potrzebny zaraz.

Zgł. do Majętności Kawę
cin, poczta Krnpocin.

693

Poszukują
zaraz samodzielnego se­
kretarza dobrze obznaj-
mionego z notarjatem. B .

Czernie, adwokat i notar-

jusz w Tucholi. (6941

Szłeper
lub szteperka potrzebna,
szyjąc dobrze na miarę.Śniadeckich 6. (6709

Czeladnik
szewcki może się zgłosić,
St. Jezierny Unisław, p,
Chełmno. (F-3360

Służąca
do wszelkich prac domo­
wych potrzebna. - Kap-
czyńska, ul. Wileńska 13,
III ptr. (6975

Dobra
pokojówka może sie na­
tychmiast zgłosić. Aleje
Mickiewicza 2/3, I piętro
lewo. (6749

Chłopca
z wioski 15-letniego do

małego gospodarstwa
przyjmę. Popiel, Opła-
wiec. (F-3338

Chłopaka
do konia poszukuję. Gra-
lewski, Ks. Skorupki 102.

7012

Gospodyni
z_ bardzo dobym gotowa­
niem, znaiąca warszawską

’mię, obeznana z cho­
wem drobiu potrzebna na

wieś od 1 kwietnia,
również pokojową znająca
dobrą usługę i prasowanie
Zgł. Cieszkowskiego 3 I. p.

(F-3368

Pokojowa
czysta i biegła, która
i gości obsłużyć musi, ze

znajom, polskiego i nie­
mieckiego, poszukiwana
od 1 kwietnia r. b . Edw.
Beidatsch, Gdańska 28,

(F-3217

Fryzjerkę
lub fryzjera damski
poszukuję zaraz lub
1.4.27r. J.Reknć,B
goszcz, Sienkiewicza

(F-3333
54.

Porządna
dziewczyna do dwojga
dzieci i pracy domowej
może zaraz śię zgłosić
Ul. Na Wzgórzu 7, Wil­
czak. (698S

Dziewczyna
do dzieci, ze świadectwa-

mi potrzebna zaraz.

Gdańska 54, II ptr. prawo.
F-3-45

Uczciwa
pokojowa z dobrem i świa­
dectwami, która ewtl. pra-
suje sztywną bieliznę,
może się zgłosić. Maga­
zyn obuwia, Gdańska 5.

(F-3348

Bufetowego
dzielnego, trzeźwego, z

małą kaucją poszukuję od
1. lub 15 kwietnia rb."W.
Nurnberg, Śliwice, Pom,
Hotel i restauracja. (6986

Potrzebne
dziewczęta, zdolne do kle­
jenia torebek. Wytwórnia
Wyrobów Papiero’wych
,Energja”, Bydgoszcz, ul.
Garbary 10. (6988

Służąca
starsza, umiejąca goto­
wać, z dobrem i świadec­
twami, może się zgłosić.
Zamojskiego 23, I piętro
lewo. (6999

iW POSADY

gfik% POSZUKUJĄ /jg.

Inteligentna
osoba przyjmie posadę do
dzieci i zajmie się ’do­
mem Oferty składać do
filji Dz. Bydg. Dworco­
wa 2, pod ,70”. (F-3334

Kucharka
pierze, prasuje sztywną
bieliznę. Wymag. skrom­
ne. Oferty ,dla Kucharki”
do Dz. Bydg. (6990

Szofer
poszukuje posady od 1
kwietnia lub później. Po­
siada dobre świadectwa.
Adres wskaże Dz. Bydg.

(6984

Młynarz
doświadczony, który pra­
cował w większych mły­
nach jako kierownik, po­
szukuje posady. Obeznany
również z prowadzeniem
motorów. Łaskawe oferty
pod ,2020” do Dz. Bydg.

(7002

DF!ER?AWTf^Jg

Dzierżawy
340 mrg, (Poznańskie) z

żywym i martwym inw.
20 tys, 225 mrg. (Pozn.)
z inwentarzem żywym i
martwym 16 tys, 120 mrg.
z inwentarzem żywym i
martwym 9 tys, 14’mrg.
pszenno-cybul )wej ziemi,
przy mieście, ładny do-
mek, z inwentarzem ży­
wym i martwym na 12 lat,
3 tys. poleca Biuro ,Po­
goń” Dworcowa 80, tele­
fon 18-15.

Dem
dwa morgi ziemi do wy­
dzierżawienia. Wiadomość
Kossaka 104. (6801

Ubikacją
małą bardzo korzystnie
oddam zaraz. Wytwórnia
Wafli _Victoria”, Mazo­
wiecka 3.

’

(F-3342

Oddam
skład z pokojem na do­
godnych warunkach, bez
towaru, w centrum. Dwor­
cowa 82, parter lewo.

(F-335

Wiła
7 pokojowa z ogrodem,
natychmiast do wydzier­
żawienia. Stel!a, Dworco­
wa 64. (F-3365

Dzierżawa
10(0 mórg pszennej, bu-
raczannej ziemi na ko­
rzystnych warunkach do
wydzierżawienia. Ste!la,
Dworcowa 64. (F-3364

Posiłkują
składu kolonjalnego z

mieszkaniem w dzierżawę
OŁ pod ,Skład kolonjal-
ny” do Dz. Bydg. (6994

H^!eszkan!a )J
2 pokoje

na biuro dla lekarza lub
adwokata (;rży Wełnią-
nym Rynku do wynajęcia.
Zgłoszenia pod ,Rynek"
do Dz. Bydg. (6842

Mieszkanie
zdrowe 3-5 pokojowe z

kuchnią, na I. piętrze lub
na parterze, blisko tram-

waju, najchętniej przy ul.
Gdańskiej poszukuje wyż­
szy urzędnik, kawaler,
który w

’ razie potrzeby
może większą sumę n’a

hipotekę pożyczyć.Oferty
do filji Dz. Bydg. Dwor­
cowa 2, pod ,A. R. 1.”

7005

Mieszkanie
5-6 pokojowe wzgl. lo­
kal biurowy poszukuję
w śródmieściu. Warun-
ki obojętne. Łaskaw’e
zgłoszenia pod adresem:
A. Brunsz, Toruń, Nowy
Rynek nr. 26. (7028

Mieszkanie
3-4 pokojowe z kuchnią
poszukuję natychmiast.
Cenę i warunki proszę po­
dać pod .883” do Dzień.
Bydg. (7037

Pokój
umeblowany Ola pana.
Dworcowa 49, II ptr.

(6E98

U’(J POKOJE JJ

Pokój
umebl. do wynajęcia.
Wolter, 20 Stycznia 28.

Pokój
dobrze umeblowany, z

wszelkiemi wygodami, dla
samotnego pana lub ka­
walera, z utrzymaniem
lub bez, zaraz do wyna­
jęcia. Ul. Błonia 19, I p.
lewo. (6460

Pokoik
umebl. (telefon elektryczne
światło, łaz’enka) z całem
utrzymaniem iub bez od
1. 4 b. r . do wynajęcia.
Gdańska 52. 1 . ptr. prawo.

(F--335

Pokój
frontowy dobrze umebl. z

elektr światłem, łazienki
do wynajęcia, ul. Mateik
nr. 8, I ptr. lewo. (F-3340

Pokój
z elektrycznem światłem,
fortepjanem, utrzymaniem
lubbezdla1lub2osób
od 1. 4. do wynajęcia, ul.
Poznańska 14, I ptr.

(9976

Mały pokój
umebl. do wynajęcia, ul.
Cieszkowskiego 17, I ptr.
prawo. (F-3328

Pokój
umebl. słoneczny od 1. 4.
do wynajęcia dla 1 lub 2
panów lub uczni. Schmid-
kiewicz, Sobieskiego 9,
przy dworcu. (F-3326

Pokój
do wynajęcia. Trzeciego
Maja 26. Sommer. (6974

Pokój
umebl. z osobnem wej­
ściem zaraz do wynajęcia.
Świętojańska 14, 1 piętro
p.rawo. (F-3336

1- 2 pokoje
elegancko umeblowane od

1 kwietnia do wynajęcia.
Plac Wolności 2, I ptr.
lewo. (F-3311

1 lub 2 pokoje
próżne z używaniem ku­
chni poszukuję. Of. pod
,W. M.’ do tilji Dzień.
Bydg. Dworcowa nr. 2.

(F-3347

Umeblowany
pokój do wynajęcia, ul.
3 Maja nr. 29, ptr. lewo,

(7008

Pokój
balkonowy, ładnie umebl.
przy ul. Gdańskiej do wy­
najęcia dla dwóch panów
ewtl. pań z utrzymaniem
i używaniem fortepianu.
Zgłosz. do filji Dz. Bydg.
pod ,123”. (F-3349

2 pokoje
umebl. frontowe do wy­
najęcia. Zacisze 4, parter
prawo. (F-3339

Osoba
inteligentna, z dzieckiem
poszukuje pokoju z ku­
chnią wprost od gospo­
darza, ewentualnie pokoju.
Of. do filji Dz. Bydg.
ul. Dworcowa nr. 2, nod
,Nr. 22”. (F-3341

Pokój
poszukuje od 15. 4 . z oso­
bnem wejściem z zezwo­
leniem na urządzenie ra-

djo. Of. pod ,Pokój II”
do Dz. Bydg. (7015

Pokój
umeblowany dla 1 lub 2
panienek lub uczni, forte­
pian do dyspozycji z utrzy­
maniem lub bez, zaraz do
wynajęcia. Wilczak, Nakiel­
ska 19, I ptr. (7018

Obiady
smaczne i tanie po 80 gr.
i 1,00 zł. wydaje -Ogni­
sko”, Jagiellońska 71.

(6139
Restauracja

Resursa Kupiecka, Jagiel­
lońska 25 wydaje smaczne

i tanie obiady i kolacje,
Codziennie koncert dam­
skiej orkiestry. (5970

W Barze Angielskim
obok kina Kristal, smaczne,
świeże obiady z 3 dań 1 zł.

5971

Józefa Kłopocka
poleca się do kojarzenia
małżeństw. 16 letnia pra­
ktyka z filją w Katowi­
cach. Poszukuję dla pan­
ny Jat 19, posag 50.000 zł.,
muzykalna, przystojna,
dla pań z gotówką 3000—
20.000 zł. panów na sta­
nowiskach, kunców lub
fachowców. Bydgoszcz,
Gdańska 41. (6995

Młodą
intelig. panienki, przy­
jezdne, nie mające znajo­
mości, pragną poznać pa­
nów sympatycznych w

celu towarzysk:im. Oferty
przesłać do filji Dz. Bydg.
Dworcowa 2 nod ,Tny”.

. (F-3343
Kawaler

starszy posiadający gospo­
darstwo. pragnąłby

” zapo­
znać pannę lub wdowę

bez dz etną, z gotówką’
25 0 zł. celem ożenku. Zgł.
do Dzień Bydg. pod ,M,
A. 4.ł (7007

Wypożyczą
4 000 zł. pod zat iw. Zgł.
pod ,Promyk’ do Dzień.
Bydg. (6864

Posiadający
od sześciu do dziesięciu
tysięcy zł. gotowki, będzie
miał byt zapewniony, bio-
rąc udział, lub przystę­
pując jako wspólnik do
dobrze zaprowadzonego
interesu handlowego w

Bydgoszczy. Zgłosz. pod
,Merkury” do filji Dzień.
Bydg. Dworcowa 2. F-3366

Spó!nika
poszukuję zaraz do wy­
robu cegieł z cementu
lub wapna oraz w,’arsztatu
do garbowania skór. Dwa
te przedsiębiorstwa są ra­
zem. Spółnik wkłada przy
ugodzie około 2C0O złot.,
które zapewnione będą w

nieruchomości. Warunki
dogodne i procent. Zgł.
do Dz. Bydg. pod a7011”.

(7011

500 zł

wypożyczę gospodarzowi,
który odstąpi 2-3 poko-
owe mieszkanie z kuch­

nią. Czynsz podł. umowy.
Oferty pod ,P. S. K,- do

filji Dz. Bydg. (F-; 255

Zgubiony
dowód na pożyczkę 600
marek złotych na nazwi­
sko Wojciecha Mroza, u-

nieważniam. Znalazcę
uprasza się o zwrot dó
redakcji Dziennika Bvog.

J6935

Pokój
frontowy z utrzymaniem
wynajmę ewtl. na 2 osoby.
Pomorska 36, II ptr. pra­
wo. (F-3356

Zgubiono
w niedzielę dnia 27
od godz. 6 - 7 popołudniu
w drodze Czarna Droga,
ul. Długosza, Św. Tiójry
złotą branzo!etkę. La:-k,
znalazcę uprasza się od­
dać w eksp. Dz. Bydg.

(7038
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,DZIENNIK BYDGOSKI" wtorek, dnia. 29 marca 1927 r, Nr. 72.

W niedzielę, dnia 27 marca r. b . o godzinie 11 w południe zasnał
w Bogu, opatrzony Sakramentami św,, nasz drogi, najstarszy syn

S. P-

HifsBg Krause

w 23 roku życia, o czem donoszą w ciężkim smutku pogrąż,eni
Ssdzice i rodzeństwa Mstalwo Krausowie.

Chełmno, dnia 28 marca 1927 r

Eksportacja i pogrzeb z domu żałoby Strzelnica Parowa odbędzie się
środę, dnia 30 marca r. b . o godz. 4 po poł., nabożeństwo żałobne,

dnia następnego o godzinie 8 rano.

Osobnych uwiadotnM nie wysyła sie- (7009

WeralfiB

ks:!ęgowieiSsi, kores
goomciencfi 5 stenegra
Ijł polskiej 8 Niemiec-
kieł udziela (6900

G. Yorreau,
rewizor ksiąg,

ul. JagieiioA ska 14.

ALBORIL
Najprzedniejsze mydło

x P?cWce . s
do prania do mycia

W niedzielę, o godzinie 6 popoł zasnęła w Bogu opatrzona Sakra­
mentami św,, nasza najdroższa matka, babcia i ciocia

ś. p, z Teszkdw
Paulina BograsSawslso

w 85 roku życia. O czem donosi w smutku pogrążona S’iSS3SSaeSaa ca

Pogrzeb odbędzie się w czwartek o godz. 4 po poł. z domu żałoby
ul. Ossolińskich 9. 7046

Gzys!o aluminjoroe
garnki do

gotomania
oraz

wszelkie towary
emaljomane

poleća
ST.

f%gfśBTfasSżm T.

Szkoła Gospodarstwa Domowego - ŚmaUeskich 30
otwiera krótkotrwałe

wik?,orms kuksy soto wampa

prowadzone przez pierwszorzędnego (6981
3fiVBCEacnirzc%a weBWSJECBWWSSllłicggao i nauczycielkę zawód
Kuchnia polsko-francuska. Wypiek ciast, tortów itd. — Patrz kronikę.

t

Dnia 27. III. zasnął w Bogu, opatrzony św. Sakramentami, po długich
i ciężkich cierpieniach nasz najukochańszy ojciec, teść i dziadek °

ś. p. EmiS SSafe§ze!s
przeżywsz lat 74, o czem donosi w ciężkim smutku pogrążonaSBcasI%Ismi.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 30. III. o godz. 5 po południu
z domu żałoby Leszczyńskiego 98 na cmentarz ewang elicki.

Osobne zawiadomienia nie wysyła sią. (7049

lUll

na wyroby drzewne z

wszelkiemi maszynami,
zapęd i światło elektry­
czneod1.4.27. w mie­
ście powiatowem do wy­
najęciu. Gdzie? wskaże
Dz. Bydg. (6812
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MIMA

własnej fabrykacji poleca w eleganekiem, moduem, kr^zowem
’

wykouauiu, z najlepszym repetycyjnym mechanizmem, po przy­
stępnych cenach na odpłatę do 18 miesięcy z długoletnią gwarancją.

Zastępst wo słynnych zagranicznych firm.

B, SOMMERFELD
Zał. 1905 r. Fabryka i Hurtownia pianin Zał. 1905 r.

Bydgoszcz, til. ŚniadecRlch 50. Tel. 883 i 918.

Filja: Grudziądz, ul. Grob!owa Tel.229.

SprzEdaż przymusowa.
W środę, dn(a 30 hm. przedpoł. o godz. 10 tej

sprzedam w podwórzu tirroy spedycyjnej Rawa przy
ulicy Śniadeckich, przez licytacje najwięcej dającemu
za gotówkę;

" 1 7020

urządzenie rzeźniehie
składająee się z 4 stołów, szafy (lodówki), 2 wag, biurka,
maszynki do krajania obkładu, maszyny do kraj ania
mięsa (Wolf) i kilka drobniejszych przedmiotów.

Kozłowstl, kom. sąd. Bydgoszczy.

Hadleśtilcfwo beśno u Kowalewo
sprzeda ustnym przetargiem 6 kwietnia - środa - od
lt)-tej rano w Kowalewie w oberży p, Zielke za natych­
miastową zzpłatą resztę 7026

drewna hgidnicowego sosnowego
ca. 82S ms oraz drewno opałowe.

Paftttw. Nadleśniczy,

Przefaro rarasfw.

Z polecenia Dyrekcji Lasów Państw, w Bydgoszczy
Oddział Pom. Urzędu Wojewódzkiego L. dz. 1822/27 U.
sprzedawane będzie w Osin, pow. świecki, dnia 8-go
kwietnia rh. o godz. 12 w poł. w lokalu p. Smeji naj­
więcej dającemu za gotówkę następujące

drewno użytkowe 1. do Itf. HI.
806.39 m3 w leśnictw’ie Sobiny nadleśn. Osie,

15,12 m3 na dworcu w Osin
27,72 m3 na składnicy w Osiu.

Sprzedaż zapewniona.
7035 ’Warz?:aeS?afesWsS, egzekutor.

Plisowanie
pezostaje siada! bardzo modne!

W najnowsze wzory plisuje tanio i pod gwarancją trwale

hr:3iarnia Br Proertl i Ha, E!raicziia pralnia.
Filia:Bydgoszcz,Bdańslfól91.i

Guma iiygteii.
stanowi zupełną nowość. — Aby każdy męż­
czyzna mógł się przekonać, wysyłamy za przed­
stawieniem poniższego kuponu 1 szt. bezpłatn!e.

Do J?irmy
B. PRUSIEW1C’. Z

rożna ii. Jbl . Nówonue,j;ki 7.

Upraszam o wysłanie 1 sz . ,,Pa nzerette" pod
moim adresem: ............... ..................................... ........

(Dziennik Bydgoski)

Wózihl

dZlBGlęce
w najw’iększym

wyborze (5486

fl Hensel
Owereowa 97.

każdego rodzaju
w mieście i poza miastem
uskutecznia (6458

W. Pociskaj,
Dom Ekspedycyjny,

ui. Pomorska nr. 38 .

Te!. 6S.

5525

1

i1
i
i

Poszukuje siQ zaraz samodzielnego
to
s!mil

liBjtWe filHiailBa M. ii Ma z tarste
(typ human. — 8 klas, 9 oddz. — Z prawami)

poszukuje na rok szkolny 1927/28 (7033

sił nauczycielskichdo j. polskiego, bistorji i matematyki w klasach niż­
szych i średnich, do gimnastyki, rysunkdw i Śpiewu
we wszystkich klrsach.

Zgłaszający muszą posiadać conajmniej pozwolenie
na nauczanie w r. szk. 1927/28. Pierwszeństwo mają
jednak reflektanci z pełnemi kwalifikacjami.

Uposażenie według norm państwowych z dodatkiem
miejscowym. Koszta przeprowadzki ponosi Magistrat
ns. Czarnkowa.

Zgłoszenia z uwierzyt. odpisami świadectw przyj­
muje dyrekcja gimnazjum, Czarnkdw n. Notecie,

AUGUST FLOREK
BYDGOSZCZ, JEZUICKA 14, TEL. 1830

HANDEL SKÓR
Hurtownie - Detalicznie (896

Skćry podeszwowe, blanki czarne i kolorowe do
wyrobów galanteryjn. i rymarskich, krupony pasowe,
skćry chromowe w wszystkich kolorach, gemzy
zagraniczne I krajowe, skfiry meblowe w wszel­
kim wyborze stale na składzie. — Również

wszelkie okucia do półszorków
8 wszelkie przybory obuwnicze

stale na składzie po cenach konkurencyjnych
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St 6.- za komplet na małe ogródki
z 13 wyborowych odmian (7000

Hodowla Nasion Selekcyjnych

lam PI.

Si!ka dobrych
(li!i

odebranych z dzierżawy
poleca tanio z gwarancja,

B.. Sommerfeici,
fabryka i hurtowniapianin

Bydgoszcz,
Śniadeckich nr. 56.

Tet. 883. (7027

dobremi świadectwami
i poleceniami poszukiwa­
na do dwóch osób. Zgł.
się w poniedziałek od 4-6.
Jagiellońska i 2.
6857 ,,Elektroluz”.

Handlowiec
zamieszkały w Bydgoszczy
poszukuje zastępstwa

iważnej firmy łub fabryki
;łoszenia do filji Dz. Byd.

Dworcowa 2 pod ,,Kłos°.
(6978

Główna wygrana 600.000 gfotych
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Ciggsi§erae 13 i 14 kwietnia b. r .

Cenau,złlO u?ztZO 7iZi40
5332 poleca
PAWEŁ KASCH, kolektor

GNIBZNO, ul. Tumska5.

P. K . O. Poznań 2C7.907. - Telefon nr. 200.

I Rio

Poszukuję zaraz

dzielnych

CO eiru^S Sos w wa!

800 x sos tabr. Kaoier
400 x 300 ,, Lufher

z walcami rezerwowemu (7039

Postawy mogą być obejrzane w ruchu. Informacji udziela.

Scheer^ehmidł i Hoffmann

Bydgntzcz, ul. Oa?orrswe S?a. Telefon er. 1B40.

do damskich kapelu­
szy. Wydaje się także
pracę poza dom. (7040

Fabryka I Hurto­
wnia Kapeluszy
Leon Kamaitzer,

Bydgoszcz,
ui, SSworcowa 02.

który zna przepisy instalacyjne Związku Elektrotech­
ników w Polsce i V. D. E,

Reflektuje się ty!ko na pierwszorzędną siłę, która
jest w stanie samodzielnie zawiady,wać sieciami wyso­
kiego napięcia 15.000 V. i stacjami pr?etworniczemi,
oraz zakładać instalacje elektryczne i prowadzić warsztaty.

Wynagrodzenie według umow’y.
Zgłoszenia z dołączeniem uwierzytelnionego od­

pisu świadectw i życiorysu należy przesłać do Związku
Elektryfikacyjnego pow. Chełmno-§ wiecie-Toruft
w Chełmnie.

Tylko najlepsze rekomendacje zostaną uwzględnione
Przewodniczący Wydziału

Związku Elelektryftkacyjn Chełmno-§wiecie-Tcruft
(—) Ossowski, Starosta powiatu chełmińskiego.

linotypisty
na stałą posadę poszukuje

Drukarnia Bydgoska
Bydgoszcz, Poznańska 30.

BYDGOSKA FABRYKA MASZYN
H. Loehnerty S. A., ulica Generała Bema 10

poszukuje natychmiast k i 1 k u (6813
o

na Poznańskie za stała, pensją i wynagrodzeniem
k:osztów dziennych od 1 maja 1927 r. Tylko piśmien­
ne oferty z fotografją i wykazaniem dotychczasowego

nieprzerwanego zajęcia skierować do

Brunon Kaszubowski, Starogard
7032) fabryka czekolady i cukierkftw.


